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Wyzwalają się 
ludy kolonii

„N a s tą p iła  era rew o luc ji wyzwoleńczych, w koloniach 
1 kra jach zależnych, era przebudzenia się pro le ta ria tu  tych 
kra jów , era jego hegemonii w rew o luc ji“  —  pisał towarzysz 
S ta lin  w 1927 r. Ten potężny rozwój walk i  działań rewo
lucy jnych ludów kolonialnych i  zależnych b y ł następstwem 
pierwsze j wojny św iatowej i W ie lk ie j Rewolucji Paździer
n ikowej. D ruga wojna św iatowa pociągnęła za sobą dalszy 
rozw ój tego ruchu. Dziś obejmuje on wszystkie kra je  u ja rz 
mione dotąd przez im peria lizm , a w w ie lu  z nich osiągnął 
ju ż  lub osiąga swój ce l—  całkow ite  wyzwolenie ludów z pęt 
kap ita lizm u. Zwycięstwo odnieśli bohaterscy żołnierze Chiń
sk ie j A rm ii Ludowej. Do w a lk i stanęli i M urzyn i z kopalń 
z ło ta  Południowej A f r y k i i  robotnicy Tunisu i  ch ilijscy  gó r
nicy...
. Przeciwko walczącym o wolność ludom ko lon ii, im peria lizm  

rozpę ta ł dz ik i te rro r i  represje. W wielu punktach k u li ziem
skie j toczą się prawdziwe wojny, prowadzone przez im pe
ria lis tyczne arm ie przeciwko uciemiężonym- narodom. W ten 
sposób agresja przeciwko ludom kolon ia lnym  je s t częścią 
ogólnego fro n tu  im peria lis tyczne j agresji. 1 ta k  walka lu 
dów kolonialnych o wolność —  staje się potężnym ogniwem 
wszechświatowego fro n tu  w a lk i o pokój przeciwko podżega
czom wojennym.
, Z walką ludów kolonialnych solidaryzują się czynnie masy 

pracujące kra jów  zachodnio-europejskich. W walce te j w ie lką 
rolę odgrywa młodzież demokratyczna, zarówno ta , walcząca 
t  im peria lizm em  na polach bitewnych A z ji po łudniow o- 
wschodniej, ja k  i  ta , odmawiająca załadowania broni p łyną
cej do Vietnam u z portów  francuskich. N ic też dziwnego, że 
w łaśnie na wniosek Światowej Federacji M łodzieży Demo
kra tyczne j, wniosek poparty  przez wszystkich postępowych 
ludzi na świecie, uznano dzień 21 lutego, za międzynarodowy 
dzień w a lk i z uciskiem kolon ialnym .

O lbrzym i wzrost s ił obozu an ty im peria listycznego zaważył 
również i  na wynikach w a lk i ludów kolonialnych i  na k ry 
sta lizowaniu się s ił biorących w te j walce udzir.ł. Hegemo
nem w a lk i została klasa robotnicza, krocząca w ścisłym  so
juszu z masami chłopskim i. Pod kierownictwem  p ro le ta ria tu  
jednoczy się o lbrzym ia większość ludności narodów ko lon ia l
nych: robotnicy, chłopi, drobna burżuazja m iejska, in te ligen
cja pracująca, a nawet pewna część średniej burżuazji, za
interesowanej w wyzwoleniu od ucisku kolonialnego i  ru jn u 
jącej konkurencji zagranicznej. W szystkie te s iły  jednoczą 
się w szerokich fron tach narodowych, kierowanych przez 
pa rtie  p ro le ta ria tu , pa rtie  komunistyczne.

Wszędzie, gdzie is tn ie ją  tak ie  szerokie fro n ty  narodowe, 
kierowane przez p ro le ta ria t, rewolucja kolonialna osiągnę
ła ju ż  zwycięstwo lub też kroczy do zwycięstwa. Wszędzie 
tam , gdzie, ja k  w Indiach czy w Indonezji, burżuazja zdo
była chwilowo kierow nictw o w a lk i wyzwoleńczej, wa lka ta 
ulega zahamowaniu.

Prowadząc zaciekły bój z im peria lizm em  ludy ko lon ia l
ne szeroko czerpią z doświadczeń W ie lk ie j Rewolucji Paz- 
dz iern jkow ej. Samo istn ien ie ZSRR, powstanie pierwszego 
państwa, w k tó rym  władza należy do mas ludowych i w a l
ka tego państwa z im peria lizm em , by ły  potężną pomocą 
dla w a lk i wyzwoleńczej uciemiężonych ludów, i dziś Zwią* 
sek Radziecki, k tó ry  był decydującym czynnikiem  w zwycię
stwie nad niem ieckim  faszyzmem i japońskim  im peria lizm em , 
skupił wokół siebie wszystkie demokratyczne i postępowe sN 
ty na świecie i jest potęgą, k tóra pokrzyżowała plany impe
ria lis tów  i na każdym kroku plany te nadal demaskuje 
i zwalcza. Jest to nową potężną pomocą ZSRR dla walczących 
ludów kolonialnych.

Pomoc ta stw orźy ła  w arunk i, w k tórych bohaterska w a l
ka narodów kolonialnych mogła i m usiała zakończyć się 
w spaniałym i sukcesami. W yzwolenie 475-milionowego narodia 
chińskiego, powstanie repub lik i ludowej w północnej Korei, 
wyzwolenie 90 proc. te ry to riu m  V ietnam u, potężny rozwój 
w a lk i narodowo - wyzwoleńczej w B irm ie , na M alajach, w 
Indonezji, na F ilip inach , przebudzenie biernych do niedawna 
mas wyzyskiwanych ludów A fry k i — oto procesy, które w 
ciągu k ilku  ostatn ich la t całkow icie zm ien iły  po lityczny 
obraz A z ji i  całego ś w ia ta .,

Jeszcze w 1923 r . Lenin p isa ł: „R e zu lta t w a lk i zależy w 
ostatecznym w yn iku  od tego, te  Rosja, Indie. Chiny itp . sta
nowią ogromną większość ludności“ . Dziś ju ż  800 m ilionów 
ludzi wyzw oliło  się spod ja rzm a kap ita łu . F ak t ten oznacza 
nie  ty lko  bezpośrednie wzmocnienie obozu pokoju i postępu. 
Jest to bezpośrednie osłabienie obozu im peria listycznego, 
którego źródłem s iły  jest w dużym stopniu eksploatacja ko
lonia lna. I dlatego dziś, kiedy władza w koloniach wysuwa 
się z ich rąk, im peria liśc i us iłu ją  wszelkim i silam i zachować 
swe pozycje w państwach kolonialnych. Mimo^ rozdziera ją
cych ich sprzeczności występują oni solidarnie przeciwko 
walczącym o wolność dudom. U siłu ją  posługiwać się na prze
mian to o tw a rtą  in terwencją, to znów dyw ersją , to wreszcie 
oszustwem, próbując maskować swe panowanie pod postacią 
dom iniów, proklam owania „niezależności" itp .

W ys iłk i im peria lis tów  są daremne. H is to ria  la t  ostatn ich 
wykazała, że wszędzie, gdzie walka mas kierowana jest 
przez partie  komunistyczne, uzbrojone w niezłom ny oręż 
m arksizm u - leninizm u — ludy kolonialne i zależne um ieją 
złamać in terwencję zbrojną i  wywalczyć wolność. Pozycja irm  
peria lizm u w koloniach została poderwana i nie ma tak ie j 
s iły , k tóra p o tra fi ja  odbudować. Dalszy rozwój doprowadzić 
musi do całkow itego wyzwolenia wszystkich ciemiężonych 
ludów.

Ich walka o wolność jes t' bowiem częścią ogólnej w a lk i
o postęp i  pokój.“

Załogi kopalń „Bolesław Chrobry“ 
i „Mieszko“ podjęły 

zbiorowe zobowiązania długofalowe
G órnik Józef Ciszak postanawia wykonać plan roczny do 15 maja

Fala meldunków w odpowiedzi na wezwanie tow. Mar- 
kiewki potężnieje z każdym dniem. W  dniu dzisiejszym na 
czoło wybija się meldunek załogi kopalni „Bolesław Chro
bry“ , która podejmując zbiorowe współzawodnictwo długo
falowe, postanowiła wydobyć w roku bieżącym 35 tys. ton 
węgla ponad plan. Za przykładem kopalni „Bolesław Chro
bry“  cała załoga kopalni „Mieszko“  zobowiązała się dać pro
dukcję ponadplanową w wysokości 40 tys. ton węgla.

Podjęcie zbiorowego współ-
Międzynarodowy 

Dzień Walki przeciw 
uciskowi

kolonialnemu
G E N E W A  łP A P ). Jak do- 

noszą z Paryża, 21 bm. w całej 
F ranc ji odbędą się m anifesta
cje w związku z obchodem 
Międzynarodowego Dnia W al
k i przeciwko kolonializm owi. 
Robotnicy postanow ili prze
prowadzić k ró tko trw a łą  akcję 
strajkową.

Sekretarz generalny Demo
kratycznego Zrzeszenia A f r y 
kańskiego, D‘Arboussier w w y
wiadzie dla dziennika „Ce 
Soir“  napiętnował histeryczną, 
oszczerczą propagandę radi-. 
francuskiego, k tóre usiłu je wmó 
wić mieszkańcom A fry k i,  ja 
koby ZSRR dążył do okupowa
nia ich k ra ju . Narody A fry k i 
— podkreślił d‘A rboussier — 
nie dadzą się jednak oszukać, 
wiedzą bowiem doskonale,'' że 
ZSRR jest kra jem , k tó ry  zaw
sze popierał i  popiera walkę 
wyzwoleńczą ludów ko lon ia l
nych.

Rozszerza się strajk 
drukarzy Aten

M O SKW A. (P A P ). Agencja 
TASS donosi z A ten, że s tra jk  
drukarzy rozszerzył się rów 
nież na czasopisma periodycz
ne. Wychodzą jedynie dwa 
dziennik i: „M a h i“  oraz „Proo- 
dewtikos F ile le fte ros“  —  w 
zmniejszonym form acie.

protestacyjny 
górników w Zagłębiu 

Ruhry
B E R L IN  (P A P ). —  1.358 

górników kopaln i „K lo s te r- 
bursch“  w Bochum (Zagłębie 
Ruhry) s tra jku je  od ubiegłego 
czwartku na znak protestu 
przeciwko wyznaczeniu na kie
rownicze stanowisko w kopalni, 
znanego w Zagłębiu Ruhry h i
tlerowca —  Sonnenscheina.

S tra jk  górn ików  kopalni 
„K loste rbursch“  spotkał się z 
jednomyślnym poparciem gór
ników w Bochum.

Brytyjscy robotnicy 
portowi uchwalili 
votum nieufności

dla Deakina
LO N D Y N  (P A P ). Jak dono

szą dziennik i angielskie, w 
dniu 19 lutego odbył się we 
wschodniej dzieln icy Londynu 
w ie lk i wiec zorganizowany 
przez kom ite t robotników  por
towych.

Uczestnicy wiecu uchw alili 
jednomyślnie votum nieufności 
dla generalnego sekretarza 
związku zawodowego robotn i
ków transportow ych i  niewy
kw a lifikow anych — Deakina — 
w związku ż tym , że poparł on 
po litykę zamrażania płac.

„D a ily  W orker“  stwierdza, 
te Deakin odm ów ił przybycia 
na wiec.

Krajowa narada aktywu szkolnego ZMP

Dnia 19 bm. odbija się w Warszawie Krajowa Narada aktywu szkolnego ZMP \o spra
w ę  pracy na odcinku szkolnictwa z udziałem: wicemin. Jabłońskiego, przedstawicieli 
KC PZPR, NKW ZSL, przedstawicieli ZG, ZMP, ZAMP, Kcsiendy Głównej „SP“ i Na
czelnictwa ZHP. Na zdjęciu prezydium narady, przemawia Jan Zawisza z zakładów 

naukowych w Szczekocinach woj. kieleckie roto ar

zawodnictwa długofalowego 
przez całą załogę kopaln i „B o . 
Ustaw Chrobry“ , w yw oła ło nie
zwykłe zainteresowanie wśród 
społeczeństwa Zagłębia Dolno
śląskiego.

Już od pierwszych dni po
wzięcia zobowiązań daje się 
zauważyć wzrost wydobycia i 
podwyższenie dyscypliny p ra 
cy wśród załogi.

B rygady zespołowe zw ięk
szyły znacznie tempo swych 
prac. Poważnie przekracza po
ziom zobowiązań brygada m ło
dzieżowa tow . Kowalskiego, 
wyrabia jąca codziennie około 
20C proc. norm y. B rygada gór
n ika 'Lewandowskiego osiąga 
od k ilk u  dn i ponad 185 proc. 
normy. Duży w zrost wydobycia 
w ykazują również brygady tow. 
Kubiaka, Xulińskiego i  M aka- 
lowskiego.

W A ŁB R Z Y C H  (Koresp. w ł.) . 
W dniu 19 bm. w czasie u ro 
czystości dekorowania orderem 
„Sztandar P racy“  przodowni
ków Dolnośląskiego Zjednocze
nia Przem ysłu Węglowego — 
dyrekto r kopaln i „M ieszko“  — 
M ilek z łoży ł na ręce w icem in i
stra  G órnictwa i  E ne rge tyk i 
tow. inż. Szczepańskiego oś
wiadczenie, w k tó rym  załoga 
kopalni zobowiązała się ho 
końca roku  wydobyć 40 tys. 
ton węgla ponad plan.

W  im ieniu odznaczonych gór
ników Zagłębia W ałbrzyskiego 
głos zabrał d ługo le tn i przo. 
downik pracy, Józef Ciszak, re 
em igran t z F ranc ji, k tó ry  po
wiedział m. in .:

„W y n ik i moje ł  moich braci 
górników  napawają mnie w ia
rą w  rea lizację planu 6-letme- 
g j.  Jeżeli w styczniu 1949 r. 
wykonałem  plan w 102 proc., 
to w styczniu br. w yrobiłem  już 
279 proc. norm y, w pierwszej 
dekadzie lu tego osiągnąłem 
331 proc. norm y a w drug ie j 
600 proc. M yślę, że plan m ie
sięczny w lu ty m  wykonam w 
400 proc. Jeżeli p lan za rok 
1949 wykonałem  do 20 lipca, to 
plan za rok 1950 wykonam  do 
dnia 15 m aja. Zdając sobie

sprawę, że w ys iłek  jednostki 
nie wystarcza do budowy so
cja lizm u, wzywam  wszystkich 
górników , oy poszli w moje 
ślady“ , (dawn)

*

Za przykładem  w łókniarzy, 
którzy przodują na te/enie Ło
dzi w podejmowaniu d ługofa lo
wych zobowiązań, sk ładają de
klaracje  produkcyjne m urarze 
i kolejarze łódzcy.

Wśród kole jarzy na specjal
ną uwagę zasługuje zobowiąza
nie maszynistów parowozowni 
Łódź — K a liska ; tow. tow. 
Winczewskiego, Szkiladza i 
Krzeczkowskiego. Postanowili 
oni wraz ze swoim i drużynam i 
przejechać na parowozie oso
bowym 100.000 parowozo - k i
lometrów bez mycia kotła i re
peracji, z tym ; iż przebieg pa
rowozu w ciągu doby wynosić 
będzie zam iast dotychczas sto
sowanej norm y 350 km —  500 
km.

♦

Masowe zobowiązania długo
falowe podję li ostatn io m. in. 
robotnicy cegielni „Łukow ice ", 
pracownicy spółdzielczości na 
terenie Łodzi i Dolnego Śląska, 
60 robotników  Państw. Zakł. 
Optycznych w W arszaw ie oraz 
młodzież ZM P  w Szczecinie.

R obo tn icy  p o rto w i H am burga 
odm awiają w y ładu nku  b ro n i 

am erykańskie j
Na całym świecie wzrasta ruch obrońców pokoju

Robotnicy portowi Hamburga odmówili wyładunku broni 
z USA, przyłączając się do akcji robotników innych krajów 
zachodniej Europy. Akcji odmowy transportu i  wyładunku 
broni towarzyszy wzmożona działalność Komitetów Obroń
ców Pokoju we wszystkich niemal krajach. Ostatnio lud wę
gierski wypowiedział się za przyjęciem apelu Stałego Komite
tu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, skierowanym do 
parlamentów wszystkich krajów świata.

Na WęgrzechB E R L IN . (P A P ). Jak dono
si rad io  hamburskie, dokerzy 
tego po rtu  (b ry ty js k a  stre fa  
okupacyjna) odm ówili pracy 
przy wyładunku okrętu, k tó ry  
p rzyby ł ze Stanów Zjednoczo
nych z bronią amerykańską. 
Dokerzy u tw o rzy li kom ite t w 
obronie pokoju. K om ite t wal
k i o pokój postanowił ściśle 
współpracować z organizacja
mi dokerów innych kra jów  
m arshallowskich i  bojkotować 
pracę p rzy  wyładunku broni a-
merykańskie-'

B U D A P E S Z T . (P A P ). K ra 
jowa Rada Obrońców Pokoju 
odbyła posiedzenie, na którym  
w icem in ister k u ltu ry  —  Loson- 
czy —  przedstaw ił apel Stałego 
K om ite tu  Światowego Kongre
su Obrońców Pokoju do pa rla 
mentów wszystkich k ra jów  
św iata.

W  dyskusji przedstawiciele 
organ izacji po litycznych, spo
łecznych i ku ltu ra lnych  s tw ie r
dz ili jednom yślnie, że społeczeń

stwo węgierskie s radością 
przyłącza się do propozycji 
Stałego K om ite tu  Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

W Koreańskiej Republice 
Ludowej

M O S K W A . (P A P ). Agencja 
TASS donosi, że w Phenjanie 
odbył się Narodowy Kongres 
Obrońców Pokoju Koreańskiej 
Republiki Ludowej z udziałem 
1500 delegatów.

Obszerny re fe ra t wyg łosił 
przewodniczący Narodowego 
Kom itetu Obrońców Pokoju, 
lite ra t Han - Ser - Ja, k tó ry  
wezwał masy ludowe Korei Pół 
nocnej i Południowej do zwal
czania k lik i L i - Syn - Maną, 
agenta im peria lizm u amerykan 
skiego, co stanowi in tegra lną  
część w a lk i koreańskich mas 
pracujących o pokój i jedno litą  
demokratyczną Koreę.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Przewód sądowy wykazał w  p e łn i w inę 
członków  bandy szpiegowskiej 

na Węgrzech
Prokurator domaga się surowego wyroku dla zdrajców 

narodu węgierskiego i anglosaskich dywersantów 
BUDAPESZT (PAP). W  trzecim dniu procesu przeciwko

Geigerowi, Vogelerowi, Sandersowi i ich wspólnikom zezna
wali świadkowie na okoliczność akcji sabotażowej, uprawia
nej w przedsiębiorstwie „Standard“ , jak również działalności 
szpiegowskiej oskarżonych. Po zeznaniach ostatnich świadków 
zabrał głos prokurator.

W szyscy świadkowie po
tw ie rdz ili w całe j rozciągłoś
ci zarzu ty, zaw arte w akcie 
oskarżenia, ja k  również zezna
nia oskarżonych oraz szcze
gółowo o ś w ie tlili akcję sabo
tażową na teren ie zakładów 
„S tandard“ . B y ty  wojewoda 
Vas oraz córka b. m in is tra  
spraw wewnętrznych za cza
sów H o rth y ‘ego M arie tta  
Scytowska obciążyli w szcze
gólności d r Justa i  Sandersa, 
którego poznali za pośrednic
twem Justa.

Następnie rzeczoznawca Tań 
stwowego Urzędu Planowa
nia Józef Pajzs om ówił szko
dy jak ie  w w yn iku  szeroko zor 
ganizowanego sabotażu po
niosła węgierska gospodarka 
narodowa.

Przemówienie prokuratora
Po tym  zabrał głos proku

ra to r Gyula A lapy, k tó ry  pod
kreś lił, że przewód sądowy po
tw ie rd z ił w całej rozciągłości 
ak t oskarżenia, co więcej, w 
toku rozpraw y w yszły na jaw  
nowe fa k ty , które jeszcze bar
dziej obciążyły podsądnych i 
ich mocodawców. Na tle  tych 
danych jeszcze w yraźn ie j w y
stępują p iany amerykańskich 
generałów, pozostających w

ja k  na jściśle jszym  kontakcie z 
w ie lk im i kap ita lis tam i.

W  dalszym ciągu prokura to r 
zanalizował sy lw e tk i poszcze
gólnych oskarżonych i  charak
te r ich działalności szpiegow
skie j.

Zdrajcy Geiger i Rado
Oskarżonego Geigera 

podkreślił p roku ra to r —  obcią
ża w szczególności jego syste
matyczna i usilna praca w służ 
bie wyw iadu amerykańskiego 
i angielskiego.

Om awiając działalność sa
botażową Geigera, p rokura to r 
s tw ie rdz ił, że naraziła  ona gos
podarkę węgierską na w ie l
kie s tra ty  m aterialne, sięga
jące wielu m ilionów  fo rin tów . 
Okolicznością szczególnie ob
ciążającą oskarżonego jest 
fa k t, iż  by ł on w pełn i św ia
domy szpiegowskiego charak
teru swej działalności.

Oświetlając z koiei sylwetkę 
drugiego oskarżonego — Ra
do — p roku ra to r oświadczył, 
że winę jego powiększa fak t, 
że aczkolwiek byt zdecydowa- 
nym wrogiem komunistów, 
przedostał się do szeregów 
p a rtii kom unistycznej, by tym  
bezpieczniej prowadzić swą

krecią robotę. Przekazywał on 
dane szpiegowskie attache pra 
sówemu poselstwa W . B ry ta 
n ii w Budapeszcie. Ponadto 
b ra ł ak tyw n y  udzia ł w  akc ji 
sabotażowej, narażając W ęgry 
na olbrzym ie s tra ty . Jest on 
również odpowiedzialny za do
starczanie sprzętu teletechnicz 
nego z łe j jakości do R um unii 
i B u łg a rii, co mogło wywołać 
nieporozumienia między Wę
gram i a ty m i k ra jam i.

Sylwetki oskarżonych 
Vogelera i Sandersa

Oskarżonego Vogelera pro
k u ra to r A lapy  okreś lił ja ko  do 
świadczonego szpiega w yw ia 
du amerykańskiego. P roku ra 
to r podkreślił, iż  Vogeler 
s tw orzy ł na terenie W ęgier 
rozgałęzioną sieć szpiegowską, 
k tó re j zadaniem było zbiera
nie danych szpiegowskich na
tu ry  po litycznej, gospodarczej 
i wojskowej, godzących w n a j
żywotniejsze in teresy państwa 
węgierskiego.

Na tle  sylw etki Vogelera 
p roku ra to r u w ypu k lił rolę B r i
tish Council oraz am erykań
skich i b ry ty jsk ich  placówek 
dyplomatycznych w kra jach de 
m okracji ludowej, stw ierdzając 
m. in. na podstawie wypowie
dzi oskarżonego Vogelera, że 
u ła tw ia ły  one działalność szpie 
gowską i przekazywały dalej 
meldunki szpiegowskie.

Dokończenie na str. 2

Przed Świętem Arm ii Radzieckiej

Doborowe oddziały Arm ii Radzieckiej przed defiladą na 
Placu Czerwonym w Moskwie.

Ambasador Izydorczyk złożył 
listy uwierzytelniające 

prezydentowi Pieckowi
B E R L IN  (P A P ). Jak podaje

kancelaria Prezydenta Niemiec 
k ie j Republiki Dem okratycznej, 
w dniu 20 lutego br. prezydent 
W ilhelm  Pieck p rz y ją ł w swej 
siedzibie na zamku Nieder- 
schoenehausen w obecności m i
n is tra  spraw zagranicznych 
D ertingera, szefa M is ji Dyplo 
m atycznej RP —  ambasadora 
Jana Izydorczyka.

Am basador Izydorczyk, k tó 
remu tow arzyszył pierwszy se
kre tarz M is ji —  M ałecki — 
złożył prezydentow i P ieckowi l i  
sty uw ierzyte ln ia jące.

W ceremonii uczestniczyli ze 
strony po lsk ie j: szef Polskiej 
M is ji W ojskowej w Niemczech 
— gen. P raw in , pełnomocnik 
M in is terstw a Handlu Zagranicz 
nego w B erlin ie  — dyr. Bronie 
wicz, attache wojskow y Pol
skiej M is ji W ojskowej —  płk. 
Smal oraz wyżsi urzędnicy M i
s ji Dyplom atycznej RP.

Ze strony niem ieckie j, poza 
m in istrem  D ertingerem , obecni

b y li: szef kance larii p rezyd ia l
nej —  dr Zuckermann, sekre
tarz stanu w MSZ —  A cker
mann, kie row nicy w ydzia łu  
MSZ —  Kegel i A m p ft oraz u- 
rzędujący szef pro tokó łu  dy
plomatycznego —  Thun.

Po akcie złożenia lis tów  u- 
w ierzyte ln ia jąeych, ambasador 
Izydorczyk wraz z szefem Pol
skie j M is ji W ojskowej gen. 
Praw inem  udali się, na zapro
szenie prezydenta Piecka, do 
jego pryw atnych apartam en
tów, gdzie w obecności m in is tra  
D ertingera odbyła się p ie rw 
sza rozmowa.

Oczekująca przed zamkiem 
Niederschoenehausen kompania 
honorowa p o lic ji ludowej powi 
ta ła  ambasadora Izydorczyka 
słowam i: „N iech żyje szczera i  
d ługotrw a ła  przyjaźń z Rzeczy 
pospolitą P o lską!", zaś o rk ie 
stra p o lic ji ludowej odegrała 
hymny narodowe —  Polski ł  
N iem ieckiej R epublik i Dem okra 
tycznej.

Przygotowania w kra ju  
do uczczenia 32 rocznicy 

powstania A rm ii Radzieckiej
W  dniu 23 bm. przypada 32 

rocznica powstania A rm ii Ra
dzieckiej. TPŻ, razem z TPPR 
organizuje z te j okaz ji w ie
czornice i  gawędy, na których 
ludność m iast i  wsi Polski za
pozna się bliżej z dzie jam i i  
czy lam i A rm ii Radzieckiej. 
Młodzież urządza im prezy oko
licznościowe w zakładach p ra
cy i  szkołach.

Centralna uroczystość odbę
dzie się w W arszaw ie, dnia 22 
bm, w  Teatrze Polskim .

W  dniu rocznicy organizacje 
społeczne złożą wieńce przy

pomniku B ra te rs tw a B ron i, na 
Rondzie W aszyngtona, na g ro . 
bach żołn ierzy radzieckich na 
Powązkach oraz na grobie gen. 
Świerczewskiego. Komenda sto 
leczna SP organ izu je  marsz 
100 p a t ro l i ' SP, k tó re  23 bm. 
przemaszerują od Pomnika 
B raterstw a, wzdłuż T rasy 
W — Z, do m ety na ul. W o l
skie j. M łodzież weźmie rów
nież udzia ł w okolicznościo
wych ig rzyskach sportowych.

Społeczeństwo p rzystąp iło  
do uporządkowania grobów żoł 
nierzy radzieckich.

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet

Pracujmy sprawniej 
produkujm y więcej i lepiej

Coraz szersze rzesze kobiet 
pracujących, w łączają się do 
współzawodnictwa dla uczcze
nia czynem 8 marca — M ię
dzynarodowego Dnia Kobiet.

W fabryce cukrów i  czekola
dy „Ju trzenka“ , wiele robotnic 
podjęło zobowiązania in d y w i
dualne. Np. A nastaz ja  Musiel 
zobowiązała się wykonywać 
IS5 proc. norm y, Anna M ater- 
nowska — 175 proc., Wanda 
Kaźmierczak —  177 proc. nor
my.

*
Robotnice toruńskich zak ła

dów mięsnych postanow iły u- 
ruchomić przedszkole dla dzie
ci pracowników.

*
M ałorolne i  średniorolne ko

biety grom ady Suchankowo, 
gmina Slodkowo pov. S taro
gard postanow iły da 8 marca 
przystąp ić co tworzącej się 
tam spółdzielni produkcyjne j.

Członkinie koła gospodyń 
w iejskich w spółdzielni pro
dukcyjnej Ródowo woj. szcze
cińskie postanowiły ulepszyć 
hodowlę drobiu i  w dniu 8 m ar

ca oddać spółdzie ln i 150 indy
ków i  480 kur.

M łodzieżowa brygada p ro
dukcyjna A n ton iny  Ussówny z 
Państwowych Centralnych Za
kładów Jedwabiu N a tu ra ln :go  
z M ilanów ka zobowiązała się 
zwiększyć ilość obsługiwanych 
wrzecion z 4 do 5, co podnie
sie produkcję o 25 proc.

Inna m łodzieżowa brygada 
tych zakładów w okresie od 
15 bm. do 8 marca w yproduku
je  dodatkowo przędzy na sumę 
80 tys. zł.

DZIŚ W NUMERZE?

DO W A L K I  O P O M Y Ś LN Y  
P R Z E B IE G  S IE W Ó W  W IO  
S E N N Y C H .

S T E F A N  G R O T : P rzed w y 
b o ra m i w  W ie lk ie j B ry 
ta n ii .  P a r t ia  n ie s p e łn io 
n y c h  p rzy rzecze ń .

J O A N N Y  B E R L IO Z , CZło 
nek K C  K P F : B lu raow ska  
k o m e d ia .

IG N A C Y  W IT Z : S ztuka  gra 
f ir z n a  postępow ego M e k 
s y k u .
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P ra w d a  o A m eryce
P o n u ry , n ie m a l g ro b o w y , w y 

g lą d  p rz y b ra ła  s to lic a  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h . W  N o w y m  -Jor
k u  w ygaszono  w s z y s tk ie  rp k la -  
m y , w s z y s tk ie  ś w ia tła  neonow e . 
Z a c ie m n ie n ie  N . J o rk u  je s t 
p rz y m u s o w e : z a b ra k ło  w ęg la ,
e le k tro w n ie  p ra c u ją  ty lk o  tiâ  po 
ło w ę  m o cy . Jednocześn ie  o g ło 
szono, że m ie s z k a ń c y  N. J o rk u  
l  in n y c h  w ie lk ic h  m ia s t m ogą 
z a o p a try w a ć  się w  w ę g ie l t y lk o  
na p o d s ta w ie  s p e c ja ln y c h  za
św ia d cze ń  w ładz .

Od p ię c iu  m ie s ię cy  trw a  
S tra jk  400.900 g ó rn ik ó w  w  k o p a l
n ia c h  a m e ry k a ń s k ic h . S t r a jk u 
ją c y  w y s u w a ją  s to s u n k o w o  u- 
m ia rk o w a n e  żądan ia  e k o n o m ic z 
ne, a ja k  pisze „ D a i ly  W o rk e r “  
—„ je d y n ą  p rz y c z y n ą  s t ra jk u  g ó r
n ik ó w  je s t g 1 ó d “ . ,  Rząd St. 
Z je d n o c z o n y c h  p u ś c ił w  ru ćh  
ca łą  sw ą m aszynę  — o s ła w io n ą  
u s ta w ę  T a fta  - H a r t le y a , n ié  
m n ie j o s ła w io n e  sądy* n a k a z u 
ją c e  g ó rn ik o m  p o w ró t do p ra 
cy  pod g ro ź n y m i ry g o ra m i i w re  
szcie  — p rz e k u p io n y c h  p rz y 
w ó d c ó w  a m e ry k a ń s k ic h  z w ią z 
k ó w  z a w o d o w y c h . N ić  n ie  p o 
m aga  — s t r a jk  t rw a .

Jedn o cze śn ie  d w a  w ie lk ie  
z w ią z k i — u rz ę d n ik ó w  k o le jo 
w y c h  o ra z  m a s z y n is tó w  I p a la 
czy z a p o w ie d z ia ły  s t r a jk  gene
ra ln y .  Oba z w ią z k i Ó om agają  się 
s k ró c e n ia  czasu p ra c y  i p o d 
w yższen ia  g ło d o w y c h  z a ro b k ó w . 
O d 25 s ty c z n ia  trw a  s t ra jk  
93 000 ro b o tn ik ó w  fa b r y k i  sam o
c h o d o w e j C h ry s le ra . S tra jk u je  
50-000 ro b o tn ik ó w  k o m u n ik a c ji  
m ie js k ie j  w  D e t ro it .  S t r a jk u ją  
p ra c o w n ic y  z a k ła d ó w  e le k tro 
te c h n ic z n y c h  w  L u is v i l le .  Na 24 
lu te g o  z a p o w ie d z ia n y  Jest s t ia jk  
loo.ooo p ra c o w n ik ó w  te le fo n ic z 
n y c h .

W ro k u  1949 w s k u te k  s tra jk ó w  
w  ró ż n y c h  ga łę z iach  p rz e m y s łu , 
a m e ry k a ń s k ie  życ ie  gospodarcze 
s tra c iło  53 m il io n y  d n i ro b o 
c zych . Z ja w is k o  to  s y s te m a ty c z 
n ie  n a ra s ta  1 rozszerza  się. W 
je d n y m  ty ik o  p ie rw s z y m  m ie 
s iącu  b r. p rócz  400.000 g ó rn ik ó w  
p o n a d  225.C00 ro b o tn ik ó w  n ie  p ra 
c o w a ło  w  U S A  w s k u te k  s t r a j 
k ó w , w z g lę d n ie —w s k u te k  b ra k u  
m a te r ia łó w  i  su row có w ', sp ow o 
d ow a n eg o  s tra jk a m i.

W b re w  ty m  o c z y w is ty m  fa k 
to m , a m e ry k a ń s k i s e k re ta rz  
s k a rb u , S n y d e r, n a js p o k o jn ie j 
og łasza, że „g o s p o d a rk a  S t. z je 
d n o c z o n y c h  os iągnę ła  lepszy po
z io m , n iż  k ie d y k o lw ie k  od cza
su w o jn y ,  z ja k  n a jle p s z y m i n a 
d z ie ja m i na p rzy s z ło ś ć “ .

■Jakie n a d z ie je  w ią żą  k a p ita 
l iś c i  a m e ry k a ń s c y  z ro sn ą cym  
ru c h e m  s tra jk o w y m  a m e ry k a ń 
s k ic h  ro b o tn ik ó w , n ę k a n y c h  

"'przez g ł ó d ?
Z n a n y  skąd in ą d  s e n a to r a - 

m e ry  k a ń s k i, M c M a h o n  n a rze ka , 
że po  św ie c ie  z b y t m a ło  sze rzo 
na  je s t „p ra w d a  o A m e ry c e “ . 
F a k ty  p rzez  nas p rz y to c z o n e  są 
n a jz u p e łn ie j p ra w d z iw e  — p u 
b l ik u je  je  n a w e t p rasa  a m e ry 
k a ń s k a .

P. s e n a to r M c M a h o n  s k a rż y  
s ię  ró w n ie ż , że w  s w e j obecne j 
fo rm ie  „G lo s  A m e r y k i“  jes t za
le d w ie  „s z e p te m “ , m u s im y  Jed
n a k  p rz y z n a ć , że o fa k ta c h  ty c h  
r 2d io  N o w y  J o rk  n ie  w spo m ina  
n a w e t szeptem . Po p ro s tu  — 
m ilc z y . P ró b u je m y  w ię c  n ieco  
ie  w y rę c z y ć . j .W .

Kongres 
KP Norwegii

OSLO (P A P ). W dniu 20 
bm. rozpoczęły się w  Oslo Obra 
dÿ kongresu Kom unistycznej 
P a r t ii N orw eg ii.

KP Japonii popiera 
układ

radziecko-chiński
M O S K W A  (P A P ). Agencja 

TASS donosi z Tokio, iż sekre
ta rz  generalny Kom unistycznej 
P a r t i i Japon ii — Tokuda — 
ośw iadczył, że P a rtia  jego ca ł
kow icie popiera układ i poro
zum ienia, Zawarte między Chiń
ską Republiką Ludową i Zwiąż 
kiem  Radzieckim. Znaczenie te 
go układu powiedział Tokuda 
— polega na tym , że Związek 
Radziecki i Chiny s tw orzy ły  
trw a łą  i w ie lką ostoję pokoju 
na całym świecie, co jest szcze
góln ie ważne dla niezależność] 
i  pokoju narodów azjatyckich*

U kład  ten — oświadczył To* 
ło tda — stw orzy realne w arun
k i dla natychm iastowego za
warcia pokoju powszechnego, 
zgodnie z deklaracją poczdam
ską. Zgoda Związku Radzieckie 
go na zwrócenie C hińskie j Re
publice Ludowej, Dairenu, por
tu  A r tu ra , Czangczuńskiej l i 
n ii kole jowej — tó poważny 
cios, wym ierzony zagrańićtnę- 
mu kap ita łow i monopolistyczne 
mu i japońskim  siłom  rea kcy j
nym, podporządkowanym zagra 
nicznemu kap ita łow i m onopoli
stycznemu.

Robotnicy Nancy
przepędzają titowców

G E N E W A  (P A P ). —  Z Pa
ryża donoszą: G rupka trock i- 
stowska w Nancy usiłow ała 
zorganizować zebranie, na k tó 
re zap ioś iła  przedstaw icie li 
ambasady tito w s k ie j w Pa
ryżu .

Na zebranie p rzyb y li licznie 
oburzeni -obotnicy z całego 
m iasta, k tó rzy  wnosząc o k rzy 
k i:  „precz ze zbrodniarzem 
T ito "  —  przepędzili trock i* 
stów.

W Irlandii strajkują
dokerzy *

L O N D Y N  (P A P ). — W  Bel
faście trw a  nadal s tra jk  doke- 
rów . W zw iązku z tym  w Ir la n - 
u Północnej zam kniętych zo
stało 38 składów transporto 
wo - tow arow ych. Rokowania 
m iedzy robo tn ikam i i praco
dawcami nie da ły dotychczas 
rezu lta tów .

20 bm. porzuciło  również p ra 
cę W Belfaśćie 250 pracowni
ków fryz je rsk ich .

Y Plenum KC Rumuńskiej Partii 
Robotnicze] nakreśla plan 

usprawnienia pracy ogniw partyjnych
BUKARESZT (PAP) Odbyło się tu V  plenum Komitetu 

Centralnego Rumuńskiej Partii Robotniczej, które zanalizo
wało zagadnienie struktury organizacyjnej partii i przyjęło od
powiednie uchwały organizacyjne.

chodziło do odchyleń od lin i i  
p a rty jn e j, zarówno do praw ico 
wych, ja k  i „lew icow ych“ , co 
oczywiście było z korzyścią dla 
wroga klasowego.

Plenum skonstatowało ko
nieczność gruntownego ulep
szenia społecznego składu pa r
t i i ,  rozw inięcia i pogłębienia 
k ry ty k i i sam okry tyk i oraż u- 
mocnienia dyscyp liny p a r ty j
nej i państwowej.

W ostatn ich latach, t j .  w o- 
kresie od 23 sie rpn ia 1944 ro
ku — Rumuńska P a rtia  Robot 
nicza osiągnęła n iew ą tp liw ie  
szereg pozytywnych rezu lta 
tów w pracy organ izacyjne j — 
niem niej jednak działalność

Plenum K om ite tu C entra lne
go RPR przeprowadziło k ry 
tyczną analizę dotychczaso
wych fo rm  i metod pracy par
t ii,  podkreśliło sukcesy i brak; 
dotychczasowej działalności i 
nakreśliło  plan uspraw nienia 
pracy poszczególnych ogniw 
pa rty jnych .

Plenum stw ie rdz iło , że zasa
dy leninowsko - stalinowskiego 
podejścia do problemu regulo
wania społecznego składu pa r
t ii nie zawsze były ściśle prze
strzegane, co w p ływ a ło ńa 
prze jaw ianie się w p a r ti i od
chyleń o charakterze drobno- 
mieszczańskim ze strony posz
czególnych członków p a rtii.  Do

p a rtii Cechowały również licz
ne b rak i.

Postanowiono utw orzyć za
rządy polityczne przy M in is te r 
stwie Gospodarki Rolnej dla 
stac ji maszynowo - tra k to ro 
wych i państwowych gospo
darstw  rolnych, p rzy M in is te r
stwie Budow nictwa oraz przy 
D yrekc ji Kolei.

P ieniim  postanowiło ! u tw o
rzyć B iu ro  O rganizacyjne KC, 
które będzie realizowało w y

tyczne organ izacyjne K om ite 
tu Centralnego.

Uchwala plenum podkreśla, 
zaostrzenie się w a łk i klasowej 
w k ra ju  i w skali m iędzynaro
dowej i s taw ia przed p a rtią  
zadanie maksymalnego wzmo
żenia czujności w stosunku do 
działalności w roga, usiłu jące
go przeniknąć do p a r ti i,  W sto
sunku do zbrodniczej działa lno 
ści szpiegów titow sk ich  i in 
nych agentów im peria lizm u an- 
glo - am erykańskiego.

Walcząc z w rog iem  klasow ym  
będziem y strzec nadal spoko ju  

we wsiach i  m iastach
Wypowiedź ppłk J. Kwiatkowskiego w 4 rocznicę powstania ORMO

W  czwartą rocznicę powstania Ochotniczej Rezerwy M i
licji Obywatelskiej ORMO, jej, główny inspektor ppłk. Jar,
Kwiatkowski udzielił szeregu informacji.

Druga rocznica zjednoczenia
rumuńskich partii robotniczych

Partii Robot-B U K A R E S Z T . (P A P ). 21 
lutego m ija ją  dwa la ta  od chwi 
li zjednoczenia się rum uń
skich p a r t i i robotniczych — 
Od ch w ili powstania na bazie 
m arksizm u - lenin izm u jednoli-

Przewód sądowy w ykazał w p e łn i w inę 
członków  bandy szpiegowskiej 

na W ęgrzech
Prokurator domaga się surowego wyroku dla węg-erskick 

zdrajców i anglosaskich dywersantów

t)nkcim wl*‘ .** *

C h a ra k te ry z u ją c  o rgan izac ję  
szpiegowską na czele k tó re j 
s ta l V ogè le r, p ro k u ra to r  
s tw ie rd z ił,  że Celem je j było m. 
in . zaham ow an ie  p ro d u k c ji w 
k ra ja c h  d e m o k ra c ji ludow e j i 
w ye lim in o w a h ie  je j  z rynkó w  
światowych.

O m aw iając z kolei sylwetkę 
oskarżonego Sândèrsâ podkre
ślił, że je s t on podwójnym  
szpiegiem — w yw iadu angiel
skiego i wyw iadu am erykań
skiego. C harakte ryzu iąc rolę 
Sandersa na Węgrzech proku
ra to r zarzuca mu organizowa
nie oddzielnej s ia tk i szpiegów 
skle j, w skład k tó re j Wchodzi li 
m. in .: dr. Just, M a rie tta  Scy- 
towska i Vas.

Zbierane przez Sandersa da
ne szpiegowskie na tu ry  po li
tycznej, gospodarczej i wojsko
wej posiadały duże znaczenie z 
punktu widzenia obronności 
państwa. Szczególnie w ielkie 
zńkczenie posiadała ogólna ma 
pa poczt i te legra fów  ha Wę
grzech, k tó rą  oskarżony prze
kazał am erykańskiem u attache 
wojskowemu w Budapeszcie —- 
Bisley. Oskarżony Sanders 
przy pdmocy Justa u ła tw ia ł u- 
eieczkę z k ra ju  agentom, któ
rym  groziło  zdemaskowanie. 
P roku ra to r podkreśla dalej 
działalność sabotażową Sander
sa w zakładach „S tan da rd “ , 
wskazując na olbrzym ie s tra ty , 
jakie  wyrządziła  ona gospodar
ce w ęgierskie j.

Następnie p ro ku ra to r omó
w ił zbrodniczą działalność os
karżonych: Domokosa, pro
boszcza dr Justa oraz Dory.

Reasumując, p ro ku ra to r oś
w iadczył: „O rgan izac ja  u tw o
rzona przez Oskarżonych jest 
ty lko  częścią organ izacji szpie
gowskie j, k tó ra  swym zasię
giem obejmuje cały św ia t i ńa 
k tó re j czele s to ją  najwyższe 
koła m ilita rys tycżne  U SA, W 
te j robocie szpiegowskiej, biorą 
również udział członkowie b ry 
ty jsk ich  i am erykańskich placó 
wek dyplom atycznych w k ra 
jach demokracji ludowej*'.

Podkreślając, że wszyscy o- 
skarżeni p rzyzna li się do w i
ny, p ro k u ra to r Oświadczył w 
zakończeniu: Proszę W ysoki 
Sąd, by w ydał ta k i wyrok,

k tó ry  by stanow ił odpowiednik 
tych ciężkich szkód i s tra t, ja 
kie oskarżeni w yrządz ili wę
g iersk ie j dem okracji ludow ej".

Przemówienie obrońców 
i ostatnie słowo 

oskarżonych
Po przem ówieniu p roku ra 

tora zab ierali glos kolejno o- 
brońey oskarżonych.

Po przemówieniach obroń
ców przewodniczący udzie lił 
ostatniego słowa wszystkim  
oskarżonym.

Oskarżony Geiger i Rado wy 
ra z ili skruchę, prosząc o ła 
godny wyrok. Oskarżony Voge 
łe r s tw ie rd z ił: „C hc ia łbym  o- 
świadczyć, że obchodzono się 
ze mną dobrze tak  w czasie 
śledztwa, ja k  i  w toku  pro
cesu. Proszę o łagodny w ym iar 
ka ry “ .

Pozostali oskarżeni San
ders, Domokos, d r Just i Döry 
również przyzhä li Się do w iny, 
prosząc o łagodny w yrok.

W yrok ogłoszony zostanie 
we w torek.

Wzrasta kryzys i bezrobocie 
w krajach kapitalistycznych

Sprawozdanie gospodarcze ONZ„ za r. 1949

te j Rum uńskiej 
niczej.

Konsekwentna i w ie lo le tn ia  
walka Kom unistycznej P a rtii 
R um unii u to row a ła drogę do 
rozgrom ienia p raw icy socjalde
m okratycznej. Zjednoczenie do
konane zostało na płaszczyźnie 
rew olucyjne j, kamieniem wę
gielnym  zjednoczenia była nau 
ka M arksa — Engelsa —  Le
nina - S ta lina .

Rum uńska P a rtia  Robotn i
cza, p a rtia  m arksistowsko - 
leninowska —  była i je s t in i
c ja torem  i organizatorem  za
sadniczych przeobrażeń, k tóre 
prowadzą naród rum uński ku 
socjalizm owi, w oparciu o b ra t 
nią pomoc i ogromne doświad
czenia Zw iązku Radzieckiego, 
w b ra tn ie j współpracy z k ra ja 
mi dem okracji ludowej. Ludo
wa Republika Rum uńska — 
dzięki k ie row n ic tw u Rum uń
skie j P a r t ii Robotniczej — 
jest ściśle zespolona z an ty im - 
peria listyeznym  obozem poko
ju , dem okracji i Socjalizmu.

N. JO RK (P A P ). Sekreta
r ia t O rgan izacji Narodów 
Zjednoczonych og łos ił spra- 
wozdahie o sy tuac ji gospodar
czej św iata w .1949 r  Dane sta
tystyczne, ogłoszone w spra
wozdaniu, świadczą o dalszym 
pogłębianiu się kryzysu k ra 
jów kap ita lis tycznych.

Produkcja przem ysłowa, k tó 
ra po wojnie przejściowo pod
niosła Się. Od 1949. r. kurczy 
się bez przerw y, Spadek p ro
dukcji ob ją ł przem ysł hutni
czy, na ftow y, górniczy, elek
tryczny, chemiczny, teks ty lny , 
przem ysł budowy maszyn itd .

Rzecz znamienna, że zakro
jone na szeroką skalę zbro je
nia w USA i innych kra jach 
kap ita lis tycznych — nie zdoła
ły  powstrzym ać ogólnego 
spadku p rodukc ji przem ysłu 
ciężkiego.

Spadkowi p rodukc ji tow a
rzyszy wzrost bezrobocia. Spra 
wozdanie podaje c y fry , z k tó 
rych w yn ika , ze w St. Zjedno
czonych liczba całkow icie bez
robotnych pow iększyła się w 
1949 r. w porów naniu z rokiem  
poprzednim o 94,5 proc., a licz-

ba częściowo bezrobotnych 
zwiększyła się o 111 proc. W 
A u s tra lii bezrobocie zw ięk
szyło się dw ukro tn ie , w B e lg ii 
przeszło dwa razy, we F ra n c ji 
2,6 razy, w Niemczech zachod
nich przeszło dwa razy, w Ja 
ponii 1,6 razy, w Szw ajcarii 
3,2 razy, w H o land ii 1,5 razy, 
w F in la n d ii 4,2 razy.

C y fry  sprawozdania świad
czą o dalszym pogorszeniu się 
sy tuacji gospodarczej k ra jów  
A m eryk i Łacińsk ie j, A z ji po
łudn iow ej i południowo-wschod
niej, A f r y k i itd .

A u to rzy  sprawozdania zmu
szeni są przyznać, że — w 
przeciw ieństw ie do kra jów  ka
p ita lis tycznych  —  sytuacja 
gospodarcza ZSRR i k ra jów  
dem okracji ludowej stale się 
popraw ia: produkcja  Wzrasta, 
ceny tow arów  przem ysłowych 
i rolnych' obniżają się.

W  rezultacie w ciągu 1949 r. 
potencjał przem ysłow y ZSRR 
i  k ra jó w  dem okracji ludowej 
podniósł się przy równoczes
nym  wzroście w artości realnej 
płac.

Rozpaczliwy apel więźniów  
z Makronisos

do postępowej opinii świata
szystowskich na wyspie M akro

Na całym świecie 
wzrasta ruch 

obrońców pokoju
no to iÎcÂ I»n ÎP  T f  * S*T. 1

Policja francuska strzela 
do obrońców pokoju

G E N E W A . (P A P ). Z P ary
ża donoszą: P o lic ja  francuska 
użyta broni pa lnej przeciwko 
2 członkom u n ii repub likań
skiej młodzieży francu sk ie j, któ 
rzy rozlep ia li w M ontneu il a f i
sze propagandowe przeciwko 
wojnie w V ietnam ie. Obaj m ło
dzieńcy, k tó rzy  cudem un iknęli 
śm ierci, zostali aresztowani 1 
ciężko pobici przez policję.

Solidarność z dokerami 
Holandii

H A G A . (P A P ). W  całym
k ra ju  odbywa się zbiórka fu n 
duszów na rzecz robotników 
portów w Am sterdam ie, Rot
terdam ie i innych m iastach, 
którzy odm ów ili w yładow yw a
nia sta tków  z bronią am erykan 
ską.

W porcie D e lfze il odbyła się 
w ielka dem onstracja kobiet. 
Kobiety przeszły przez m iasto i 
przyszły do portu , gdzie wzy
wały robotników do czynnej 
w a lk i przeciwko przygotow a
niom wojennym.

RZYM . (P A P ). D o ta rł tu 
lis t o tw a rty  w ięźniów obozu 
koncentracyjnego na wyspie 
Makronisos do dem okratycznej 
op in ii publicznej św iata,

W liście tym  w ięźniow ie p i
szą tn. in .: „M y , w ięźniowie 
wyspy M akronisos, wyczerpani 
i zamęczeni, piszemy do demo
kra tów  całego św iata, choć 
lis t ten grozi nam śmiercią. 
Sądzimy że o wyspie M akroni 
sos nic na świecie dotąd nie 
wiadomo. Może przy pomocy nie 
slychanego te rro ru  i k łam stw  
inspirowanych rządow i greckie 
mu przez angło-am erykańskich 
im peria lis tów , udało się ukryć 
przed op in ią publiczną świata 
masową, fizyczną zagładę Gre
ków - dem okratów. Piszemy 
ten lis t, gdyż niebezpieczeń
stwo grożące nam, jest obec
nie większe, an iże li k iedyko l
wiek“ .

L is t ten przytacza fa k ty , 
świadczące o potwornych zbro
dniach oprawców m onarcho-fa-

nisos.
W październiku 1949 r. więź 

niów przekazano do dyspozycji 
m in is ters tw a w ojny, celem 
„w ychow ania ich w duchu o- 
byw ate lsk im “ , Po pierwszej 
lekc ji „wychow ania obyw ate l
skiego“  75 osób postradało znly 
sły, 6 osób zm arło na miejscu.

Jak w yg ląda ły  te to r tu ry  — 
o tym  świadczy fa k t, że czte
rech żo łn ierzy, k tó rym  poleco
no to rtu row an ie  więźniów, ró 
wnież postradało zm ysły.

Kończąc swój lis t, w ięźnio
wie wyspy M akronisos piszą: 
„W iem y, źe dem okratyczna o- 
p inia św iata stanow i potęgę. 
D latego prosim y o pomoc, N ie
chaj przyjedzie tu  do nas de
legacja z ram ienia Rady Eko
nomiczno - Społecznej .ONZ, 
gdzie tak często rozprawia^ się 
na tem at praw  człow ieka i o- 
bywatela. T y lko  wtedy zdoła 
św iat dowiedzieć się całej p ra
wdy.“

Inauguracja Dni 
Filmu Radzieckiego

Z okazji 30-lecia k inem ato
g ra f i i radzieckie j F ilm  Polski 
zorgan izow ał D n i F ilm u  Ra
dzieckiego.

Inauguracja  D n i F ilm u  Ra
dzieckiego odbyła się 19 bm. w 
kin ie „P a llad iu m “  w W arsza
wie. Na uroczystość p rzyb y li 
członkowie Rady Państwa, 
przedstaw iciele Rżądii z tów. 
prem ierem Józefem C yrankie
wiczem na czele, przedstaw icie 
le p a r ti i po litycznych, zw iąz
ków zaw. i organ izacji społecz
nych. Obecny by ł również am
basador Zw iązku Radzieckiego 
— W. Lebiediew. Przed poka
zem film u  produkc ji radzieckiej 
pt. „B u rza  nad A z ją “  słowo 
wstępne w yg łos ił w icem in ister 
K u ltu ry  i S ztuki —  to w. Sokor 
ski.

Ochotnicza Rezerwa M il ic ji 
O bywatelskie j ma wyraźnie 
klasowy cha rakter —  s tw ie r
dził pp łk . K w ia tkow sk i. Jest 
to organizacja k lasy rob o tn i
czej powołana do obrony je j 
zdobyczy. W spółpracując ści
śle z M ilic ją  Obywatelską, 
ORMO ma obecnie przed sobą 
szczególnie ważne zadania.

Uchw ały trzeciego Plenum 
KC PZPR, które  wezwało ma
sy pracujące k ra ju  do wzmo
żenia czujności rew olucyjne j, 
nakładają na nas w ie lk ie  obo
w iązki. Zdajemy sobie spraWę, 
że w róg stosuje wciąż nowe 
form y w a lk i. O statn ie procesy 
szpiegów, a w szczególności 
proces Robineau i  jego agen

tów ukazały szerokim  masom 
członków naszej o rgan izac j: 
nowe, szczególnie perfidne me 
tody w rog ie j pene trac ji i  szko
dzenia Polsce Ludowej.

T ym  większe zadania stoją 
przed nami. Uczynim y wszyst
ko, aby nie zawieść zautania, 
jak ie  ma do nas polska klasa 
robotnicza i pracujący chłopi.

B iorąc w ub iegłych latach 
czynny udzia ł w rozgrom ieniu 
band faszystow skich — ORMO 
kładzie obecnie g łów ny na
cisk na zwalczanie wszelkich 
prób w rog ie j dyw ers ji, sabo
tażu i szkodnictwa gospodar
czego —  stw ierdza dale j ppłk. 
K w ia tkow ski.

List dzieci wrocławskich 
do sierot po poległych żołnierzach 

i oiicerach A rm ii Radzieckiej
Z okazji zbliżające j się 32 rocz

nicy powstania A rm ii Radziec
kie j, dzieci i m łodzież 11-letn ie j 
szkoły TP D  stopnia podstawo 
wego i licealnego we W rocła
wiu wystosowały serdeczny lis t 
do Swych koleżanek i kolegów 
w Związku Radzieckim, dzieci 
po poległych żołnierzach A rm ii 
Radzieckiej. W liście do dzieci 
radzieckich m. in. czytam y: 

N igdy nie zapomnimy, że 
dzięki prze lanej przez nich

k rw i, mamy dziś wolną, niepo
dległą, ludową Polskę, że dzię
ki ich bohaterstwu i poświęce
niu, możemy dziś, w prasta 
rym , polskim  W rocław iu , cho
dzić do po lskie j szkoły, k tóra w 
naszej ludowej ojczyźnie stała 
się dostępna dla naś, — dzieci 
robotników  i chłopów.

Napiszcie nam ja k  się uczy
cie, ja k  spędzacie wolne chw i
le, a my chętnie napiszemy 
YVam o naszym życiu i nauce.

Młodzież In d ii walczy 
u boku klasy robotnicze] 

przeciw im perializm owi
W  związku z obchodem Dnia 

Solidarności z M łodzieżą K ra 
jów  Kolon ia lnych (21 lu tego ), 
stud iu jący w W arszaw ie przed 
staw icie l m łodzieży hinduskie j 
K. Srin ivasarao przekazał po
zdrow ienia i w yrazy wdzięcz
ności dla m łodzieży po lskie j.

„D a ta  21 lutego —  powie
dział K . Srin ivasarao — posia
da szczególne znaczenie h isto
ryczne dla walczącej młodzieży 
hinduskie j. 21 lutego 1945 r. 
studenci Ind ii pośpieszyli z po 
mocą rew olucyjnym  m aryna* 
rzom hinduskim , k tó rzy  p ie rw 
si w h is to r ii naszego narodu 
po rw a li za broń przeciwko im 
pe ria lis tom “ .

Mówiąc o toczonej obecnie 
przez m łodzież hinduską walce 
K. Srin ivaśarao podkreślił, że 
ponad 2 m iliony  studentów 
wzięło udzia ł w s tra jkach, do* 
magając się demokratycznego 
szkolnictwa, praw  dla nauczy 
cie li i robotników , zmniejszenia 
op ła t szkolnych. Rząd Nehru 
odpowiedział na to rozw iąza
niem w ielu organ izacji studen
ckich i m łodzieżowych oraz 
prześladowaniam i.

M łodzież hinduska nadal wal 
czyć będzie u boku klasy ro 
botniczej o wyzwolenie ludów 
kolonialnych i półkolónia lnych, 
o demokrację i trw a ły  pokój.

Ü

Biskup Rernacki stosuje 
represje wobec księży

Ludność Chin z radością wita 
układ radziecko-chiński

P E K IN  (P A P ). —  Agencja 
Nowych Chin donosi, że ch iń
skie masy ludowe w ita ją  z g łę
boką radością zawarcie układu 
o p rzy jaźn i, sojuszu i pomocy 
wzajemnej między Związkiem  
Radzieckim a Chińską Republi
ką Ludową.

W ca łym  k ra ju  o d b y ły  się U- 
roczyste  akadem ie, wiece i ra 
dosne m a n ife s ta c je .

W Pekinie odbyło się spe
cja lne posiedzenie Federacji 
Chińskich Związków Zawodo
wych, poświęcone podpisaniu 
układu. Sekretarz generalny

Federacji Sje Czi-czen w yg ło 
sił przemówienie, w którym 
podkreślił, że uWad między 
ZSRR a Chińską Republiką Lu. 
Iową jest ważnym czynnikiem  
Utrwalenia pokoju nie ty lk o  ra 
Dalekim  Wschodzie, ale i na 
e&łym świecie.

W iceprzewodniczący Federa
c ji chińskich związków zawo
dowych L ja  Li-san w im ieniu 
ch ińskie j klasy robotniczej wy 
raz ił głęboką wdzięczność rzą 
ło w i radzieck.emu i Generalis
simusowi S ta linow i za pomoc, 
okazaną C hińskie j Republice 
Ludowej.

Pierwszy w kraju , 
roboluiczo-chłopski 

Dom Kultury
W  Nowym  Dworze na Żuła

wach odbyło się 19 bm. o tw a r
cie pierwszego w Polsce ro* 
botniczo - chłopskiego Domu 
K u ltu ry .

W  uroczystości wzięło udzia ł 
ponad 3.000 rolników i robotn i
ków z okolicznych osiedli.

O tw arcia  Domu K u ltu ry  do
konał m in is te r K u ltu ry  i  Sztu
k i, Stefan Dybowski.

Czołowi reakcyjni 
politycy francuscy 

zamieszani w aferę 
Reversa - Masta

G E N E W A . (P A P ). Jak w y
nika z wiadomości, nap ływ a ją 
cych z Paryża, afera Reversa- 
Masta w świetle^ składanych o- 
sta tn io  zeznań je j bohaterów 
przed parlam entarną kom isją 
śłedeżą, p rzyb ra ła  rozm iary 
na jw iększej w dziejach powo
jennej F ra n c ji panamy, która  
obejmuje swym zasięgiem dzie 
s ią tk i najwyższych osobistości 
rządzących Czwartą Republiką 
i jes t brzemienną w nowe re 
welacje i skandale.

Rew izja przeprowadzona u 
VanCo u jaw n iła  g rzb ie t jego 
książeczki czekowej, k tó ry  
wskazał, że VanCo agent Bao- 
dai przekupyw ał czołowe oso
bistości polityczne, pośród nich 
b. m in is tra  w o jny Le Troquer. 
Samemu Reversowi VanCo wrę 
czyi m ilion  franków  za p rzy 
rzeczenie przeforsowania na 
miejsce generalnego kom isa
rza F ra n c ji w V ietnam ie Pig- 
nona, byłego rezydenta F ran 
c ji w A fry c e  Północnej, gene
ra ła  Masta.

Śledztwo prowadzone w te j 
spraw ie przez parlam entarną 
kom isję śledczą, w k 'o re ; 
szczególnie aktyw ną rolę od
gryw a je j jedyny członek 
kom unista _ K riege l — V a lri- 
mont, po tw ie rdz iło  w całej pe ł
ni te zarzu ty i u jaw n iło , w to 
ku przesłuchania wojskowego 
sędziego śledczego M isoffe, sz.e 
fa wojskowego wym iaru spra
wiedliwości T u rpou lt, byłego 
m in is tra  Raniadier, m in is tra  
spraw wewnętrznych Duću lleh 
i samego generała Reversa, no 
we rewelacyjne fak ty , kompro
m itujące w wysokim  stopniu 
m. iń. obu osta tilich  po lityków ,

„G łos W ie lkopo lsk i" w nu
merze z dnia 20 lutego br. o- 
mawia sprawę decyzji ks. b i
skupa Bernackiego, pozbawia
jącej ks. B ie lskiego godności 
dziekana dekanatu rogow- 
skiego. Ks. dziekan B ie lsk i za
ją ł w spraw ie nadużyć w „C a
r ita s "  i w kw estii uregu low a
nia stosunków między E pisko
patem a Państwem zdecydowa
ne stanowisko, zgodne z wolą 
ka to lick ie j części społeczeństwa 
i niższego duchowieństwa.

Postępek ks. biskupa B er
nackiego spotka ł się ze zdecy
dowanym potępieniem k a to li
ków dekanatu rogowskiego. 
We w szystkich pa ra fiach de
kanatu rogowskiego w pow. 
żhińskim , odbyły się zebrania, 
na k tó rych  pa ra fian ie  —- chło
pi i  robotn icy ro ln i p ro testo
wali przeciw decyzji biskupa.

Na żebraniu w p a ra fii J_un- 
cewo, k tó re j proboszczem jest

ks. B ie lsk i, uchwalono lis t  do 
ks. biskupa Bernackiego i p ry 
masa Polski ks. W yszyńskiego, 
w k tó rym  uczestnicy zebrania 
oodkreślają, że zosta li głęboko 
dotknięci wiadomością o usu
nięciu ks. B ielskiego.

„K s . dziekan B ie lsk i — czy
tam y w liśc ie — przed wojną, 
w czasie okupacji i po wojnie 
był zawsze wzorem kapłana, 
w czasie okupaćji w szczegól
ności pod trzym yw a ł nas na du
chu, ch rzc ił w ta jem nicy nasze 
dzieci, udzie la ł ślubów z nara
żeniem w łasne j wolności i  ży
cia.

Tym  bardzie j uważam y tę 
decyzję za krzywdzącą —  pod
kreśla dale j lis t,  —  że Jego 
Ekscelencja k ie row a ł się p raw 
dopodobnie względam i nie ma
jącym i Związku z czynnościami 
kap łańskim i księdza Bielskiego 
na dotychczasowym stanowisku 
dziekana“ .

Białostocka „Caritas44 obdzielała 
darami dygnitarzy k u rii

O statn io  u jaw n ione zostały 
szczegóły przestępczej gospo
dark i białostockie j „C a rita s ", 
k tó ra  obdarowała up rzyw ile jo 
wanych daram i przeznaczony
mi dla najb iedniejszych.

Oto k ilk a  przykładów te j „go 
spo d a rk i": W m aju  ub, roku 
białostocka Chorągiew H arcer
ska zw róciła się do diecezjal
nego zarządu „C a r ita s "  z pro
śbą o przydzia ł lekarstw  do am 
bu la to rium  i apteczki dla orga
nizowanych obozów.

„C a rita s "  na pismo harce* 
rzy nie zareagowała, natom iast 
białostocka k u ria  m e tropo lita l
na w tym  samym czasie o trzy 
mała nam iot obozowy, leka r
stwa, 2 skrzynie narzędzi ch i
rurg icznych (w artośc i 350.000

W spomagając organizacje
społeczne w ich pracy k u ltu 
ra lne j, zwłaszcza w środowisku 
w ie jsk im  ORMO założyła 
1.438 samodzielnych św ie tlic  
i 306 wespół ż ochotniczą s tra 
żą pożarną, uruchomiono w 
terenie 255 wyposażonych b i
b lio tek, a wreszcie zorganizo
wano 509 zespołów tea tra lnych  
i 1.599 zespołów sportowych.

Szerokie szkolenie po litycz
ne przynosi dobre rezu lta ty , 
Zwiększając uświadomienie o- 
byw atelskie ORMO-wców.
Świadczy o tym  m. in. fa k t, 
że w w ielu okolicach członko
wie ORMO przodują w zakła
daniu i rozbudowie ro ln iczych 
spółdzielni produkcyjnych.

Zapytany o zadania stojące 
przed ORMO w p ią tym  roku 
je j is tn ien ia , pp łk . K w ia tko w 
ski pow iedzia ł: Tak, ja k  w o- 
s ta tn im  roku planu trzy le tn ie 
go, k iedy to organizacja nasza 
życiem osiemnastu swych człon 
ków zadokumentowała swą nie
ug iętą wolę obrony zdobyczy 
mas pracujących, tak i w nad
chodzących la tach strzec bę
dziemy wespół z organam i pań 
stw ow ym i spokoju we wsiach i 
miastach. Walcząc z wrogiem  
klasowym , dążyć będziemy do 
zapewnienia robotn ikow i i 
chłopu spokojnej pracy nad 
rea lizacją  zadań planu sześ
cioletniego.

Nowy ośrodek 
szkoleniowy

ORMO i OSP
W  czw artą rocznicę powo

łan ia  ORMO, został oddany do 
użytku  wojewódzki ośrodek 
szkoleniowy dla dowódców 
ORMO i  Ochotniczej S traży 
Pożarnej w o j. pomorskiego. 
Dzięki o fia rn e j pracy ORMO- 
wców i strażaków, koszty bu
dowy ośrodka w yn ios ły  ty lk o  8 
m ilionów  zł, zam iast p re lim i
nowanych 30 m ilionów .

Ośrodek został zbudowany 
w ciągu pół roku. W yposażony 
jest w na jbardzie j nowoczesne 
urządzenia techniczne, co u- 
sprawni szkolenie kadr ORMO 
i OSP.

W IA D O M O Ś C Iilości Y 
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zł,), wodę utlenioną, m ydło do
golenia, pędzle i 95 kg. skóry 
podeszwowej.

Obdzielanie przez „C a rita s “  
księży pow tarza ło się dosyć 
często. Tak np. jeszcze w stycz 
niu br. k u ria  Utrzym ała nowy 
transp o rt narzędzi ch iru rg icz 
nych, m ydło do pran ia , mydło 
do golenia i  toaletowe, Ks. 
Abram ow icz —  dyrek to r b. za
rządu „C a rita s “  o trzym ał m. 
in. 150 kawałków m ydła, 10 
puszek soku pomarańczowego i 
24 szczoteczki do zębów.

Przytoczone fa k ty  nie w y
czerpują d ług ie j lis ty  nadużyć 
i krzywd, ja k ie  postępowaniem 
swoim w yrządziła  białostocka 
„C a rita s “  w łasnym  podopiecz
nym.

Znakowanie tkanin  wełnianych 
w celu zapobieżenia nadużyciom

Jak w ykaza ły  liczne kon
tro le  kom is ji społecznych, nie
uczciwi sprzedawcy a rtyku łów  
wełnianych, przeważnie w p ry  
watnych sklepach w łók ienn i
czych, dopuszczali się wielu 
nadużyć, sprzedając tkon iny o 
niższej zawartości wełny na tu
ralne j, jako tow ary gatunkowo 
lepsze.

W celu . wye lim inow ania u 
iiik najw iększym  stopniu moż 
liwości tego rodzaju hariużyć 
Centrala Tekstylna w porożu 
mieniu z C entra lnym  Zarżę 
dem Przem ysłu W ełnianego 
wprowadziła do sprzedaży tk a 

n iny oznaczone w  zależności 
od gatunku kolorową k ra jką  
(brzegiem ). Każdy gatunek 
m ateria łu  wełnianego o trz y 
ma! kra jkę  innej barwy. T ka 
niny bez zawartości wełny na
tu ra lne j oznaczone są białą 
n itką  osnowy (n itka  biegnąca 
wzdłuż k ra jk i) .  T kan iny  o za
wartości 30 proc. wełny o trzy 
mały k ra jkę  koloru zielonego 
Wolna 50 - procentowa ozna 
ezana jest brzegiem złotym , 
RO-procentowa — czerwonym 
a najwyższy gatunek tkan in 
wełnianych o zawartości 100 
nroc. wełny, o trzym a ł brzeg 
barwy niebieskiej,
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A R TY Ś C I
D L A  K O ŁC H O ŹN IK Ó W

A rty ś c i tea trów  sto licy  ra 
dzieckie j, b iorący udzia ł w 
przygotow aniach do wyborów 
do Rady N ajw yższe j ZSRR 
u tw o rz y li 200 brygad koncer
towych, k tóre wyjeżdża ją do 
kołchozów w całym  k ra ju . W  
najb liższych dniach na zapro
szenie kołchoźników obwodu 
W oroneżskiego wyjeżdża z 
M oskwy brygada a rtys tów  Te
a tru  W ie lk iego,

O D E ZW A  W YBO R CZA
W  K IL K U  M IL IO N O W Y M  

N A K Ł A D Z IE

Państwowe W ydaw nictw o 
L ite ra tu ry  Po lityczne j w y 
dało w fo rm ie  broszury w k il-  
kum ilionow ym  nakładzie odez
wę wyborczą K om ite tu  Cen
tra lnego W szechzwiązkowej 
Kom unistycznej P a r t ii (bolsze
w ików ).

BU D O W N IC TW O  
M IE S Z K A N IO W E  W  ZSRR

Rząd radziecki przeznacza 
co roku setki m ilionów  ru b li 
na indyw idualne budownictwo 
mieszkaniowe. W  roku  ub. z 
funduszów tych zbudowano 
dziesią tk i tysięcy nowych do
mów. W ie lk ie  osiedla m ieszka
niowe pow sta ły  w w ie lu  obwo
dach RSFRR, U kra iny , G ru z ji 
i innych repub lik  radzieckich. 
Do nowych domów w prow a
dz iły  się w  roku ub. dz ies ią tk i 
tysięcy górn ików  Zagłębia 
Donieckiego, górn ików  u ra l-  
skich i  karagandyjskich . W  cią 
gu ub. 4-ch la t  ty lk o  w obwo
dzie sw ierd łow skim  asygno- 
wano na indyw idualne budow
nictwo mieszkaniowe ponad 
200.000.000 rub li. Ponad 8.000 
w łasnych domów zbudowali w  
r. ub. z kredytów  państwo
wych m etalowcy, górn icy i  ko
le jarze ura lscy.

U N IA Y E R S A LN A  M A S Z Y N A  
DO U P R A W Y  W IN N IC

Radzieckie kołchozy i  sew- 
chozy, zajm ujące się uprawą 
w innic, o trzym a ją  w roku  bież. 
nową uniw ersa lną maszynę. 
Maszyna ta  będzie stosowana 
przy sadzeniu w inn ic, p rzy  
zasypywaniu krzewów w ino
gronowych ziem ią ua okres z i
my oraz p rzy  zwożeniu nawo
zów sztucznych.

N A K R Y M IE  ROZPOCZĘŁY 
S IĘ  ROBOTY W POLU .

Po w ie lk ich mrozach i śnie
życach, na K rym ie  zapanowa
ła ciepła pogoda, śnieg stop
nia ł. W promieniach południo
wego słońca ziemia szybko 
obsycha. W iele kołchozów przy 
stąp iło ju ż  do wiosennej o rk i.
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Narada racjonali zator ów i przodowników pracy
z naukowcami

Ostatnio odbyła się w Bydgoszczy zain.cjowana przez „Gazetę Pomorską" narada ra
cjonalizatorów i przodowników pracy w rolnictwie z naukowcami. Celem narady było 
podsumowanie wyników dotychczasowych osiągnięć i ustalenie form stałej współpracy 

rolników-praktyków z naukowcami. Na zdjęciu fragment sali obrad F o to  AR

Głos decydujący
S ta ły  K om ite t Światowego Kongresu Obroń, 

ców Pokoju postanow ił wysłać do 50 z górą 
k ra jów  św iata „delegacje pokoj1.“  i  za ich po
średnictwem zwrócić się do ludności tych kra- 
jć w  i  ich parlam entów o zatw ierdzenie propo
zycji' pokojowych.

W  w ielu kra jach akcja ta  została ju ż  roz
poczęta. Ludność w masowych rezolucjach 
p rzy jm u je  propozycje K om ite tu , domagające 
się redukcji zbrojeń, zakazu broni atomowej, 
z; przestania wojen kolonialnych i „z im nej w o j
ny“ , zaniechania represji przeciwko zwolenni
kom pokoju, zawarcia paktu  pokoju przez 
w ie lk ie  mocarstwa.

P arlam enty Rum uńskiej Republiki Ludowej, 
Ludow ej Republiki B u łg a rii i  N iem ieckie j 
Republik i Dem okratycznej, jednomyślnie po
p a rły  propozycje K om ite tu Obrońców Poko
ju . Bo parlam enty tych kra jów  w yrażają wo
lę narodów, budujących u siebie twórczą p ra
cą socjalizm i pokój. Narodów, zdecydowanych 
do w a lk i w obronie tego pokoju.

F a k t jednomyślnego przy jęc ia  propozycji 
pokojowych w kra jach dem okracji ludowej i  
Niemczech demokratycznych, świadczy o kon
sekwentnej polityce pokojowej obozu socjaliz
mu i  pokoju.

W  parlamentach kap ita lis tycznych kra jów  
Zachodu większość stanowią rzecznicy burżua- 
z ji. Rzecznicy tych, w których interesie leży 
nie pokój, lecz wojna.W szystkie pa rtie , uczest. 
niczące w tych parlamentach, wszyscy posło
wie, będą zmuszeni do zajęcia stanowiska wo
bec in ic ja tyw y  Kom ite tu , poparte j przez ma
sy ludowe.

I wówczas te masy ludowe przekonają się, 
kto  jest za pokojem, a kto przeciw pokojo vi. 
K to  je s t przeciw wojnie, a kto  je s t za wojną.

A kc ja  K om ite tu Obrońców Pokoju —  bez 
względu na to, jak ie  stanowisko zajm ie reak
cyjna większość parlam entów Zachodu —  w y
rośnie ponad parlam enty i  przejdzie do mas 
pracujących, k tóre walkę o pokój łączą z w a l
ką przeciwko reakcji, przeciwko rządom zdra
dy i  wojennych przygotowań.

In ic ja tyw a  K om ite tu Obrońców Pokoju — 
to nowy, wyższy szczebel zorganizowanej w a lk i 
o pokój. W alk i, w k tó re j decydujące znaczenie 
ma akcja mas ludowych Zachodu, k tó re  już 
dziś, wbrew rządom i  wbrew parlamentom, 
walczą o pokój i rozszerzają z każdym dniem 
jedność akc ji w te j walce. Mas ludowych, k tó 
re pod przewodnictwem klasy robotniczej > 
p a r ti i kom unistycznych poprowadzą tę w al

kę do końca.

Dokerzy, m arynarze 1 kolejarze kra jów  
m arshallowskich odm awiają wyładowania i 
transportu  am erykańskie j broni, dla uzbro je
nia a tla n tyck ie j a rm ii i broni przeznaczonej dla 
d ław ienia wyzwoleńczej w a lk i ludów kolonii. 
O statn io nawet w Niemczech Zachodnich — 
rozszerza się ruch s tra jkow y na znak pro te
stu  przeciwko przygotowaniom  wojennym.

Dziś we F ranc ji nawet żołnierze przylącza- 
jr  się do akc ji, solidaryzując się z dokerami i 
odmawiając występowania w ro li ła m is tra j
ków.

Ten ruch potężnieje z dniem każdym. I  jeśli 
in ic ja tyw a  K om ite tu  Obrońców Pokoju spotKa 
się na Zachodzie z negatywnym  przyjęciem 
przez burżuazyjne parlam enty —  to nie zmie
n i to podstawowego fa k tu :

D la sprawy pokoju, najwyższym  parlam en
tem są ludy walczące o ten pokój. I ten pa r
lam ent będzie m ia ł głos decydujący.

Do walki o pomyślny przebieg 
siewów wiosennych

W krótce już  w całym  k ra ju  
— w gospodarstwach chłop
skich, w m ajątkach państwo
wych i w spółdzielniach p ro
dukcyjnych rozpocznie się ak
cja siewna, rozpoczną się p ie r
wsze w planie 6-le tn im  siewy 
wiosenne.

Zadania wiosennej akcji 
siewnej

Jakie zadania staw ia nasze
mu ro ln ictw u plan wiosennej 
akc ji siewnej ?

Jednym z czołowych zadań 
jest walka o likw idac ję  odło
gów, tak, by powierzchnia u- 
praw mogła w okresie tegoro
cznych siewów wiosennych o- 
siągnąć 9 m iln. hektarów .

Następnym z czołowych za
dań jest rozszerzenie upraw ta 
kich ja k  pszenica (o 10 proc.), 
jęczmień (o 19 proc.), przem y
słowe (o 21 proc.) i  pastewne 
(o 9,3 proc.).

Dla naszej gospodarki naro
dowej niezm iernie ważne jest, 
by obok w ykorzystan ia  pod 
siew wiosenny każdego hekta
ra, siew odpowiadał potrze
bom planu pod względem ro 
dzajów upraw.

W związku z tym  — dalszym 
czołowym zadaniem jes t piano 
we rozw ijan ie  akc ji p lan ta cy j
nej i akc ji kon trak tacy jne j, któ 
re obejmą w r. b. już  800 tys. 
ha.

Plan wiosennej akc ji siewnej 
przew iduje również w br. zna
czne powiększenie obszaru za
siewu ziarnem kw a lifiko w a 
nym i  jednolitoodm ianowym , 
co podniesie jakość plonów.

Szybko i wczcSnie 
przeprowadzić siewy

Rząd i  nasza P artia  p rzy 
w iązują ogromna wagę do szyb 
kiego, do sprawnego i wczes
nego zakończenia siewów w io
sennych, do przeprowadzenia 
ich praw id łowo i zgodnie z pla 
nem udzia łu w akcjach kon
trak tacy jnych .

W sprawie te j powzięta zo
stała przez BO KC PZPR u- 
chwała, k tóra kierować sie win 
ny wszystkie organizacje pa r
ty jne  w organizowaniu tego
rocznej wiosennej akc ji siew
nej.

Od praw idłowego i te rm ino
wego przeprowadzenia prac 
wiosennych w poważnym stop
niu zależą zbiory, zależy uro
dzaj, zależy pełniejsze zaopa
trzenie m iast w żywność i 
przemysłu w surowiec.

Dobre zb iory — to ważny 
czynnik w walce o polepszenie 
bytu mas pracujących m iasta 
i wsi, to wzrost s iły  gospodar
czej naszego ludowego Pań
stwa.

Pomoc Państwa
Państwo nasze od p !erw- 

szych chw il po wyzwoleniu u- 
dzielało ogromnej i wszech
stronnej pomocy ro ln ictw u. 
Dzięki pomocy Państwa, dzię

k i słusznej po lityce naszej 
P a rtii, ro ln ic tw o zwycięsko za
kończyło plan 3-le tn i, a chłopi 
pracujący um ocnili swe pozy
cje w walce z kap ita lis tą  w ie j
skim.

W r. b. Państwo ludowe u- 
dziela chłopom mało i średnio
rolnym  oraz spółdzielniom pro 
dukcyjnym  jeszcze w yda tn ie j
szej pomocy.

Tak więc rzucamy na wieś 
na wiosenną akcje siewna 
m in. 6700 szt. tra k to ró w  i ty 
siące maszyn towarzyszących; 
rzucamy około 1 m iln. ton na
wozów sztucznych wieś o trzy 
ma znaczne ilości ziarna kwa
lifikow anego i jednolitoodm ia- 
nowego, otrzym a znaczne ilości 
środków ochrony roś lin ; mało 
i średniorolni chłopi oraz spół
dzielnie produkcyjne będą mo
g ły  wykorzystać ponad 2 m i
lia rdy  z l kredytów.

Decydujące czynniki
Od czego zależy sprawne i 

term inowe wykonanie planu 
wiosennych siewów? Zależy o- 
no od trzech podstawowych 
czynników.

Czynnik pierwszy — to n a j
aktyw n ie jszy udzia ł w pracach 
wiosennych m ilionów gospo
darstw  chłopskich, wszystkich 
członków spółdzielni produk
cyjnych, wszystkich robo tn i
ków m a ją tków  państwowych

Czynnik drug i — to pełna 
m obilizacja wszystkich ogniw 
zaopatrzenia i obsługi gospo
darstw  rolnych, a więc 
POM-ów, SOM-ów, spółdziel
czości w ie jsk ie j, warszta tów  
naprawczych i wszystkich og
niw  państwowej adm in is trac ji 
ro lne j i samorządu oraz Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskie j.

Czynnik trzeci — to w łaści
we w ykorzystanie pomocy Pań 
stwa w postaci tra k to ró w  i ma 
szyn, nawozów sztucznych, ziar 
na kw alifikow anego i jednoli- 
tóodmianowego, kredytów , po
mocy agronomicznej itd .

Zobrania gromadzkie
W  ja k i sposób potoczyć się 

powinna walka o pomyślny 
przebieg siewów na odcinku go 
spodarki indyw idualne j?

Jak wiadomą gospodarstwo 
chłopskie nie posiada planu 
państwowego. A le przed tego
roczną wiosenną akcją siewną 
po raz p ierwszy adm in istracja  
rolna opracowuje zadania już 
nie ty lk o  dla powiatów, ale 
także dla każdej gm iny i  dla 
każdej gromady.

Dotychczas jedynym  Rposo- 
bem kierowania gospodarką 
indyw idualną był system kon
tra k ta c ji.

Obecnie, dzięki w ytycznym  o- 
pracowanym przez adm in is tra
cję rolną każda gromada, a na 
skutek tego każde gospodar
stwo i każda spółdzielnia pro
dukcyjna będą dostatecznie 
zorientowane, jak ie  upraw y w 
danym terenie są szczególnie 
pożądane.

W związku z tym  bardzo

Przed wyborami w W ielkiej B ry ta n ii

Partia niespełnionych przyrzeczeń
23 lu tego odbywają się w 

W ie lk ie j B ry ta n ii w ybory do 
parlamentu. Do wyborów tych 
obie główne pa rtie  —  |pbou- 
rzyści i konserwatyści — przy 
chodzą z d ług im  katalogiem  
niepowodzeń. A  główną odpo
wiedzialność za klęski os ta t
niego pięciolecia ponosi będą
ca u władzy P artia  Pracy.

W roku 1945 P artia  Pracy 
poszła do wyborów pod ha
słem socjalizmu.

W  roku 1945 przez A ng lię  
przechodziła — podobnie jak 
przez całą Europę —  fa la  
wzmożonej aktywności klasy 
robotniczej. Masy ludowe do
m agały się zm iany. Robotnicy, 
którzy w czasie w o jny walczy
li o szybsze otwarcie drugiego 
fron tu  — domagali się sojuszu 
i p rzy jaźn i z ZSRR. Ludzie 
pracy, k tó rzy  w idz ie li w ielkie 
przem iany, zachodzące w k ra 
jach oswobodzonych przez A r 
mię Radziecką, dążyli do zrea
lizowania podobnych przemian 
również i w A n g lii. Te rady
kalne nastro je robotników b ry 
ty jsk ich , przechwyciła Partia  
Pracy, przedstaw iając siebie 
jako bojowniczkę o pokój i so
cja lizm . A le teraz, po pięciu 
niemal latach labourzystow- 
skich rządów, ani jedno z ów
czesnych przyrzeczeń P a rtii 
Pracy nie zostało urzeczyw ist
nione.

„Socia1i7.ni“ kapitału 
finansowego

M anifest przedwyborczy La 
bcur Party z 1945 r. przyrze 
ka ł nacjonalizację przemysłu 
W ciągu pięciu lat rzeczywi 
ście przejęte zostały niektóre 
— i ty lko  niektóre gałęzie go 
spodarki. A le po pierwsze, u 
państwowienie takich czy in 
nych przedsiębiorstw, nie ma

nie z socjalizmem wspólnego, 
jeśli samo państwo nadal po
zostaje dyk ta tu rą  bu rżuazji; 
po drugie — b ry ty jska  nacjo
nalizacja by ła  bezpośrednią 
pomocą nawet dla tych kap i
ta lis tów , k tó rzy  rzekomo m ie li 
zostać wywłaszczeni.

S tru k tu ra  własności w Wiel 
k ie j B ry ta n ii pozostała bez 
zmian pod rządam i labourzy- 
stowskim i. W dalszym ciągu 2 
proc. ludności dysponuje 67,5 
proc. całego bogactwa narodo
wego. O fic ja lne s ta tys tyk i, po
dające rzekome przesunięcia na 
korzyść k lasy robotniczej — 
są zw yk łym  fa łszerstw em , a l
bowiem pom ija ją  one m ilcze
niem szereg kluczowych pozy
c ji (np. nierozdzielone zyski 
spółek akcyjnych, wynoszące 
w samym ty lk o  r. 1948 ok. 1,2 
m ilia rda fu n tó w ).

W yrazem  tych przesunięć 
jest fa k t, że zyski w ie lko
kap ita lis tycznych monopoli 
wzrosły z 22 proc. do 27 proc 
dochodu narodowego w okre
sie dziesięciolecia 1938— 1948 r.

Szwindel z nacjonalizacji)
W ramach tych ogólnych 

przesunięć w dochodzie naro
dowym w arto  przyjrzeć się me 
chanizmowi tak chwalonej 
przez propagandę labourzy- 
stowską „nac jona lizac ji“ . Gór
nictwo węglowe było w W ie lk ie j 
B ry tan ii od wielu la t już mato 
opłacalną gałęzią produkcji 
W łaściciele kopalń wyciągali 
przed wojną rocznie zaledwie 
ok. 12 m ilionów funtów , a su
ma ta zmniejszała się stale 
wskutek spadku produkcji, wy 
oikającego z przestarzałych u- 
rządzeń kopalnianych. Rodnie 
sienie poziomu górnictw a we 
glowego wymagałoby wielkich 
inw estyc ji, któ rych poszcze-

Stefan Grot
gó ln i właściciele kopalń nie 
m ogli i  nie chcieli poczynić.

Po wojnie przyszło im  z po
mocą rządzone w interesie bur
żuazji przez socjaldemokratów 
— państwo. Nacjonalizacja ko
palń daje właścicielom na czy 
sto 15 m ilionów  funtów  a 
więc o 3 m iliony więcej niż po
przednio —■ dochodu rocznego, 
równocześnie zwalniając ich od 
trosk produkcyjnych, od obo
wiązków inwestycyjnych, od 
obawy przed konkurencją. Ko
szty te j operacji poniosła k la 
sa robotnicza, k tó re j udział w 
finansowaniu budżetu — z P°* 
wodu ogrom nej ro li podatków 
konsumcyjnych, płaconych prze 
do wszystkim  przez masy pra
cujące — je s t znacznie wyż
szy, an iże ii je j udzia ł w docho
dzie narodowym. Tak więc na 
„nac jona lizac ji węgla“  w łaści
ciele kopalń zarobili m iliony, 
rząd socjaldem okratyczny po
lepszy! sytuację kap ita lis tów , 
a robotnicy zap łac ili cenę. W 
języku urawicowych socja li
stów nazywa się to „socja liz
mem“ .

Lichwiarz oszukany
Rząd P a rtii Pracy nie ograni 

czyi się do prób s tab ilizac ji ka 
p ita lizm u drogą bezpośrednie
go wywłaszczania klasy rooot- 
niezej na rzecz burżuazji bry
ty jsk ie j. Labour P arty  dokona
ła jeszcze bardzo wiele na dro- 
dze podporządkowania W ielkie j 
B ry tan ii i je j im perium  siln ie j 
szemu im peria lizm ow i amery
kańskiemu. Zależność po litycz
na rządu b ry ty jsk iego  od Wa 
szyngtonu — mimo liczny h 
prób „buntu na kolanach" oraz 
mimo istniejących i zaostrzają 
cych się sprzeczności anglo — 
amerykańskich —  dopełniona

jest przez kolonizację gospodar 
czą A n g lii.

W w yn iku  pożyczki amery 
kańskie j i planu M arshalla za
dłużenie A n g lii w Stanach 
Zjednoczonych wynosi dziś po
nad 7,5 m ilia rda  dolarów, z 
czego ponad 2,5 m ilia rda  — a 
więc jedną trzecią — wynoszą 
procenty. Tego rodzaju pożycz
k i i tego rodzaju procenty A n 
g lia  znała poprzednio jedynie 
jako... w ierzycie l, kiedy u ja rz 
m ionym  kra jom  narzucała lich 
w iarsk ie  w arunki. Teraz, za ce 
nę „obrony przed kom uniz
mem“ , czy li za cenę u ra tow a
nia kap ita lizm u bry ty jsk iego  
przed rosnącą fa lą  ruchów na
rodowo - wyzwoleńczych w im 
perium  i  zaostrzającą się wal- 
bą klasową w samej A n g lii — 
Londyn musi zgodzić się na 
iście kolonialne w arunki.

Baza agresji YST
Niedawno w a rtyku le  wstęp 

nym „T im es“  s tw ierdza ł, że 
w łaściw ie nie ma żadnych róż
nic program owych między obie 
ma w ie lk im i p a rtia m i (tzn. 
między labourzjtstam i a kon
serw atystam i). N ie ma powo
du sprzeczać się z „T im esem “ . 
Is to tn ie  nie ma różnic między 
treścią społeczną program ów 
obu p a r ti i,  bo obie pragną ura 
towania kap ita lizm u b ry ty jsk ie  
go. A w trakc ie  kam panii w y 
borczej zan ik ły  nawet pewne 
różnice fo rm y, bo obie partie 
prześcigały się w demagogii, 
obie przyrzeka ły wyborcom zło 
te góry, obie zapewniały żądny 
pokoju lud angie lski, że dążyć 
będą do porozumienia z ZSRR. 
do likw id a c ji bezrobocia, do 
podniesienia stopy życiowej.

W rzeczywistości jednak w 
okresie pięciolecia, labourzyści 
na wszystkich odcinkach rea li
zowali churchillowską po litykę

wojenną. To oni wprzągnęli An 
glię w rydw an agresywnej poli 
ty k i am erykańskiej, rozdęli bud 
żet wojskowy do ogromnych 
rozm iarów, rozpętali niesłycha 
nie, krw aw ą fa lę  te rro ru  w ko
loniach, za in ic jow ali in te rw en
cję zbrojną w Grecji itd . To oni 
wreszcie zam ienili A ng lię  w 
bazę amerykańskiego im peria 
lizm u — w 49 stan USA.

Do czasu...
Jedyny rea lny program  u ra 

towania —  nie kap ita lizm u, 
lecz W ie lk ie j B ry ta n ii od ka ta 
s tro fy  gospodarczej oraz zer
wania z obozem wojny i  skiero 
wania W ie lk ie j B ry ta n ii na to 
ry  p o lity k i pokoju ' — wysunę
ła P a rtia  Komunistyczna. Na 
nią też padną głosy na jbardzie j 
uświadomionych oddziałów an
g ie lsk ie j k lasy robotniczej, 
tych oddziałów, które nie dały 
się sterroryzować przez roz- 
huśtaną nagonkę an tykom un i
styczną, przez represje i  nacisk 
ekonomiczny, przez fa lę  h i
s te rii „a n ty  - czerwonej", prze 
lewającą się przez całą burżu- 
azyjną prasę — od konserwa
tyw ne j do labourzystowskie j.

S iln ie zakorzenione ilu z je  i 
tradycje re form istyczne wśród 
szerokich mas robotniczych An 
g lii — aczkolw iek nu rtu je  
wśród nich rozczarowanie i nie 
zadowolenie z p o lity k i P a rtii 
Pracy — nie zostały rozbite. 
Toteż wybory z dn. 23 lutego 
zadecydują jedynie o komplecie 
ludzi, którzy sprawować będą 
rządy w A n g lii w ciągu na jb iiz 
szych la t, lecz nie zmienią mc 
w istocie p o lityk i b ry ty jsk ie j

Do czasu, kiedy szerokie ma 
sy robotnicze W ie lk ie j B ry ta 
nii wyzbędą się reform istycz 
nych tradyc ji i wyrzucą z fiod 
ia zarówno konserwatywnych 
kap ita lis tów  jak i ich socjalde
mokratycznych pacnoików.

ważnym zadaniem agronomów 
powiatowych ł  in s truk to rów  
gm innych jest organizowanie 
w oparciu o pomoc terenowych 
ogniw ZSCh masowych zebrań 
w gminach i gromadach celem 
popularyzowania wśród chło
pów wytycznych adm in is trac ji 
rolnej.

Chodzi o to by na zebraniach 
tych wskazywać chłopom na po 
trzebę uwzględnienia w akcji 
siewnej określonych upraw, by 
wskazywać na konieczność uży 
wania w łaściwych nawozów 
szerokiego stosowania maszyn 
i nasion kw a lifikow anych, by 
wskazywać na korzyści, jak ie  
odniesie gospodarstwo chłop
skie ze stosowania się do tych 
wytycznych i z szerokiego u- 
dziah i w akcjach kon tra k ta cy j
nych.

Trzeba aby w dyskusjach 
tych śmiało pr«em awia!i pracu 
jący chłopi, by dz ie lili się swy 
mi uwagam i, by wskazywali na 
takie czy inne trudności i  n ie
dociągnięcia.

1 trzeba by przedstaw iciele 
samorządu, spółdzielczości i 
ZSCh w yjaśn ia li te w ą tp li
wości i p ilnow a li usunięcia 
wskazanych na tych zebraniach 
niedomagań np. w dziedzinie 
zaopatrzenia w nawozy, użytko 
wania maszyn rolniczych itp .

Należy również na zebra
niach szeroko omówić sprawę 
pełnej rea lizac ji postanowień 
dekretu o pomocy sąsiedzkiej 
Chodzi m ianowicie o to, by każ 
dy potrzebujący mało i średnio 
ro lny chłop m ia ł zapewnioną si 
lę pociągową, konną i maszy
nową, w tegorocznej akcji w io
sennej. Chodzi o to, aby prze
ciwdziałać w sposób zdecydowa 
ny wszelkim próbom bogaczy 
w iejskich uchylania się od po
mocy sąsiedzkiej i w yko rzys ty 
wania dekretu dla własnych ce
lów.

Park maszynowy 
i zaopatrzenie

Niezm iernie ważnym czynni 
kiem, k tó ry  u ła tw i gospodar
stwom chłopskim  sprawne prze 
prowadzenie siewów wiosen
nych będzie term inowe zakoń
czenie prac remontowych przez 

Spółdzielcze Ośrodki Maszyno
we i przygotowanie harmono
gramów prac w polu.

Oczywiste pierwszeństwo w 
obsłudze muszą mieć chłopi ma 
ło i średnioroln i. Zarówno 
wszelkie uchybienia w przydzia 
le maszyn, ja k  i stosowaniu 

cennika, wszelkie objawy pro
tekcjonizm u, kum oterstwa czy 
b iu ro kra c ji w kie rownictw ie, 
czy w komitecie członkowskim  
ośrodka muszą być radykaln ie 
tępione.

Jakie są dalsze czynn ik i, któ 
re przyczynią się do pomyślne
go przebiegu siewów w gospo. 
darstwaeh indyw idualnych?

N iew ą tp liw ie  jędnym z n a j
bardziej is to tnych jest pełne 
zmobilizowanie wszystkich og
niw C entra li Rolniczej Spółdziel 
ni „Sam. C h i.", a więc okręgo
wych oddziałów, PZGS-ów i 
spółdzielni gm innych dla term i 
nowego zaopatrzenia wsi w peł 
ny asortym ent ziarna, nawo
zów, czy też smarów i pa liw .

Szczególnie ważne jes t dopił 
nowanie zarówno przez zarzą
dy gm. spółdzielni, ja k  i kom i
te ty  członkowskie słusznego 
klasowo rozdziału tych a rtyku  
łów.

Zadania PGR-ów
Doniosłe i  bojowe zadania 

staw ia plan akcji siewnej przed 
Państwowym i Gospodarstwami 
Rolnym i.

W roku bieżącym plan siewów 
wiosennych w PGR-ach przew i
duje rozszerzenie uprawy psze
nicy w stosunku do roku 1949
0 20 proc., jęczmienia o 23 pro 
cent, ziemniaków o 18 proc., pa 
stewnych i traw  o 120 procent

Jak powinny się PGR-y przy 
gotować do w ypełn ienia za
dań ?

Otóż przede wśzystkim  trze 
ba na naradach wytwórczych ze 
spotów PGR omówić szczegóło
wo plan pracy. Uchwały tych 
narad muszą dotrzeć nie ty lko  
do każdego m a ją tku , ale i  do 
każdej brygady.

Po to, by zasiewy wykonane 
zostały zgodnie z planem, mu 
szą być objęte norm am i wszy
stk ie  prace, na które normy 
zostały wyznaczone.

Jest rzeczą jasną, że stoso
wanie norm przyczyni się do 
podniesienia wydajności pracy, 
a to da podstawę do praw id ło
wego kszta łtow ania zarobków 
robotników, tzn. do wyższego 
wynagrodzenia za w yd a jn ie j
szą pracę.

W szystkie zespoły PGR-ów
1 wszystkie m a ją tk i sprawdza 
bardzo dokładnie stan zaopa
trzenia na akcję siewną, spraw 
dzą stan parku maszynowego, 
zwrócą uwagę na tempo prac 
remontowych.

Jest rzeczą niezbędną, by 
zarówno nasiona, ja k  i nawo
zy czy paliwo, ja k  wreszcie 
maszyny, gotowe by ły  do na
tychm iastowego użycia w mo
mencie rozpoczęcia akc ji.

Otoczyć opieką 
spółdzielnie produkcyjne

Z każdym dniem rośnie ilość 
spółdzielni produkcyjnych, 
krzepną socjalistyczne ele
menty w naszym ro ln ic tw ie .

Spółdzielnie produkcyjne mu 
szą być w okresie p rzygoto
wań do wiosennej akc ji siew
nej otoczone szczególną opie
ką agronomów pow iatowych i 
in s truk to rów  gm innych.

W bieżącym roku wiosenna 
akcja siewna powinna się stać 
akcją umacniania o rgan izacyj
nego i gospodarczego is tn ie ją 
cych już  spółdzielni p rodukcyj
nych. A  jednocześnie tegorocz
na akcja wiosenna powinna 
stać pod znakiem wzmożonej 
popularyzacji idei spółdziel
czości produkcyjne j w oparciu
0 praktyczne p rzyk łady  pracy 
istniejących spółdzielni.

W okresie tegorocznej akcji 
siewnej zarówno spółdzielnie 
produkcyjne, ja k  i  m a ją tk i 
państwowe, w inny szczególnie 
mocno prom ieniować wzoro
wym przykładem  na otaczają
ce wsie.

W związku z zadaniam i, ja 
kie stoją przed spółdzielniam i 
produkcyjnym i, na zebraniach 
członków trzeba szczegółowo i 
p iln ie  dyskutować plan prac 
wiosennych, opracowany przy 
pomocy agronomów Państwo
wych Ośrodków Maszynowych
1 agronomów Państwowej A d
m in is trac ji Rolnej.

O co dbać muszą zarządy 
spółdzielni produkcyjnych?

Dbać muszą przede wszyst
kim  o to, by spółdzielnia na 
czas została zaopatrzona we 
wszystkie a rty k u ły  niezbędne 
do rozpoczęcia akc ji siewnej, 
oraz by wszyscy członkowie 
spółdzielni produkcyjne j znali 
swoje obowiązki w okresie sie
wu i obowiązki te ściśle i  skru 
pulatnie w ype łn ia li.

Dlatego też okres przed- 
kam panijny trzeba w yko rzy 

stać nie ty lk o  dla Ins truktażu  
agrotechnicznego i  przygoto
wania maszyn, nawozów i na
sion, ale również dla spopu
laryzowania wśród członków 
spółdzielni produkcyjnych norm  
i dniówek obrachunkowych, 
oraz wytypow ania i przeszko
lenia osób, które  będą te 
dniówki obliczały.

W roku bieżącym po raz 
pierwszy weźmie udział w ak
c ji siewnej 70 nowozorganizo- 
wąnych Państwowych Ośrod
ków Maszynowych, które ob
służą część spółdzielni produk
cyjnych. Za łog i tych Ośrod
ków muszą dopilnować, by 
wszystkie maszyny były w peł
ni przygotowane do pracy w 
momencie rozpoczęcia w a lk i o 
wiosenne siewy.

W wypadkach, gdyby PO M -y 
nie by ły  w stanie obsłużyć 
niektórych spółdzielni produk
cyjnych, spółdzielnie te muszą 
sobie zawczasu zapewnić po
moc dodatkową ze strony 
PGR-ów i Spółdzielczych O ś ro i 
ków Maszynowych.

Zadania organizacji 
partyjnych

W alka o pom yślny przebieg 
siewów, to walka o wyższą 
produkcję rolniczą, to walka o 
podwyższenie dobrobytu mas 
pracujących naszej ludowej 
ojczyzny.

Jakie zadania sto ją  przed 
terenowym i organizacjam i na
szej P a r t ii?  W szystkie kom i
te ty  wojewódzkie, wszystkie 
kom ite ty  powiatowe i  gminne, 
wszystkie organizacje podsta
wowe w gromadach, kom ite ty  
zespołowe i  podstawowe orga
nizacje pa rty jne  w zespołach 
PGR, podstawowe organizacja 
pa rty jne  w POM, w w arszta
tach TOR, i  na wszystkich 
szczeblach C entra li R o ln i -  
czej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ , muszą dołożyć 
wszelkich starań, muszą zmo
bilizować wszystkie s iły , by w 
pełni zrealizować doniosłe za
dania, k tóre staw ia przed na
szym ro ln ictw em  plan tego
rocznej akc ji siewnej.

O rganizacje terenowe na
szej P a rt ii muszą wyznaczyć 
swoich przedstaw icie li dla wzię 
cia udzia łu w zebraniach a k ty 
wów niższych szczebli, muszą 
zwrócić baczną uwagę na u - 
trzym yw an ie  współpracy z 
Zjednoczonym S tronnictwem  
Ludowym i  Zw iązkiem  Samo
pomocy Chłopskie j na wszyst
kich szczeblach do grom ady 
włącznie.

W walce o wygran ie wiosen
nych siewów, o praw id łow y 
przebieg całe j akc ji siewnej, 
trzeba zwrócić baczną uwagę 
na likw idowanie w zarodku 
wszelkiej dyw ersy jne j, sabota
żowej działalności wroga k la 
sowego.

Należy więc wzmóc czujność 
tak, by wróg klasowy i jego za 
usznicy nie p rzechw ytyw a li 
kredytów , nie zm niejsza li po
w ierzchni zasiewów, by ele
menty biurokra tyczne nie opóź 
nia ły niezbędnych dostaw, nie 
opóźniały rem ontów maszyn.

Zm obilizowanie mas chłop
skich i zm obilizowanie odpo
wiednich środków rzeczowych, 
ścisła współpraca naszych o r
ganizacji pa rty jnych  na wszyst 
kich szczeblach z Zjednoczo
nym Stronnictwem  Ludowym  
i Zw iązkiem  Samopomocy 
Chłopskiej, zadecyduje o w y
graniu przez nasze ro ln ic tw o 
w a lk i o siewy wiosenne.

Dostosować godziny h an d lu  
do wymagań pracującej ko b ie ty

Ilość kobiet, zatrudnionych 
w gó rn ic tw ie  i hu tn ic tw ie  Za
głębia Śląsko - Dąbrowskiego 
przekracza cy frę  44.000. Rwą
cy n u r t życia gospodarczego 
k ra ju  wciąga coraz to nowe i 
nowe zastępy kobiet do produk 
c ji.  Do zakładów przemysło
wych zgłaszają się dzień w 
dzień kandydatki, k tóre p ra 
gnęłyby zająć miejsce przy 
warsztacie. Przeobrażenia u- 
strojowe, które dokonały się w 
Polsce da ją kobiecie w ielką 
szansę — możliwość pracy i 
nauki, udziału w życiu po li
tycznym i  gospodarczym k ra 
ju .

Oceniając 1 doceniając tę 
nową rolę kobiety nie wolno 
zapominać o pewnych dodatko
wych, specjalnych trudnoś
ciach, obciążających rozkład 
dnia pracowniczki kopalni czy 
huty. Otóż po dniu roboczym, 
po zakończeniu zebrania par
tyjnego czy narady w y tw ó r
czej — czeka kobietę drugie za 
jęcie — zajęcie bardzo absor
bujące, a mianowicie gospodar 
stwo domowe. W agom istrzyni 
na kopalni jest przecież także 
żoną i matką. Obowiązek pro
wadzenia kuchni, opieka nad 
dziećmi, pranie, sprzątanie — 
to praca, która pochłania wie 
le energii 1 wysiłkh.

O te j okoliczności nakazują
cej względy dla pracującej ko
biety, zapom inają n iektórzy

kierow nicy Spółdzielni Pow
szechnych Śląska i  Zagłębia.

Chodzi konkre tn ie  o sklepy 
przy kopalniach i hutach, w 
których zaopatru ją  się pracow 
nicy danego zakładu. Sklepy 
są f i l ia m i Spółdzielni Pow
szechnych. Spe łn ia ją one, a w 
każdym razie spełniać powinny 
ważną rolę, tym  bardziej, że 
wiele zakładów pracy położo
nych jes t w punktach odle
głych od większych ośrodków i 
wyjazd do m iasta po zakupy 
jest wielce utrudniony. A  więc 
sklep spółdzielni jes t najdogod
niejszą placówką do poczynie
nia zakupów.

Jest, a raczej byłby, gdyby 
nie organizacja i obsługa, k tó
ra pozostawia nadal wiele do 
życzenia.

Sprawa przedstaw ia się na
stępująco: sklepy o tw arte  są 
krótko (zbyt k ró tko ), w związ
ku z czym panuje w nich za
zwyczaj t ło k  f  załatw ienie 
sprawunku wymaga nieraz k il
kugodzinnego czekania. N a j
gorzej wychodzą na tym  kobie
ty  pracujące. Ponieważ czekać 
tak długo nie mogą zmuszone 
są często rezygnować po pro
stu z kupna.

Na pytanie przewodniczącej 
L ig i Kobiet, górniczki z kopal
ni „R ym e r“  — M ichaliny K o r
bel, dlaczego kobiety nie mo
gą nabyć tych czy innych a r ty 

kułów, k ie row n ik  sklepu 
w iada:

—  „T o  ta jem nica służbi 
Często zdarza się, że p 

kobiet o uwzględnienie ich 
c ja ln ie  trudn e j sy tua c ji, 
wane są d rw inam i.

N a tu ra ln ie  w inę ponosz 
że kom ite ty członkowskie, 
wiązkiem ich jes t obrona 
resów pracowników, dopił 
nie spraw iedliwego rozd 
troska o dostosowanie g 
sprzedaży do potrzeb prai 
ków. Ustawa z dnia 20 
nia 1949 r. um ożliw ia prz 
wadzenie te j zm iany.

K om ite ty  członkowskie 
których pow inna zas 
przedstaw icie lka L ig i K 
mogą i pow inny zażądać 
naczenia specjalnych g 
sprzedaży, um ożliw ia jącyt 
konanie zakupów kobieton 
cującym w danym zakład;

Z d ru g ie j s trony obo 
kiem Spółdzielni Spoźywc 
ich władz jes t instruow a 
wychowanie swojego per 
lu, z likw idow anie kar; 
nych i b iurokratycznych ol 
jów niektórych placówek 
dzielczych na terenie Zag 

Frontem  do k lienta — t 
starokupiecka dewiza. W 
wypadku kPent — górn 
i hutniczka zakładów Zag 
zasługują chyba na spec, 
uwagę i troskliwość.

W. SKULS1
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W odnowiprlzi na apel tow. Markiewki

Ferdynand Stolarski, elektromonter oddziału robót elek
trycznych SPB, zobowiązał się do wykonania normy 
rocznej w 270 proc. F. Stolar ski pracuje obecnie przy bu

dowie Instytutu Chemii Uniwersytetu Warszawskiego
F o to  AT?

Zespół artystyczny 
kościuszkowców koncertuje  
w spółdzielni produkcyjne} 

im . Marszałka Rokossowskiego
(Koresp. w ł.) .  W  ub. tygod 

niu  zaw ita} do Drawska 100- 
osobowy zespół a rtystyczny 
I-e j W arszaw skie j D yw iz ji P ie
choty im . Tadeusza Kościusz
k i. Zespół wojskow y spraw i) 
m iłą  niespodziankę za co miesz 
kańcy pow iatu i miasta zgoto 
w a li żołnierzom  serdeczną o- 
wację w chw ili przybycia.

W sali P ow ia towej Rady 
Zw. Zaw. odbył się występ.

Tego samego wieczora ze
spół a rtys tyczny  odwiedzi) 
spółdzielnię produkcyjną im 
M arszałka Rokossowskiego w 
Zarańsku. N iem nie j serdecz
ne pow itan ie  zgotowali Koś 
ciuszkowcom członkowie Spó) 
dzieln i i robotnicy ro ln i z ma
ją tk u  Kościuszkowo.

W ystęp Kościuszkowców cie
szył się o lbrzym im  powodze
niem. Żegnając zespół W ar 
S ta w s k ie j D y w iz ji —  tow 
Szwarczewski w im ien iu człon 
ków spółdzielni pow iedział — 
„serdecznie Wam dziękujemy 
za Wasz piękny występ. Na 
sza nowa Spółdzielnia Pro 
dukcyjna nosi im ię Marszałka 
Polski — bohatera spod S talin 
gradu — my ch łop i swoją pra 
cą w te j Spółdzielni będziemy 
s ta ra li się przodować* aby nasz 
Marszałek by ł też z nas dum 
ny, a nasza spółdzielnia —- 
najlepsza“ .

Zespół udał się w  dalszą 
drogę, w objazd po m iastach i 
wsiach województwa szczeciń
skiego. (D ybus).

Drugi dzień zawodów 
o „Puchar T a tr“ 

nie przyniósł nam sukcesów
(T E L E F O N E M  OD S P E C JA LN E G O  W Y S Ł A N N IK A  

„T U Y U U N Y  L U D U “ )
D ru g i d z ie ń  M ię d z y n a ro d o w y c h  

d o w o d ó w  N a rc ia rs k ic h  o P uchar 
T a tr ,  p rz y n ió s ł w ie lk i  sukces ro 
b ó łr t ic z y m  n a rc ia rz o m  F in la n d ii 
k ió r z y  z a ję li p ie rw s z e  m ie jsca  w 
b ie g u  m ężczyzn  na 18 km  i w b ie  
gu  k o b it»  na lD k m  Ś n iegu  me 
b y ło  za dużo  i z te g o  D ow odu tre  
sa 18 k i zos ta ła  sk ró c o n a  o b ii  
sko  2 km

F in o w ie  w y w a lc z y li  sob ie  p rz e 
w agę  tuż  na p ie rw s z y m  p ła s k im  
o d c in k u  d łu g o ś c i o k o ło  3 km  B ie 
gnąc d łu g im , p ię k n y m  k ro k ie m  
m i ja l i  na tra s ie  w ie lu  r y w a l i  Na 
s te p n y  o d c in e k  od 3 do  10 km  
w ió d ł  pod górę . Na ty m  o d c in k u  
d o o o m o g ła  F in o m  O trzym ać  p rze  
w ag ę  ic h  d o sko n a ła  k o n d y c ja  
F O rsow a lt o n i w z n ie s ie n ia  m e ty l  
k o  te c h n ik a  p o d ch o d u , lecz ener 
g ia  I s iłą  Z a s to s o w a li p rz y  ty m  
d o s k o n a łą  m e to d ę  s m a ro w a n ia  
K o ń c o w y  o d c in e k  tra s y  p ro w a d za  
p rzez  las i ta m  w ie lu  b iegaczy 
t r a c i ło  s k u tk ie m  u p a d k ó w  cenni- 
s e k u n d y  F in o w ie  Jecha ii tam  led  
r .a k  o s tro ż n ie  i choc iaż  s tra c i l i  
tro c h ę  czasu, p o t r a f i l i  u trz y m a ć  
td o b y ta  w p o p rz e d n ic h  o d c in k a c h  
p rze w a g ę

D o sko n a le  z a p re z e n to w a li się 
ró w n ie ż  z a w o d n ic y  I z a w o d n ic z k i 
C SR  W obu  k o n k u re n c ja c h  za 
Ję li o n i m ie js c a  od 4 do  8 go N a r 
c ia rz e  C z e c h o s ło w a c ji, k tó rz y  j u ż  
w  ro k u  u b ie g ły m  d o w te d ll w Za 
k c p a n e m  s w e j w yższośc i nad  na 
sz y m i re p re z e n ta n ta m i, u d o w o d n i 
l i  w  T a trz a ń s k ie j Ł o m n ic y , że sq 
n a jle p s z y m i b ie g a czam i E u ro p y  
Ś ro d k o w e j.

fc e w e la d a  w  b ie g u  o k a z a ł się 
B u m u n , F ra t tU i k tó r y  zosta ł s k la 
s y f ik o w a n y  p rzed  w s z y s tk im i P o 
la k a m i.

S Z K O D L IW Y  IN D Y W ID U A L IZ M  
P O L A K O W

P o la c y  u s tę p o w a li w y ra ź n ie  F I 
n o m  l  C zechom  te c h n ik ą  b ie g u  
Cc gorsze, p o w tó rz y ła  się Już 
p rz y s ło w io w a  po lska  h is to r ia  ze 
s m a ra m i. Z a w o d n ic y  nasi o trz y  
m a li od k ie ro w n ic tw a  d o b re  sma 
r y  za g ra n iczn e  N ie  w szyscy jed  
n a k  za s to so w a li się do in s t r u k c j i  
S z k o d liw y  In d y w id u a liz m  s p ra w ił 
na p rz y k ła d , że n a jle p s z y  n a >2 za 
w o d n ik  w  k o m b in a c ji  n o rw e s k ie j.  
D a n ie l K rz e p to w s k i Józef, zastoso
w a ł m ie sza n kę  w łasnego  p o m y s łu  
S k o ń c z y ło  się to  bardzo  p rz y k ro  
N a r t y  K rz e p to w s k ie g o  p rz y  pod 
ch o d a c h  ś liz g a ły  się do ty  »u 1 Po 
la k  m u s ia ł w  czasie b iegu  na ty m  
o d c in k u  zu żyć  ta k  w ie le  e n e rg ii 
że na 8 k m  d os ta ł to r s j i ,  za ła m a ł 
się p s y c h ic z n ie  i  w y c o fa ł z kon  
k u r e n c j i .

Z łe  s m a ry  zas tosow a ł ró w n ie ż  
K a c z m a rc z y k  N aszem u n a jlepsze  
m u  b ie g a c z o w i K w a p ie n io w i,  od 
k ie i ła  s ie  d la  o d m ia n y  na 14 krr> 
je d n a  z w a rs tw  n a r t ,  ro  w p ły n ę 
ło  u je m n ie  na w y n ik  ko ńcó w K i.

P IĘ K N Y  P R Z Y K Ł A D  
S P O R T O W C A  CSR

P ię k n y  p rz y k ła d  b ra te rs k ie g o  
k o le ż e ń s tw a  d a ł C zech o s low a k  Ne

m eszeghy. S p o tk a ł o n  na  tra c ie  
P o laka  B u k o w s k ie g o , k tó r y  z łam a ł 
n a rtę  Czech bez c h w i l i  w ah a n ie  
>ddał m u  sw o ja  deskę  1 t v lk o  d / ie  
«1 te m u  P o la k  b ie g  u k o ń c z y ł Ne 
m eszeghy b y ł zm uszony do  w y c o  
fa n ia  się z k o n k u re n c ji .

W k o n k u re n c ji  m ę s k ie j czo łó w  
ka b y ła  dość w y ró w n a n a , o czym  
n a jle p ie j św ia d czą  m in im a ln e  róz 
n ice  czasu m ię d z y  p oszcze g ó ln ym i 
z a w o d n ik  a m l.

W k o n k u re n c ji  k o b ie c e j k lasą  
d la  s ieb ie  b y ły  F in k i.  N a jlep sza  
P o lk a  S tę p k ó w n a  p rz y b y ła  do m i 
ty  Jako d z ie s ią tą , za w s z y s tk im i 
F in k a m i ł CzeszkanrtL

Po L ie g u  na 18 k m  P o la cy  s tra c i 
l i  szanse na z a ję c ie  c z o ło w y c h  
m ie js c  w k o m b in a c ji  n o rw e s k ie j 
W p ra w d z ie  we w to re k  w k o n k u r  
* ie  s k o k ó w  do  k o m b in a c ji  P o la 
cy m a ja  szanse na z a ję c ie  do 
o ry c h  lo k a t, a le  d / ie l l  len zb y t 
w ie lk a  ró ż n ic a  p u n k tó w  od p ro  
w adzącego  w c h w il i  o be cn e j w 
p u n k ta c j i  Me lic h a  (CSR) 1 F ra t l 
I ’ (R u m u n ia ). W k a ż d y m  bądź ra 
zie re p re z e n ta n c i P o ls k i p o w ln m  
le d n a k  p o p ra w ić  swe lo k a ty .

W y n ik i  b ie g u  na 18 k m :
1) P e ra la  V. ( F in )  — 59.08, 2t 

P e ía la  L  (F in  J — ?9:26. 3) F uho  
nen (F in ) — 59 40, 4) D w o rz a k
(CSR) -  59 48, 5) M e lic h  (CSR) - 
59:49, 8) C a rd a l (CSR) — 1:00.15 
7) m e ta la  (F in )  — i  00 40, 8) Pe 
ra la  L a u r i  (F in ) — 1:01 01, 9) T i 
m e n  (F in )  -  l 01:23, 10) F ra t l la
(R u m .) — 1:01:58.

S p o śró d  P o la k ó w  p ie rw s z y  b y l 
K w a p ie ń , k tó r y  z a ją ł 13 m le ls-J*
-  1:02:29. 11) B u k o w s k i — 1 03:22. 
25) D ą b ro w s k i — 1:08 30, 28) T a j-  
n e r — 1 06.88.

W b ie g u  s ta r to w a ło  54 z a w o d n i 
k ó w , b ie g  u k o ń c z y ło  51.

W k la s y f ik a c j i  do  k o m b in a c ji  
r o rw e s k te j .  1) M e lic h  (CSR) — 24i 
o k t. ,  2) F ra t i la  (R um  ) — 231.9ti
p k t. ,  3) Jon  (CSR) — 229,90 p k t  . 
4) K a k i (F in .)  — 228,70 p k t . ,  5) K a  
d a v y  (C SR) -  225,40 p k t. ,  6) T a j 
n e r (P o ls k a ) — 214,60 p k t. ,  9) W ie  
ozorek  (P ) — 206,40 p k t . ,  10) Rasz 
ka (P) -  203,40 p k t. ,  11) K u la  <P)- 
200,80 p k t. I 12) K a c z m a rc z y k  (P j
-  200,30 p k t.

B ieg  k o b ie t na 10 k m - 1) F łk k a  
nen (F in  ) — 32 17, 2) H a m a U ln e fi 
(F in .)  33 06. 3) W a lto n e n  (F in .)  -  
33 50. 4) L e ik o v a  (CSR) -  33 15, 5> 
L u k e s o v s  (CSR) — 85:21, 8) M a te  
«ova (CSR) — 37:20, T) B e in h a ue - 
ro va  (CSR) — 37:57, 8) W elsshau 
te lo v a  (CSR) — 38:39, •) K n M ilú v a  
(CSR) — 39 44, 10) S tę p k ó w n a  (P i
-  «0 44, I I )  S íu tó w n a  (P) -  41:22, 
12) Hespe! (F ra n c ia )  — 43:28, 13) 
B u lZ an ka  (P) -  45:27

S ta r to w a ło  14 z a w o d n ic z e k , b ie g  
u k o ń c z y ło  13

Po d w ó c h  d n ia c h  z a w o d ó w  w
p u n k ta c j i  o g ó ln e j: 1) F in la n d ia  -  
119.5 p k t . .  2) CSR -  89.5 p k t . ,  3j 
P o lska  — 15.5 p k t. ,  4) R u m u n ia  — 
1 p k t  P ozosta łe  p a ń s tw a  n ie  zdo 
b y ły  Jeszcze p u n k tó w

W. G O Ł Ę B IE W S K I.

Patyński mistrzem Polski
w tenisie stołowym

W  sa li te a tru  „ E n e r g e ty k “  we 
W ro c ła w iu  za ko ń czo n e  z o s ta ły  v. 
p o n ie d z ia łe k , o godz 2 w n ocy  V 
p o w o je n n e  in d y w id u a ln e  m is trz o  
s tw a  P o ls k i m ężczyzn  w  te n is ie  
S to ło w ym  W m is trz o s tw a c h  s ta r 
to w a ła  re k o rd o w a  lic z b a  — 126 
z a w o d n ik ó w  z 16 tu  o k rę g ó w .

T y tu ł  m is trz a  P o ls k i z d o b y ł za 
6 łu że m e  n a jle p s z y  u c z e s tn ik  m l 
ę trz o s tw  -  P a ty ń s k i (O g n iw o  Lu  
b lin ) . P a ty ń s k i w s z y s tk ie  sp o tka

n ia  w y g ra ł zd e c y d o w a n ie , a n a j 
cięższą w a lk ę  s tW z y ł z w ro c ła w ia 
n in e m  C iu p rv k ie m , w v g rv w a ia e  
2:1 (2114 19 2L  21:14) D ru g ie  m ie j 
sce z d o b y ł K ra w c z y k  (S lą^k ), 3) 
W ld e ra  (Stąsfc). 4) C iu p ry k  (W ro 
c ław ). 5) O trę b a  (Ś ląsk), 6) G a ye r 
W arszaw a) *[.

M is trz o s tw a  za koń czo n o  odeg ra  
m em  h y m n u  jr ia ro d o w e g o  i  M ię  
d z y n a ro d ó w k p 8

Załoga Tomaszowskie] Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu 

podnosi stan bezpieczeństwa pracy
(O D S PECJA LNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Tomaszowska F abryka  W łó 
kien Sztucznych, dzisiejsza Pań 
stwowa Fabryka Sztucznego J< 
dwabiu N r 1, była w okresu 
przedwojennym jednym z naj 
bardziej zaniedbanych pou 
względem higieny i bezpieczeń
stwa pracy zakładów przemy 
słowych w Polsce, jakko lw iek 
produkcja w łókien sztucznych 
połączona jest z szeregiem pro
cesów chemicznych, k tóre mo 
gą w pływać szkodliw ie na or 
ganizm ludzki. Zagadnienie hi 
gieny i bezpieczeństwa pracy 
powinno zatem w tego rodzaju 
fabrykach należeć do zagad 
nień czołowych.

Zaniedbania kapitalistyczne,, 
gospodarki w zakresie higieny 
i bezpieczeństwa pracy odb ija 
ły  się ujem nie na stanie zdro 
wia robotn ików . B rak wentyla 
c ji w oddziałach chemicznych 
powodował np. częste zatrucia 
siarczkiem  węgla. B rak urzą 
dzeń ochronnych przy maszy 
nach różnego typu doprowa 
dzał do częstych wypadków.

Podnieśliśmy zdrowotność 
w naszej fabryce

—  Tak było daw nie j, przeć 
wojną 1 w okresie okupacji. Od 
tego czasu dużo się u nas zm it 
niło •— mówią starzy robotnicy 
romaszowskiej fa b ry k i — Zy 
gm unt Jankow ski, Kazim ierz 
M ichalski i inn i.

— Tak np. mamy obecnie o 
75 proc. m niej wypadków za 
truc ia  siarczkiem  węgla, niż 
przed wojną. A lbo inny przy

kład: oto o 66 proc. zm nie jszy
ła się ilość nieszczęśliwych wy 
padków na terenie naszej fa 
b ryk i.

Dziś zakłady tomaszowskie 
należą do na jlep ie j zorganizo
wanych pod względem higieny 
i bezpieczeństwa pracy zak ła
dów produkcyjnych tego typu 
Ho wyzwoleniu poczyniono tu 
w te j dziedzinie poważne inwe
stycje.

Zainstalowano urządzenia o- 
chronne na wszystkie pędnie, 
koła zębate i transm isy jne , za
bezpieczono balustradam i wszy 
stkie baseny, zaw ierające p ły 
ny żrące, założono urządzenie 
wentylacyjne w wielu oddzia 
łach chemicznych, wybudowa
no kom iny wydechowe na przę
dzalni. ^  ;

Robotników działów  ehemicz 
nych zaopatrzono w ubrania 
kwasoodporne, maski przeciw 
gazowe i pyłochłonne, bu ty, rę 
kawice i fa rtu ch y  gumowe. Po
prowadzono energicznie walki,
0 zmniejszenie liczby wypad
ków i poprawę warunków p ra 
cy.

Równolegle z poważnym i na
kładam i inw estycy jnym i na u 
rządzenia i  ubran ia ochronne 
dla personelu, „ru s z y ła “  rów 
nież szeroka akcja uświadamia 
jąca w zakresie bezpieczeństwa
1 higieny pracy.

Osiemnaście kół BHP prowa
dzi w Państwowej Fabrycf 
Sztucznego jedw ab iu  N r  1 do 
kładną analizę przyczyn po
wstawania wypadków, o rg an i

zuje pogadanki, odczyty i  ze
brania, zapoznając załogę z 
podstawowym i zagadnieniam i 
h ig ieny i bezpieczeństwa p ra 
cy na teren ie zakładu.

W celu zagwarantow ania na
tychm iastow ej pomocy w razie 
wypadku, uruchomiono ambula 
to rium , zorganizowano 55 apte 
czek podręcznych, przeszkolono 
specjalnie 159 san itariuszy-ra- 
towników , których przydzie lo
no do poszczególnych oddzia
łów.

W ciągu czterech i  pół lat 
wiele dokonano w tomaszow 
skie j fabryce. O rganizacja par 
ty jna , k ie row nictw o, rada za 
kładowa i cała załoga, ódnio 
siy zwycięstwo w walce o pod
niesienie zdrowotności i zmniej 
szenie ilości wypadków,

Do zwycięstwa tego w po
ważnej mierze p rzyczyn ił się 
ruch rac jona liza to rsk i na tere
nie zakładu. Większość bowiem 
zainstalowanych urządzeń o 
chronnych w PFSJ N r 1 * -  to 
zrealizowane pom ysły racjona 
iiza torsk ie  pracowników tóma 
szówskiej fa b ry k i.

U nas pracu je się 
zespołowo

Jesteśmy w pokoju przewod
niczącego klubu rac jona liza to 
rów, tów. Józefa Leszczyńskie
go. Przed nami leżą protokół;, 
i sprawozdania z działalność 
zakładowej kom is ji uspraw 
nień.

B lisko 55 m iln . z ł oszczędno
ści, ja k ie  zyskano w 1949 r.,

dzięki pomysłom czołowych ra 
cjona liza torów , jest najlepszym 
dowodem, że ruch racjonaliza 
to rsk i w PFSJ N r 1 rozw inął 
się poważnie.

Obok usprawnień produkcy j
nych, przez ręce K o tn is ji prze 
p ływ a ją  stale pom ysły z dzie 
dżiny polepszenia warunków 
hig ieny i bezpieczeństwa pracy 
w zakładzie,

—- W iele z tych pom ysłów ze 
stosowaliśm y już  w naszych od 
działach — objaśnia tow. Le
szczyński. — Weźmy np. za in
stalowanie pomostu przy dźw i
gu na rozpuszczalni sody, po
m ysłu W ładysława Górskiego 
albo stworzenie w enty lac ji na 
piaskownicy, co jes t realizacją 
pomysłu W acława K o łodz ie j
czyka. Pozwoliło to zmniejszyć 
zanieczyszczenie pow ietrza p y 
łem krzemowym

— W prow adziliśm y również 
wózki ruchome, w celu bezpiece 
nego dostępu do głównych wen 
ty łów  — pom ysłu Kazim ierza 
M ichalskiego.

Takich Górskich, Kołodzie j 
fizyków i M ichalskich jes t w ie
lu w tomaszowskiej fabryce 
Nad usprawnieniem urządzeń 
ochronnych pracują nie ty lko  
jednostki ale, całe zespoły ro 
botników.

— U nas pracuje się zespo
łowo — m ów i tow. Leszczyń 
ski. — Każdy wnosi swoje u- 
wagi, spostrzeżenia, wspólnie 
je dysku tu jem y i roztrząsam y 
Usprawnienie np. w enty lac ji W 
chemicznym oddziale „tom afo- 
sie“  jest zasługą całe j niemal 
załogi.

Pokona jsj
wszystkie trudnościKom som olec K o ro tk o w  z Zakładów

,,Czerwony P ro le ta riusz46 w M oskw ie 
skrawa 1090 m  na m in u tę

Antoni Jakubiak dzieli się wrażeniami z wycieczki po ZSRR
Antoni Jakubiak — elektryk Zakładów Przemysłu Metalo

wego im. J. Stalina w Poznaniu, który wraz z delegacją 
związków zawodowych przebywał w ZSRR, po powrocie po
dzielił się swymi wrażeniami, wspominając serdeczne przy
jęcie, jakiego doznali Polacy od towarzyszy radzieckich.

„C i wszyscy, którzy nie ro
zum ieją Czym jest dla ludzko
ści socjalizm  — mówi Antoni 
Jakubiak — pow inni zobaczyć 
życie ludzi radzieckich. W idzia
łem różne zakłady pracy, w i
działem olbrzym ie fa b ry k i i 
urządzenia, które do m inim um  
ogran icza ją  w ysiłek robotn i
ków, w idziałem wspaniałe do
my k u ltu ry , gdzie każdy robot 
n ik, każde dziecko robotnika 
ma świetne w a runk i nauki i 
wypoczynku, ma do dyspozycji 
olbrzym ie b ib lio tek i, czytelnie, 
doborowych nauczycieli i porno 
ce naukowe. W itano nas wszę
dzie i goszczono z prostotą i 
b ra terską gościnnością.

W Zakładach 
„Czerwony Proletariusz“

Jako s ta ry  metalowiec, p ra 
cujący już  23 la ta  w Z ak ła
dach Przemysłu Metalowego 
im. J. S ta lina  w Poznaniu — 
szczególnie zainteresowałem 
się zakładam i „Czerwony Pro
le ta riusz“  w Moskwie. We 
wszystkich halach uderzał 
mnie wzorowy porządek. P ra
ca odbywa się wszędzie syste
mem taśmowym.

Szeroko stosowany jest sy
stem szybkiego skraw an ia me
ta li. K iedy W r. 1948 zaczęto 

tych zakładach stosować tę 
metodę — 43 robotników osią
gało już 600 m na m in. Obec
nie zaś wielu robotników  po
sługuje Się tą metodą. W yn ik i 
są doskonałe. M. in. komsomo
lec K oro tkow  osiągnął wspa
n ia ły  w yn ik  1.090 m na min. 
W yn ik i osiągane przez radziec 
kich robotn ików  nie są rezu lta 
tem wzmożonego w ys iłku  f i 
zycznego. Po prostu przemyśle
li oni dokładnie cały proces 
skraw ania, w ym ien ili między 
sobą spostrzeżenia i doświad
czenia i to są źródła ich wspa
n ia łych wyn ików . Podkreślić 
muszę, że cała załoga fab rycz
na pracuje z w ie lk im  zapałem. 
Wszyscy biorą udzia ł we wspói 
zawodnictw ie. Wszyscy znają 
dokładnie każdy szczegół planu

Pomyślny rozwój* 
kontraktacji jaj

Skup ja j w ostatn ich tygod
niach rozw ija  się pomyślnie, a 
plan skupu wykonywany jest 
z nadwyżką. Obok wolnego sku 
pu spółdzielczość w iejska roz
poczyna obecnie kon trak tac ję  
ja j z prem iowaniem za prze
kroczenie norm dostaw.

Plan przew iduje zakontrak
towanie w br. 20 proc. ogólne
go skupu ja j.

K on trak tac ję  prowadzi spół
dzielczy apara t skupu w tere
nie, a więc zarówno sklepy 
gm innych spółdzielni, jaś i gro 
madzkie zlewnie, skupujące 
mleko i ja fa . Liczba zlewni, 
wynosząca obecnie ponad 6 
tys. do końca marca powięk
szona będzie do 8 tys.

produkcyjnego, omawianego w 
czasie narad wytwórczych, któ 
re są temu wyłącznie poświę
cone. Inne zagadnienia omawia 
się na zebraniach załogowych
— stw ierdza A n ton i Jakubiak.

Kola grup /wiązkowych 
na terenie fabryk

W dalszym ciągu Jakubiak 
stw ierdza: Wspomnę jeszcze o 
grupach związkowych, które 
is tn ie ją  na terenie fab ryk . Gru 
pa taka składa się z 6 — 20 
pracowników, na których czele 
stoi organ iza tor. Do jego zadań 
należy kierowanie życiem 
związkowym g ru py , współza
wodnictwem, zbieranie składek 
członkowskich itp . Obok niego 
jest delegat ubezpieczeniowy. 
Trzeci wreszcie ak tyw is ta  g ru 
py to inspektor ochrony pracy
— kon tro lu jący  bezpieczeństwo 
i higienę pracy. Wszyscy oni 
są w yb ieran i na ogólnym ze
braniu g rupy. W ładzą

zwierzchnią g runy  jest kom itet 
oddziałowy, a jeszcze wyższą 
instancją  — rada zakładowa

Bardzo ciekawe osiągnięcie 
radzieckich związkowców, to 
specjalne sanatoria przy Za
kładach pracy. Rracbwnicy mo 
gą korzystać z nich w fazie 
potrzeby 2 razy w ciągu roku 
po 30 dni. Nie w p ływ a to na 
należny im urlop. Jeśli pracow 
nik nie jest zupełnie zdrowy, 
czuje się osłabiony itp ., wów
czas zostaje skierowany do sa
natorium  zakładowego. Skiero
wany do sanatorium  nie prze
ryw a swej pracy, gdyż stan 
zdrow ia pozwala mu pracować 
nadal. Jedynie czas poza pracą 
spędza całkow icie w sanato
rium , gdzie zna jdu je  się pad 
doskonałą opieką lekarską.

To co tu opowiedziałem — 
stw ierdza A nton i Jakub iak — 
stanowi skromną jedyn ie  część 
ogromnego dorobku wspania
łych ludzi radzieckich. Dorobek 
ten w inn iśm y Sobie nieustannie 
i szybko przysw ajać, gdyż 
wpłyn ie  to — moim zdaniem 
— w sposób decydujący na 
szybkie zbudowanie ustro ju  
spraw iedliwości społecznej w 
Polsce“ .

Próby wyhodowania cytryn  
i ananasów w PG lTacli

(Koresp. w ł ) .  — Gospodar
stwa warzywne PGR skupia ją 
się przede w szystk im  w pob li
żu w ie lk ich  m iast.

W arszawę zaopatru ją  np. we 
wczesne warzywa cztery gospo 
darstw a w arzyw ne: Gdańsk — 
2 gospodarstwa, Opole — 3 go
spodarstwa. W iele gospodarstw 

-szklarn iow ych dopiero w bieżą
cym sezonie rozpoczęło produk
cję.

W pierwszym  roku  planu 
sześcioletniego * powierzchnia 
szk la rn i jes t o 400 proc. w yż 
sza w porównaniu z rokiem 
1947, a powierzchnia okien in 
spektowych o 500 proc. Zna
cznie podniósł się ich stopień 
m echanizacji. D z ięk i tem u w

br. Państwowe Gospodarstwa 
Rolne w yproduku ją  1.700 tys. 
kg w arzyw  wczesnych. Nowo
czesne metody pracy um ożliw ia 
ją  ponadto m aksym alne wyko
rzystanie miejsca pod szkłem 
przy równoczesnym podniesie
niu jakości i ilości produktów 

Poza uprawą w arzyw  wczes
nych oraz kw ia tów , rozpoczęte 
już  ciekawe próby upraw na 
szerszą skalę rośim  południo
wych, ja k : ananasy, cy tryny  i 
w inogrona. Próby te oparte na 
teo rii i p raktyce M iczurina 
która  wykazała, że roś liny po
łudniowe mogą być przesunięte 
w re jony chłodniejsze, przyno
szą pomyślne w yn ik i, szczegól
nie, jeś li chodzi o uprawę cy
try n , (M . S.)

Znaczny wzrost liczby miejsc 
w sanatoriach przeciwgruźliczych

Ubezpieczaln ia Społeczna
dysponuje w roku bież, 5,712 
m iejscam i w sanatoriach prze 
e iw gruź liczych dla dorosłych 
i 4.243 m iejscam i w san a to 
riach dla dzieci. Przed rokiem  
ogólna liczba m iejsc w sanato 
nach dla dorosłych i dzieci 
nie przekraczała 2.900.

Ubezpieczeni dorośli k iero - 
wani są do sanatoriów prze 
e iw gruźliczych na okres p rzy 
na jm n ie j 2-m iesięczny, dzieci 
— na okres nie kró tszy niż 3 
miesiące.

Zarówno robotn icy, jak p ra
cownicy um ysłow i kierowani 
są do sanatorium  przeciw gru
źliczego przez w łaściwą tere
nową ubezpieczaimę. Ubezpie
czalnia przesyła wniosek le 
ka rsk i bezpośrednio do sana

to rium , gdzie jes t on za tw ie r
dzany. W zależności od stanu 
zdrow ia chorego, ubezpieczal
nia decyduje o kolejności -ie- 
rowania osób, k tó rym  lecze
nie sanatoryjne zostało przy - 
znane.

Tym  spośród ubezpieczo
nych, k tó rzy  podczas pooytu 
w sanatorium  nie o trzym ują  
pełnego wynagrodzenia od pra 
codawcy, ubezpieczalnie wypła 
cają zasiłek sanatory jny. D |a 
pracowników utrzym ujących 
rodzinę, zasiłek ten wynosi 70 
proc. przeciętnych zarobków z 
okiesu poprzedzającego lecze
nie i 5 proc. dodatku za każ 
ds wychowywane dz>ecko oraz, 
z.asiłek rodzinny. Pracownicy 
samotni o trzym u ją  zasiłek w 
wysokości 35 D ro c . uposażenia.

Towarzysze z Tomaszowa są 
zawzięci na robotę. A  roboty 
te j nie brak. Plan 6-le tn i sta
wia przed załogą PFSJ N r 1 
poważne zadania produkcyjne.

Dalsza poprawa warunków 
higieny i  bezpieczeństwa p ra 
cy um ożliw i zwiększenie pro 
du! c ji. Czyż można się zatem 
dziw ić, że Górski, M ichalsk i i 
inn i nie poprzestają na uspraw 
nieniach W swoich działach i ir, 
tensywnie m yślą nad tym , jak 
w łasnym i s iłam i popraw ić weń 
ty łac ję  w siarczkowhi ?

Usprawnienie w en ty lac ji W 
tym  oddziale — to zwiększenie 
wydajności pracy, to gw aran
cja ponadplanowych osiągnięć 
produkcyjnych, to w skali rocz
nej — przekroczenie planu i mi 
lionowe oszczędności.

W. SUC HECKA

1.343 miln. zł 
na budowę mieszkań 

pracowników CZP 
Motoryzacyjnego

C entra lny Zarząd Przemysłu 
M otoryzacyjnego w roku bież. 
o trzym ał 1.343 m iliony złotych, 
przeznaczonych na budownic
two mieszkaniowe dla robotn i
ków. Ponadto przyznano 
C ZPM otoryzacyjnego dalsze 
100 m iln. zł., które użyte zosta 
ną na budowę jedno i dw uro
dzinnych domków dla przodow
ników pracy.

Wynik konkursu 
na piosenki 
dla dzieci

R ozstrzygn ię ty został kon
kurs na tekst piosenki o tema-' 
tyce społecznej dla dzieci W 
wieku przedszkolnym .

Na konkurs ogłoszony przez 
M in. K u ltu ry  i S ztuk i w poro
zum ieniu z Tow. P rzy jac ió ł 
Dzieci, zgłoszono 21 tekstów.

Ju ry , złożone z przedstaw i
c ie li M in. O św ia ty, M in. K u l
tu ry  i S ztuk i, Zw. L ite ra tów , 
CRZZ i TPD  postanowiło nie 
przyznać pierwsze j nagrody.

Dwie drug ie nagrody po 40 
tyś. z ł o trzym a li: M aria  K ow 
nacka i K aro l Szpalski.

Trzecie nagrody przyznano: 
W ierze Bodalskie j oraz St. 
Alek san drzakow i.

Nagrodzone u tw o ry  zostaną 
opracowane muzycznie. Za
kw a lifikow ano też do opraco
wania muzycznego 8 prac spo
śród tekstów  nie nagrodzonych.

Tramwaje d!a Łodzi 
bulu'e stocznia 

północna
W stoczni północnej odbyła

się uroczystość przekazania 
pierwszego tram w a ju  s iln iko 
wego zamówionego przez 
MZK w Lodzi. Estetyczny wóz 
s iln ikow y jest pierwszym  z 
p a rtii trzydziestu  zamówio
nych w stoczni północnej. Wóz 
wykonany został na trz y  m ie
siące przed zagwarantowanym  
umową term inem .

Z końcem marca br. Łódź o 
trzym a dalsze 7 wozów.

Ruch racjonalizatorski 
wśród pracowników przemysłu 

skórzanego
Ruch rac jona liza to rsk i w 

przemyśle skórzanym cechuje 
nieustanny rozwój W drugim  
półroczu ub. roku zgłoszono 
dw ukro tn ie  więcej pomysłów 
racjona liza torsk ich  niż w cia 
gu całego roku 1948, a suma 
oszczędności uzyskanych dzię
ki ich zastosowaniu, cztero • 
kro tn ie  przewyższyła oszozęd 
ności, uzyskane Z wniosków 
zgłoszonych w r. 1948 W okre 
sie ub r. wynalazki i ulepsze
nia rac jona liza torsk ie  poeho 
dziły w ogrom nej większości z 
fab ryk obuwia Obecnie wnios 
ki rac jonalizatorsk ie  wpływa 
ją od załóg wszystkich przed 
slębiorstw  przem ysłu skórza
nego, jednak przem ysł obu- 
wiany zachował przodujące 
miejsce w dziedzinie rac jona li
zacji.

1)0 na jbardzie j wyróżnia ją  
cych sie pomysłów uspraw 
nień produkcji należy opraco

wanie przez garbarza A n to 
niego Janickiego z k ra k o w 
skich zakładów garbarskich 
nowego systemu garbowania 
skór gazomierzowych Uspraw 
menie to w znacznej mierze 
wpłynie na podniesienie jako
ści produkcji tych skór.

Około 4 m iln zł oszczędno
ści przyn iesie w yko rzys ta ne  
pomysłu grupy robotników  
śląskich zakładów obuw ia: 
Rraniszewskiego, Szywalskie- 
go, Kowalskiego, Hojdy i La- 
chendro, polegającego na bar
dziej oszczędnym niż dotąd la 
mowanlu juchtem butów f i l 
cowych Robotnicy tych sa
mych zakładów, Burzywoda, 
Boloń i K u lik  zastąpili lamów 
ki przy częściach podeszwo - 
wych obuwia paskami z odpa
du skórzanego Uzyskana o -  
szezędność wynosi ok. 2 m iln. 
złotych.

ZMP wzmoże wysiłki 
w walce z analfabetyzmem

Koła ZM P przystępują do in 
tensywnej pracy nad realizacja 
uchwały Prezydium  Żarz. G! 
ZM P w spraw ie w a lk i z analfa 
betyżmem. Opracowany pian 
na rok 1950 przew iduje zorga
nizowanie i prowadzenie p rze i 
Związek M łodzieży Polskie j 0- 
koło 5 tyB. kursów, k tóre obej
mą początko-yym nauczaniem 
ponad 49 tys. osób.

Do zadań kół ZMP na kur
sach początkowego nauczania 
należeć będzie m, in. dostarcza

nie prelegentów dla wygłasza
nia pogadanek i prasówek na 
tem at Polski Ludowej i sytua
c ji m iędzynarodowej oraz na 
tem aty popularno-naukowe. Ko 
ła ZM P troszczyć się będą rów 
nież o organizowanie dla uczest 
ników kursów rozryw ek k u ltu 
ralnych, w-ycieczek, wieczorów 
lite rackich  itp

W ramach nauczania indyw j 
dualnego ZM P-owcy podję li się 
nauczyć pisania i  czytan ia ok. 
I ł  tys. osób.

Festiwal zespołów 
artystycznych ZM P

W ramach Festiw a lu Zespo 
łów A rtys tycznych  ZM P Woj 
W arszawskiego, rozpoczęły 
się w dniu 19 bm. w Tea- 
trze W ojska Polskiego przy ul 
K ró lew skie j, trzydniow e e lim i
nacje zespołów artystycznych 
ZMP, przyby łych z całego wo
jewództwa.

W elim inacjach bierze udział 
39 robotniczych, w ie jskich i 
szkolnych zespołów artystycz 
nych ZMP.

W pierwszym  dniu e lim inaej 
w ys tąp iły  zespoły robotnicze, 
w ie jskie i  szkolne z B łonia

(pow. G rodzisk), Sochaczewa, 
Płocka Ciechanowa, W oli Mloc 
k ie j ł  Sońska (pow. Ciecha
nów).

Na różnorodny program  w * -  
stępśw z łoży ły  się pieśni ra 
dzieckie i polskie, recytacje, 
tańce ludowe, inscenizacje oraz 
widowisko ludowe Lachowńcza 
pt. „W esele Jagny“ .

Najlepsze spośród występują 
cych zespołów wezmą udział w 
ogólnokra jowych popisach ze
społów artystycznych ZM P, któ  
re odbędą się w marcu br.

Ogólnopolska ndrada szkoleniowa 
Zw. Zawodowego Górników

W związku ze znacznym roz
szerzeniem i pogłębieniem w 
br. szkolenia Ideologicznego 
członków Zw. ZaW, Górników
odbyła się w Sosnowcu ogólno
polska narada szkoleniowa, w 
k tó re j uczestniczyli przewodni
czący i sekretarze oddziałów 
związku, in s tru k to rzy  szkole* 
mówi i ku ltu ra lno-ośw ia tow i 
oraz członkowie rad zakłado
wych kopalni i innych zakła
dów przemysłu węglowego.

Na naradzie omówiono prze
bieg szkolenia ideologicznego i
zawodowego w roku ubieg
łym oraz metody pracy tia rok 
bieżący.

Plan pracy szkoleniowej na 
rok 1950 przew iduje zorgan i
zowanie ponad 70 kursów dla 
radców zakładowych i ich za
stępców oraz 157 kursów dla 
przewodniczących grup związ
kowych i członków grup. Pod
czas gdy w t . ub. szkóieńie 
ideologiczne i specjalne (np. w 
dziedzinie bezpieczeństwa i h i

gieny pracy, współzawodnic
twa pracy itp .)  objęło około 
6.000 górników , w roku bież. 
obejmie ono ponad 11.500
związkowców.

Szczególne nasilenie akc ji 
sżkóieniowei przew iduje się w 
pierwszej połowie roku bież. 
Zarząd G łówny Zw. Zaw Gór
ników dążyć będzie przy tym  
do ściślejszego niż dotąd po
wiązania na terenie zakładów 
pracy, pracy szkoleniowej 
związkowej ze szkoleniem pa r
ty jn ym , dając w ten sposób 
uczestnikom kursów możność 
znacznego pogłębienia wiedzy 
ideologicznej.

Uczestnicząca w obradach 
przedstaw icie lka KC PZPR 
tow, Kozłowska omówiła zna
czenie szkolenia ideologicznego.

Na zakończenie przewodni
czący Żarz. Gt. Zw. Zawód, 
tow. poseł M arian  Czerw iński 
nndzielll się z uczestnikami na
rady wrażeniam i z pobytu de
legacji po lsk’eh związkowców 
w Zw iązku Radzieckim.

Dziennik radiotelegraficzny 
na statkach Polskiej M arynarki 

Handlowej
(Koresp. w ł ) .  — W bieżą

cym miesiącu został w prow a
dzony na wsżyStkicn statkach 
PM H dziennik dla załóg pływa 
jących pod ty tu łe m : „G łos M a
ryna rza“ . Dzieńnik ten w obję
tości dwóch stroń maszynopisu 
ma charakter codziennego p i
sma, którego zadaniem jest in 
form ow anie m arynarzy, pe łn ią
cych służbę na morzu, ó życiu 
w k ra ju . Zawiera wiadomości 
polityczne, gospodarcze, zw iąz
kowe i sportowe, nadawane co
dziennie drogą radiową. W ten

sposób m arynarze natzet pod
czas dalekich rejsów nie będą 
pozbawiehi codziennego kontak 
tu z kra jem . „G łos M arynarza“  
spotkał się z w ie lk im  uznaniem 
załóg. Należy podkreślić, że 
Polska M arynarka  Handlowa 
pierwsza na świecie wprowadzi 
ła na swych statkach codzien
ną prasę. Is tn ie je  p ro jek t, aby 
w najb liższe j przyszłości stwo
rzyło na „B a to rym “  i  „Sobies
k im “  m utacje „G łosu M aryna
rza" w językach obcych.

( j.  k.)

P L A M Y  N A  S ŁO Ń C U
Z A P O w in n z iĄ  b u r z

M A G N E T Y C Z N Y C H  
O b se f w a to f l i i r t l  A s tro n o m ic z n a

U. P w P o zn an iu  k o m u n ik u je ,  ż> 
na s łoń cu  w idoczne  są liczn e  g ru 
py p la m . N a jw ię k s z e  g n ich * tr  
lic z b ie  6 są d ob rze  d o s trz e g a ln i 
p rz y  p om o cy  lo rn e tk i  t e a t r a ln y  
(p rz y  u ż y c iu  c iem nego  szk ła  f l ł j  
o c h ro n y  oczu), a n a jw ię k s z i,  p ó ł
nocna p la m a  jes t n aw e t d o s trz e 
galna  g o ły m  o k ie m  IV z w i. jz k u  ? 
ty m i p la m a m i m ożna sic spodzie  
w ać w n a jb liż s z y c h  d n ia c h  ta k ic h  
i ja w ls k .  la k  — burze  tn a g n e ty c z  
ne 1 zo rze  p o la rn e .

W C Z A S Y  W A G O N O W E
d l a  koi e j a r z y

W ra m a ch  w czasów  w agond  
w y c h  W o k res ie  od p o ło w y  ma 
ja  do końca  s ie rp n ia , k o le ja rz e  
łód zcy  k o rz y s ta ć  będą z p o b \ tu  w 
m ie js c o w o ś c ia c h  n a d m o rs k ic h  
p o d g ó rs k ic h , p rz y  czvm  z a m ie s i 
k a ją  o n i w o d p o w ie d n io  p rz y s lo  
su w a n ych  w ty m  ce lu  w agonach  
w ypo sa żo nych  w łó żka  z poście lą  
meble« u m y w a ln ie  r  b ieżącą w tu L  
I ś w ia tło  W w agonach  m ieś /eża  
sie ró w n ie ż  s to łó w k i d la  w czaso
w iczó w .

R O ZW O J S IE C I 
T E L E F O N IC Z N E J  

W E W SI O l S Z T Y Ń S K IE J  
P lan  za k ła d a n ia  te le fo n ó w  na 

wsi za ro k  ub D y re k c ja  O krę g u  
Poczt I T e le g ra fó w  w O lsz tyn ie  
w y k o n a ła  z n a d w y ż k ą  

W r o k i  bież k re d y ty  na oudó 
we u rządzeń  te le fo n ic z n y c h  na 
w s i zw ię kszo n o  t r z y k r o tn ie .  P U n

p rz e w id u je  za łożen ie  te le fo n ó w  W 
90 g rom a d a ch .

S T A C J A  P R Z E T A C Z A N IA  
I K O N S E R W \C J I K R W I 

W « Z E S 2 rO W lE
W R zeszow ie o tw a r ta  zosta ła  wo 

Jew ódzka s ta c ja  PC K p rze ta cza n ia  
I k o n s e rw a c ji k rw i.  S ta c ja  m ieśc i 
sie w b u d y n k u  s z p ita ln y m . W y p o 
sażona zosta ła  kosz tem  3 m i l io 
nów  zb w now oczesne a p a ra ty  i  
u rzą d ze n ia  N ow a  s ta c ja  o b s łu ż y  
16 s z p ita li w o j. rzeszow sk iego .

G M IN A  L U B I E C H O W O  
P R Z O D U JE  W « P IA C IE  

P O D A T K U  G R U N T O W E G O  
W w o j g d a ń s k im  p ie rw sze  m ie j

sce w re a liz a c ji  za licze k  na poda 
te k  g ru n to w y  i SF'OR na ro k  b ież. 
W ysunął Sie p o w ia t s ta rn g a id ź k t. 
Z g m in  tego p o w ia tu  n a jlepsze  
w y n ik i  os iągnę ła  gm in a  L u b ic h o 
wo. w k tó re j  g ro m a d y  S m o ln ik i,  
W ola, O cyp e l i W ilcze  D o łv , za
m ieszka łe  nrzez m a ło  « ś re d n io  ro i 
nych  ch ło  >ow. u re g u lo w a ły  za licz  
ke ju ż  w ICO p ro c e n ta c h .

N O W E  K U R S Y  
D L A  Ł Ó D Z K IC H  
P R A C O W N IK Ó W  
B U D Ó W ! A N Y C H  

P P B  w L o d z i u ru c h o m iło  d w a  
now e k u rs y  s z k o le n io w e  d la  sw o
ich  p ra c o w n ik ó w  

P rzy  o dd z ia le  V P P B  p o w s ta ł 
k u rs  s z k la rs k i d la  koO iet, na k tó 
ry  uczęszcza *5 k a n d y d a te k  do te 
go zaw odu  Prze o d d z ia le  X I P P R  
zosta ł z o rg a n iz o w a n y  k u rs  d la  
ś lusa rzy  spaw aczy, p ie rw s z y  w 
Polsce tego ro d z a ju , na k tó ry  tu 
s z k o li się 45 ro b o tn ik ó w .
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Order
„Sztandar Pracy“ W  rejonie szkolnym Głosków

wszyscy już umieją czytać i pisać
Uroczyste zakończenie dw óch kursów dla analfabetów

w powiecie garwolińskim
W  ubiegłą n iedzielę we w s i G ło skó w  pow . G a rw o lin  odby ło  

się uroczyste zakończenie dw óch  ku rsó w  nauki początkow ej. 
N a tę podn iosłą  uroczystość, k tó rą  uczczono p ie rw szy w  po- 
w iecie ak t z lik w id o w a n ia  ana lfabetyzm u p rz y b y ł Pełnom ocnik 
Rządu do S praw  W a łk i z A na lfabetyzm em  — tow . m in. M a - 
uszewski, zastępca P ełnom ocnika — d y r. Pasierb iński, p rz y 
byli przedstaw ic ie le  prasy radz ieck ie j, czechosłow ackie j, w ło s 
kie j i francuskie j p rzy jecha ła  ek ipa łączności m iasta ze wsią, 
składająca się z p ra c o w n ik ó w  M S Z , k tó ra  przez ca ły  czas 
trw an ia  ku rsów  w  G lo sko w ie  op iekow a ła  się ich uczestn ika
mi, p rz y b y li p rzedstaw ic ie le  w ładz  szko lnych , I  sekretarz 
K om ite tu  P ow . P Z P R  — to w . S ław ińsk i, przedstaw ic ie le  o t 
ganizacji spo łecznych i m łodz ieżow ych  oraz liczn ie  zebrani 
nieszkańcy o ko liczn ych  w iosek.

da le j — ób. O sińska, 
siedm iorga dzieci.

m atka | -j) zw a lczan ia analfabetyzm u 
urow adzone j konsekw entn ie

dla robotników 
„Celulozy“

Na uroczystym  zebraniu ca- 
Jej załog i fa b ry k i „Ce lu loza“ , 
wręczono czołowym  przodow
nikom  pracy order „S ztandar 
P racy“ . O rder o trzym a li stru - 
gacze ręczni — Józef Pasalka 
i Stefan Lewandowski. S tru- 
gacze ci w ciągu ostatn ich 
trzech la t b y li czołowym i przo 
downikam i pracy w kolejnych 
etapach współzawodnictwa.

Współzawodnictwo 
wśród pracowników 

iinan50wych
Pracownicy dzia łu finansowo 

księgowego Centralnego Za
rządu Przem ysłu Skórzanego 
w Łodzi, postanow ili p rzys tą 
pić do współzawodnictwa p ra 
cy i  wezwać pracowników dzia 
łu  finansowego Gentralnego 
Zarządu Przeęnysłu P ap ie rn i
czego do podjęcia takiego sa
mego zobowiązania.

Ośrodek 
doświadczalny 
jedwabnictwa 

w Elblągu
P rzy  C entra lne j Szkole A d 

m in is tra c ji Rolnej w E lb lągu 
zorganizowano pierwszy '.v Pol
sce ośrodek doświadczalny j,-d- 
wabnictwa. Ośrodek, mieszczą
cy się w 80-hektarowym  ma
ją tk u , wyposażony jes t w n a j
bardzie j nowoczesne urządze
nia, niezbędne do hodowli jed 
wabników. Na terenie s tacji 
zasadzono również 2.500 drzew 
m orwowych.

Prj.y ośrodku, obok hodowli, 
prowadzić się będzie prace do
świadczalne z dziedziny jedwab 
n ictw a.

Pracownicy umysłowi 
pomagają 

spółdzielniom 
gminnym

Ruch łączności m iędzy m ia 
stem a wsią przyb iera w woj. 
olsztyńskim  na sile. N ieza
leżnie od ekip technicznych, le
karskich i ku ltu ra lno-ośw ia to 
wych, rozpoczęły w yjazdy na 
wieś ekipy pracowników um y
słowych, które pomagają spół
dzielniom gm innym  w prowa 
dzeniu księgowości, sporządza 
niu bilansów, remanentów itp  

W styczniu br. w yjecha ły na 
wieś 52 ekipy, złożone z księ
gowych i p lan istów , k tóre u- 
dz ie jiły  pomocy fachowej 92 
placówkom spółdzielczym.

Starówka będzie 
odgruzowana 

do końca marca
Prace przy odgruzowaniu te

renu Starego M iasta ostatnio 
znacznie p rzyb ra ły  na sile. V\ 
c h w ili obecnej gruz ze Sta 
ro w k i wywozi 100 furm anek i 
kole jka . W ywózkę gruzu przy 
pomocy samochodów uniemo
ż liw ia ją  wąskie u liczki. Samo
chody zastosowane zostaną tu 
dopiero po prow izorycznym  o 
czyszczeniu terenu.

W edług obliczeń do usunię
cia pozostaje jeszcze 150 ty^ 
m sżeśC. gruzu. Zawiera on 
pew iią ilość zabytkowych f ra g 
m entów budowli, które pósłu 
żyć mogą przy rekonstrukc ji 
S tarego M iasta, toteż nad ca
łością prac czuwa Urząd K on
serw atorski.

Zakończenie odgruzowania 
Starego M iasta przewidziane 
jes t na 1 kw ie tn ia  br. (k )

Przed za insta low anym i m ik ro  
fonam i Polskiego Radia w ita - 
¡ąc p rzyb y łych  gości o tw ie 
ra uroczystość k ie ro w n ik  k u r
su ■— ob. L e w a ndo w sk i . W  
k ró tk ich  s łow ach dzięku je goś 
ziom za liczny  udzia ł w  u ro
czystości, a następnie zapozna- 
(e zebranych z pracą kursu i 
trudnościam i (akie trzeba by ło  
pokonać nim  o trzym a ło  się tak 
piękne rezu lta ty .

Ośrodek szkoleniowy praeow. 
ników MHL) mieści się w gma 
■hu szkoiy przy ul. K rypsk ie j 
Uruchomiono tu  już  c z te ij rów 
noległe kursy na których uczy 
się ponad 200 osób.

W yszkolenie dobrego praeow 
nika sklepowego wymaga wie 
l t  trudu. P racownik Sklepu mu. 
s’ bowiem być nie ty lk o  uprze.)- 
ny i umieć sprzedawać, mus- 
en również znać się na tow a
rach, znać zas_dy rachunkowo, 
.śei, o rgan izacji pracy itd .

Podział według branż
M H D  rozp -.zą t szkolenie 

iracowhikćw  lównocześnie z

Zespół m ontersko - insta la- 
to rsk i z K atow ic pod k ie run 
kiem Pawia Kochana złożony 
ze spawaczy Józefa K ierm aszu 
i A ntoniego Kępy oraz pomoc
ników M ieczysława Bąka i 
Franciszka Chojny u łoży ł w cią 
gu 7 godzin 4 m inu t 300 mb. 
rurociągu parowego, w ykonu
jąc w ten sposob 2.000 proc. nor 
my. W ciągu osta tn ie j godziny 
roboczej przeprowadzono od- 
Piór techniczny, k tó ry  s tw ie r
dził bezbłędne wykonanie prac.

Roboty odbywały się w tru d 
nych warunkach, ponieważ pra 
cowano na wysokości około 6 
m etrów, nie budując trw a łych  
rusztow i ń, lecz posługując się 
drabinam i przenośnym i, co da
to dodatkowe oszczędności.

Zespół Pawła Kochana rzu - 
cił W ezwanie tow a rzyszo m  p ra 
cy z p rze d s ię b io rs tw  sa u ita r-

Przy kłady 
do naśladowania

' Padają nazw iska kob ie t star 
szych, m ających duże rodz iny, 
które, po prze łam aniu począt
kow ej niechęci do nauki, św ie
c iły  p rzyk ładem  p ilności i p ra 
cow itośc i w  nauce. D o  tych 
naieży ob B ron iszew ska — l i 
cząca lat 51 — m atka czworga 
dzieci, k tó ra  nie opuściła arn 
jednego dn ia zajęć szko lnych ,

uruchomieniem pierwszych swe 
ich sklepów w sto licy. W ten 
sposób un ikn ie  się szkódl wego 
pośpiechu w szkoleniu, czego 
ip. nie um iała m it.nąć w u- 
reg łym  roku WSS, k tó ra  w 
szkolfeniu nie n tdąża la  za roz
wojem sieci Sklepów i stanęła 
.wobec konieczności skrócenia 
tzasu trw an ia  poszczególnych 
sursów.

— Naukę nad ursach — mó- 
s, tow. Kozłow ski, k ie ro w n ił 
Ośrodka Szkoleniowego M HD 
— podzie liliśm y według branż 
A więc jeden kurs przeznaczo
no specjalnie dla przyszłych 
pracowników sklepów z arty -

1 nych i urządzeń wodnych n r 1 w 
W arszawie i n r 2 w K rakow ie 
do podjęcia współzawodnictwa.

Ciekawy pomysł
Pracownik DOKP w Szczeci 

nie —  A n to n i W udkiewicz oprą 
cował system rew izy jny , umo
ż liw ia jący  ła tw e sprawdzanie 
ca łokszta łtu  gospodarki f in a n 
sowej oraz wzajemną kontro lę 
siużb DOKP.

Nowy system u ła tw ia  rów 
nież usunięcie usterek fitianso 
Wych i koritro ię  uzyskanych 
oszczędności.

Przez skrócenie czasu w yko
nalna sprawozdania z kon tro li 
finansowej tym  systemem D y
rekcja Szczecińska zaoszczędzi 
rocznie ponad 250 tysięcy zło
tych.

Są w śród  k u rs a litó w  i męż 
czyźni w y ró żn ia ją cy  się swo 
ją. p racow itośc ią , jak ob. O  
ziem czyk — la t 50, k tó ry  w 
dzień chodz ił do miejsca p ra
cy odległego o 7 km ., a w ie 
czorem spieszył na kurs. Z t  
zarobione pieniądze k u p ił so
bie oku la ry , by  lep ie j móc czy 
tać i pisać.

D a le j to  ob. ob. K a lińska  
Brudzińska, m a łżonkow ie  Sza
niawscy, M a z u rk ó w ie  i inn i — 
c są żyw e p rz y k ła d y  , na k tó  
rych w in n i w zo ro w a ć  si£, Ci 
k tó rz y  nie w ierzą, że w  s ta r
szym w ieku  można nauczyć się 
czytać i pisać.

Przemówienie 
fow. min. Matuszewskiego

N astępnie zabra ł głos tow  
m in ister M atuszew sk i, k tó ry  
w sw ym  przen iów ień iu  pod 
k reś lił w ie lk ie  znaczenie ak-

ku łam i gospodarstwa domowe, 
go»- na drug im  kursie szkolim y 
przyszłych sprzedawców i k ie 
row ników  sklepów w łók ienn i
czych, odzieżowych i  Konfek
cyjnych, na trzecim  — pracow
ników branży papiern icze j i 
skórzanej, na osta tn im  praeow 
ników branży elektrotechnicz
nej.

Po kursie praktyka
Każdy kurs trw a  trz y  m ie

siące. Jest to w ystarcza jący o- 
kres czasu na opanowanie teo
retycznych wiadomości po. 
trzebnych pracow nikow i skle
pu. Wszyscy absolwenci kur 
sów będą skierow ani jia  p ra k tj 
kę do czynnych ju ż  placówek 
M HD.

W iele uwagi poświęcono do
borowi kandydatów na p rzy 
szłych pracowników M HD. Jest 
to przeważnie m łodzież robot
nicza i chiopśka.

Tak na p rzyk ład  Zofia  Szie- 
szyńska córka m ałorolnego 
chłopa w pow. f  mża pracowa 
ta dotychczas jako pomocnica 
domowa. Obecnie, gdy ućzy się 
ha kursie o trzym u je  z dyrekc ji 
M HD stypendium  odpowiada
jące 12 g rup ie  uposażenia.

Dobry przykład
Należy stw ierdzić, że po

ziom nauai na kursach dla p ra 
cowników M ie jsk iego Handlu 
Detalicznego jes t znaeżnie wyż. 
szy niż na kursach prowadzo
nych przez inne centrale han
dlowe w sto licy.

B yioby w jkazane, aby WSS. 
zarówno ja k  Powszechne Domy 
Towarowe i inne centra le u- 
w zg łędn ily  doświadczenia M HD 
przy o rgan izacji dalszych k u r
sów szkolenia swych pracow
n ików . ( iw a )

irzez rząd lu d o w y .

— „Z n ó w  26 osób — m ó
w ił tow . min. M atuszew sk i — 
b tdz ie  m ogło korzystać z do 
brodz ie js tw a  czytan ia  i pisa
nia. Będzie m ogło czytać ksiąz 
ki, gazety, d o w ia d yw a ć  się c 
osiągnięciach gospodarczych 
naszego kra ju , poznaw ać bu- 
io w n ic tw o  nowego życ ia  w 
ZSRR, w  kra jach  dem okraci: 
¡udowej, na da lekim  w scho
dzie, a szczególnie w  Chinach 
L u d o w y c h “ .

„C a łk o w ite  w y e lim in o w a 
nie ana lfabetyzm u to zwycięs- 
kc. w a lka  z resztkam i ka p ita 
lis tycznych  p rze ży tkó w , to  do 
stęp dla szerokich w a rs tw  spo 
ieczeństwa do książk i, gazety, 
kina, tea tru , to  stw orzen ie  ó- 
gó lnej szerokie j w ym ia n y  w ie 
dzy i zdobyczy naukow ych  
p rzy pom ocy pism. N ie  ma 
w ie lk ich  rzeczy — kończy  swe 
je przem ów ien ie tow . m in. M a 
tuszewski ■— bez m ałych o- 
siągnięć. D la tego wasza u ro 
czystość w  G losko w ie  ma w ie l 
kie, ogó lno - społeczne znacze
nie, jest św iadectw em  pracy 
naszego spo łeczeństw a".

Po przem ów ien iu  to w . m in 
M atuszew sk i w ręcza! osobiś
cie absolw entom  św iadectw a 
ukończenia kursu, życząc im  o- 
wocnej p racy na przyszłość o- 
raz pow odzen ia  w  życ iu .

Spółdzielnia produkcyjna 
w Gloskowie dobrze 

pracuje
N astępn ie przedstaw ic ie lka 

ek ipy  łączności miasta ze wsią 
rozdała kursantom  nagrody w  
postaci książek. Ob. Bron iszew  
ska p rzy ję ła  z dumą w yró żn ia - 
lą tą  nagrodę — trz y  pięknie 
opraw ione tom y dzie l Adam a 
M ick iew icza . >

W  im ieniu abso lw en tów  kur 
su p rze m ów ił starosta kursu 
— ob. O ziem czyk, k tó ry  w 
k ró tk ich , szczerych słowach 
w y ra z ił swą wdzięczność. — 
..Pragnę podz iękow ać •— m ó
w i s tarosta — tym  w szystk im , 
k tó rzy  nas nauczy li czytać i 
pisać. M ożem y teraz czytać 
ks iążk i i gazety. Rząd L u d o 
w y zadbał o nas i nie po zw o
li: trw a ć  w  ciem nocie. N iech  
żyje Polska Lu dow a ! ‘

T o w . S ław ińsk i — I  sekre
tarz P ow ia tow ego  K om ite tu  
P Z P R  w  k ró tk ic h  słowach 
po dkre ś lił w ie lk ie zrozum ie
nie w śród  ch łop ów  z G ło sko 
wa idei b u do w y  nowego, spra
w ied liw ego ustro ju  społeczne
go, k tó re  p rze ja w iło  się nie 
ty lk o  w  p ilne j pracy nad z li
kw idow an iem  analfabetyzm u, 
ale także w  realnej budow ie 
socjalistycznego życia, w y ra 
żającej się w  zorgan izow anej 
i dobrze gospodarującej spó ł
dzieln i p rodukcy jne j.

K . K R A J E W S K A

O środek M H D  przeszko li k ie ro w n ik ó w
i  p racow n ików  sklepow ych

W arsza w sk ie  centra le  hand low e ro z w in ę ły  os ta tn io  sze
roką akcję szkolen ia p ra c o w n ik ó w  sk lepow ych. O d dostatecz
nej liczby  w y k w a lif ik o w a n y c h  sprzedaw ców  zależy bow iem  
usprawnienie p racy poszczególnych p u n k tó w  sprzedaży 
Akcję szkolenia p ra c o w n ik ó w  sk lepow ych  rozpoczą ł już 
m. in. M ie js k i H ande l D e ta liczny . Plan te j akc ji jest ściśle 
pow iązany z planem  rozb ud ow y  sieci sk lepów  M H D .

W spaniałe osiągnięcia 
Śląsk le li m on te rów -ins ta la to rów

JuHan Gnłnj *

W rodzinie 
Lebiodów

K rów ka zachwiał się, lecz trzasną ł w odwet 
Judzyńskiego między oczy. Ten nawet nie drgną ł. 
T ochy lił się i całym sobą runą! jak  rozjuszony bu
ha j w stronę K rów k i. Uderzył go gtbwą. K rów ka 
ję kn ą ł boleśnie i osunął się na ziemię. N iedręga ru 
szył na pomoc. Hałas było słychać na połowie wsi. 
Judzyński rozwścieczony w a lną ł pięścią w okolicę 
żołądka plączącego się i nie wiedzącego co robić 
Lebiodę. Lebioda zgięty w pól wycofa ł się pom alut- 
ku, trzym a jąc  się obiema rękam i za bolące miejsce. 
1’ ozostał na placu Niedręga. C hw ycił Judzyńskiego 
i zaczęli się mocować, ja k  dwa rozżarte b ry tan y . 
Judzyński górow ał Wyraźnie siłą. Nosił Niedręgę 
wokół siebie i m io ta ł nim, ja k  snopkiem słomy Le- 
biodowa wybiegła ze śpichrza. Stanęła, nie wiedząc 
gdzie się ruszyć. Nagle na drodze pod drzewem u j
rzała stojącego syna Przyszedł z K rów ką 1 N iedrę- 
gą i teraz czeka) na nich. Lebiodowa zaczęta gorącz
kowo kiwać ręką Stacho podbiegł spiesznie.

—  Co się stało? — p y ta ł zdyszany.
—  B iją  się w spichrzu.
Stacho nie pyta ł więcej. W padł do spichrza jed

nym  skokiem. Spo jrza ł na w ijącego się na podłodze 
K rów kę, potem na zgiętego wpół ojca i wreszcie na 
szalejącego byłego sklepikarza, k tó ry  znęcał się nad 
N iedręgą, przydusiwszy go do ściany. Dal długi 
skok, godny skoku rysia . Szarpnął Judzyńskiego, 
chcąc go oderwać od N iedręgi. W ręku pozostał mu 
ty lk o  kaw ał sukna. W tedy U jął Stacho Judzyńskiego 
za ręce, z Olbrzymią silą oderwał j r  od garrita Nie
dręgi, skręcił i p rzy trzym a ł w m iejscu rozszalałego. 
Judzyński wybałuszył oczy i zaczął się szarpać. Na 
próżno... Żelazne dłonie Stacha ow inęły się kolo 
przegubów Judzyńskiego, niczym obcęgi. N iedręga, 
uw oln iony od morderczych rąk napastn ika , złapa ł

sto jący w kącie orczyk I podniósł do uderzenia: 
Stacho odepchnął go bokiem tak mocno, że N iedręga 
opar) się o ścianę. O przytom nia ł... Odzyskiwał p rzy
tomność i ju d z y ń s k i. Przestał się szarpać: Stacho 
puści) go.

—  Co to wszystko znaczy? — py ta ' zadyszany 
z lekka, gdyż bądź co bądź ręce Judzyńskiego nie 
należały do słabych.

— W ściekł się — doszedł do głosu Niedręga. —  
M acieja zajechał głową, Paw ła pięściami, a mnie 
chciał udusić. Dobrze, żeś się t r a f i ł  w pobliskości. 
Zam ordowałby mnie. Mocny d iabeil

K rów ka w sparł się rękam i o ścianę i powoli pod
niósł się. C hw ia ł się trochę, wreszcie chrząkną ł 
s iln ie j i usiadł na jednej ze słomianek. Na d ru g ie j 
siedział Lebioda. Judzyński sapał jak  miech kow al
ski. O be jrza ł podartą m arynarkę, potem zerknął 
złym okiem na Krów kę i na Niedręgę. Wreszcie wy. 
c iągnąi rękę do Stacha.

— No — rzekł ch ryp liw ie  — słyszałem, że masz 
się trochę ku m ojej córce. Niech tam ! Ale żebyś ty  
mnie tak  ręce w ykręc ił, to bym nawet we śnie nie 
przypuszczał, D aj łapę na zgodę, chociaż poszarpa
łeś mi nowego jeszcze łacha.

Stacho schował obydwie ręce za siebie 1 zm ie rzy ł 
Judzyńskiego oczami od stóp do głowy.

—  H andlarzow i b im bru i aw an tu rn ikow i ręk i nie 
podaję.

—  Tak? —  rozgniew ał się .Judzyński. —  T a k i 
żeś? N ie poda j! Jeszcze przyjdziesz do mnie z po
korą. Jeszcze mi zapłacisz za tę m arynarczynę.

— N igdy, chyba, że się pan zmieni — powiedział 
tw ardo  Stacho.

—- N igdy I — pow tórzy ł ja k  echo Judzyński, —
Niech sie caiy św iat zm ienia, ja sie nie zmienię.

Rzekłszy to Judzyński wyszedł, trzaskając d rzw ia 
mi. Pozostali popa trzy li na sieb;e z zawstydzeniem. 
Zwłaszcza K rów ka rzucał oczami niepewnie.

— To Belzebub — stęknąl wreszcie. — Zem dliło  
mnie.

— I mnie —  wystękał s ta ry  Lebioda.
—  Łobuz — okreś lił N iedręga. —- Mocny łobuz.

Gdzie oh się chował, że tak ślę nauczył bić! D a jta  
spokój. Trzech chłopów, każdy nie byle Jaki 
i wszystkich po tłuk ł. To ja k iś  nożownik.

N iedręga podszedł do Stacha i wyciągną! do nie
go rękę, tak ja k  przedtem Judzyński. Odezwał się 
jednak inaczej niż Judzyńsk i:

_ No, Stachu! Tam tem u nie podałeś ręk i, ałe
myślę, że mnie podasz. T y lk o  mi je j bardzo nie 
ściska j, żebyś mi palców nie pogniótł.

Stacho uśmiechnął się 1 potrząsnął serdecznie rę 
ką N iedręgi. K rów ka  wstał ze słom ianki i rzekł do 
obecnych:

— Ja ju ż  ei* Stachu, nie będę dziękował słowami. 
W styd m i, że dałem się tak  pobić. A tu robota cze
ka. Dostaliśm y wiadomość, że słupy do elektrycz
ności są gotowe. Trzeba je  zwozić. Boję się, żeby 
na dłużej nie uszkodził mnie ten ło tr . Bo robota 
czeka.

— A łe co mu Stacho dał, to dał — zakończył N ie
dręga. — Nd ja k , Pawle — zw rócił się do starego 
Lebiody —  lepie j się kłócić z syńem, czy żyć w zgo
dzie?

Lebioda nic nie odpowiedział. S po jrza ł na Stacha, 
Lecz nie były to oczy przyjazne. Ruszył s ta ry  ra 
m ionami i zaczął bąkać o czym innym . Stacho po
czuł ścisk serca, ja kb y  je kto u ją ł w szczypce. Le
bioda bąkając wyszedł ze spichrza. Za nim skrzy
w iony K rów ka i blady z przejęcia Niedręga. Stacho 
w ybieg ł za n im i, lecż zam iast za Ojcem ruszył w 
przeciwną stronę. Za chw ilę zn ikną ł za stodołą w 
polu, daremnie nawoływany przez matkę i Krówkę.

X X I

Pola reczyckie ok ry te  zie lenią zbóż, k a r to f li 
i buraków, ciągnęły Się szeroką zlekka pofalowaną 
rów niną, ujęte z daleka lasami n iby mocnymi, g ru 
bymi k lam ram i. Gospodarki reczyckie Wąskie były 
a d ług ie, tak że idąc miedzą mogieś wędrować d łu 
go, nim  doszedłeś do g ran ic  pól sąsiednich wiosek.

(d. c. n.)

Wręczenie stałych legitymacji 
aktywistom TP P R  w Gdańsku

W  Gdańsku odbyła się u ro
czystość Wręczenia s ta łych le
g ity m a c ji 200 czołowym  a k ty 
wistom Tow arzystw a P rzy ja ź 
ni Polsko - Radzieckie j z woj. 
gdańskiego.

Podczas uroczystości prze
wodniczący Żarz. W oj. TPPR 
— p ro f. Dobrowolski, podzie
l i ł  się z licznie zgromadzoną 
publicznością swym i w rażenia
mi z w ycieczki do ZSRR.

TPPR posiada obecnie na te 
renie woj. gdańskiego ponad 40 
tys. członków. Stale rozw ija

się sieć św ie tlic  T ow a rzys tw a ! 
— liczba ich dochodzi ju ż  dof 
150. We wszystk ich św ie tli-* 
cach prowadzona je s t m. in..« 
nauka języka rosy jsk iego. W l 
ostatn ich 3 miesiącach kursy 
języka rosy jsk iego ukończyło j 
ponad 3.000 członków T P P R .j 
Znajomość języka rosyjskiego# 
przyczynia się do zwiększenia j 
prenum eraty prasy radzieckie j, 
k tó re j ko lportaż dochodzi na 
terenie woj. gdańskiego do 
2,500 egzem plarzy dziennie., 
W zrasta rów nież poczytność l i  
te ra tu ry  radzieck ie j. j

PPR N r 4  przoduje 
we współzawodnictwie*

W  Gdańsku odbyła się u ro 
czystość przekazania zwycię
skiemu oddzia łow i Państw. 
Przeds. Budow lanych p ropo r
ca przechodniego z^ osiągnię
cie najlepszych w yn ików  we 
współzawodnictw ie i  m odern i
zacji pracy.

T y tu ł przodującego oddziału 
Zjednoczenia zdobył gdański 
Oddział PPB N r  4. Robotnicy 
tego oddziału p ierw si na W y 
brzeżu w p row adz ili współza
wodnictwo „ t ró je k “  m u ra r
skich oraz zastosowali w p ra 
cy szereg pom ysłów ra c jo n a li
zatorskich, k tó re  wskazały in 
nym załogom robotniczym  mnż 
liwości wprowadzenia nowych 
metod pracy na budowach.

Z załog i tego przedsiębior
stwa wysunę li się na czoło: 
m urarz P iskorsk i, w yrab ia jący 
już od roku  380 proc. norm y, 
betoniarz —  B ron is law  U lko,

k tó ry  pobił rekord W ybrzeża 
przy betonowaniu stropów , 
w yrabia jąc 1.100 proc. norm y 
oraz p ierwsza na W ybrzeżu, 
kobieca tró jk a  m ura rska  Jani-y 
ny Szewczyk.

U spraw n ien ia robo tn ików  w 
PPB N r 4 p rzyn io s ły  państwu 
w ub. roku ponad 40 m iln . z ł 
oszczędności.

Obok nowoczesnych robót 
budowlanych załoga PPB N r  4 
wyspecja lizowała się ta k ie  w 
odbudowie zabytkow ych obiek
tów Starego Gdańska. M . in. 
dziełem robotn ików  PPB N r  4 
jest odbudowa pierwsze j serii 
domów m ieszkalnych w osiedlu 
S tarogdańskim  oraz n iezw ykle  
skom plikowane kopu ły  R a tu 
sza S tarom ie jskiego.

B rygady ciesielskie, s to la r
skie, hyd rau lików  i  e le k try 
ków, postanow iły  oddać przed 
term inem  ponad 20 budową-, 
nych domów m ieszkalnych.

Młodzież robotnicza i chłopska 
na studiach przygotowawczych

W  roku bież. zarejestrowano 
w w oj. łódzkim  850 kandyda
tów do stud ium  przygo tow aw 
czego na wyższe uczelnie. N a j 
więcej kandydatów zg łos iło  się 
z pow. kutnowskiego, łaskiego 
i tomaszowskiego.

W  przeciw ieństw ie do la t  u- 
b iegłych, na stud ium  przygo 
towawcze zg łos iła  się w yłącz

nie m łodzież pochodzenia ro 
botniczego lub chłopskiego. Po 
raz p ierw szy wśród kandyda
tów na stud ium  zna jdu ją  się 
m łodzi robotn icy, za trudn ien i 
w Państwowych Gospodar
stwach Rolnych oraz dzieci 
członków spółdzie ln i p roduk
cyjnych.

Wzrost produkcji masła 
i skupu jaj w Woj. olsztyńskim
D zięk i rozw o jow i hodowli 

bydła i zwiększonej dostawie 
m leka, spółdzielcze zakłady 
m leczarskie w o j. o lsztyńskiego 
produkują coraz w ięcej masła. 
Plan p rodukc ji masta za s ty 
czeń m leczarnie w ykona ły  w 
150 proc. W  porównaniu z tym  
samym okresem roku ub. pro
dukcja wzrosła o 68 proc.

Również skup ja j przebiega 
pomyślnie. P lan skupu za s ty 

czeń spółdzielnie w ykona ły  w 
127 proc. W  skupie w yró żn iły  
się terenowe pu nk ty  Centr. 
Spółdz. M leczarsko - Ja jczar- 
skich K is ie lice , O stróda i  Pa
słęk.

W  celu dalszego uspraw nie
nia zakupu ja j,  Centra la
Spółdz. M leczarsko -  Ja jczar- 
skich i spółdzielnie gm inne 
p rzys tą p iły  do o rgan izac ji no
wych punktów  skupu.

Nowy pomysł 
racjonalizatorski 

robotnika
Ślusarz W PB w  Lub lin ie , 

W acław B ys trzyck i p rzyg ląda
jąc się pracy kopaczy, za tru 
dnionych przy kopaniu funda
m entów i dołów pod słupy ogto 
dzeniowe, opracował własnego 
pom ysłu kopaczkę znaeżnie 
zm niejszającą w ys iłek  fizyczny  
i uspraw nia jącą pracę p rzy  w y 
kopach. Do kopania dołów pod 
s łupy ogrodzeniowe B ys trzyck i 
zastosował cy linde r m eta low y z 
umieszczonym -wewnątrz ś lim a 
kiem , k tó ry  dotychczasową pra  
cę wykopania do łu pod słup z 
jednej godziny skraca do 10 
m inu t, zm niejsza jąc jednocześ
nie znacznie w ys iłek  m ięśni ro 
botnika.

Kopaczkę pom ysłu B ys trzyc
kiego zastosowano po raz p ie rw  
szy p rzy  w kopyw aniu  2.ÓÓ0 słu 
;pów ogrodzeniowych, zdała ońa 
całkow icie egzamin.

Kursy dla mierniczych
W  trosce o podniesienie po

ziomu fachowego swych p ra 
cow ników i  uzupełnienie braku 
w ykw a lifikow a nych  s ił w yko
nawczych, Państwowe Przedsię 
b iorstw o M iern icze uruchom iło 
z kredytów  M in is te rs tw a  Bu
dow nictw a k ilk a  kursów  szko
leniowych.

M. in. w W arszaw ie, K ie l
cach, K rakow ie , Poznaniu i 
Gdańsku, uruchomiono kursy 
dla pracow ników  m ierniczych. 
Są to 2 j  pó ł tygodniowe kursy 
dokształcające. Do ch w ili obec
ne j zgłosiło  się na nie 160 kan 
dydatów.

Równocześnie PPM urucho
m iło  jednoroczny kurs dia kre
śla rzy m ierniczych, na k tó ry  
uczęszcza 80 słuchaczy. Nauka 
na kursie  je s t bezpłatna. A b 
solwenci m ają zapewnioną p ra  
cę w P rzedsiębiorstw ie M ie rn i
czym lub w G łów nym  Urzędzie 
Pom iarów K ra ju .

Publiczne wykłady 
w Centralnej 

Szkole Prawniczej
P o d s ta w o w a  O rg a n iz a c ja  P a r ty j  

na P ZP R  p rz y  C e n tra ln fc j S zko le  
P ra w n ic z e j tm  T  D uracza  w  W a r 
sza w ie  u rząd za  w  m a rc u  b r. 1 c y k l  
w y k ła d ó w  p u b lic z n y c h , na k tó ry ; 
z łożą się  n a s tę p u ją c e  w y k ła d y :

2 m a rca  — p ro f .  H. Ś w ią tk o w 
s k i, M in is te r  S p ra w ie d liw o ś c i — 
..S ta n o w is k o  k o b ie ty  w u s ta w o  -  
d a w s tw ie  P o ls k i L u d o w e j“ .

9 m a rca  p r o f  d r  M M u s z k a t — 
..P o lska  n a u k a  p ra w a  n a ro d ó w  i 
s to s u n k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  w  
s łu ż b ie  p a t r io ty z m u  i  in te rn a c jo 
n a liz m u “ .

16 m a rc a  p ro f .  d r  S Z u r a w lc k i  
— „O  „ K a p i ta le “  M a rksa '* .

23 m a rca  p ro f . d r  L . L e m e ll  — 
..R o la , fu n k c je  1 zadan ia  w y m ia ru  
s p ra w ie d liw o ś c i w  P o lsce  D em o  -  
k r a c ji  L u d o w e j** .

30 m a rca  p ro f . W . M o ra w s k i — 
„ U s t r ó j ,  ro la  1 fu n k c je  Rad N a 
ro d o w ych ** . •

W y k ła d y  odbyw aÓ  się będą  w  
a u li S z k o ły  p rz y  u l.  E le k to ra l -  

| n e j 2.

„Sąd Społeczny“ na Muranowie
W alka z p ijaństw em , szuka 

nie nowych, skutecznych form  
te j Walki — to  zadania, które 
wciąż jeszcze sto ją  przed o r
ganizacjam i p a rty jn y m i i ra 
dami zakładowym i na wszyst
kich warszawskich budowach.

Jednym ze sposobów te j w a l
ki byto stosowanie na budo
wach tzw. „oś le j deski“ . Lecz 
„ośla deska“  nie wystarcza. 
Trzeba sięgać po nowe, sku- 
teczńiejsze fo rm y. Z rob iła  to 
załoga M uranowa :,C“ .

Na M uranow ie „C “  brygada 
m ura rska Bąka nie stawała sie 
do pracy w ciągu dwóch dni 
Okazało się. że członkowie b ry 
gady wraz z brygadzistą  w 
ciągu tych dwóch dni p ili wód
kę. N ie w ykonali — rzecz o- 
czyw ista przydzie lonej im  pra 
cy.

Jedynie dzięki o fia rności bry 
gadzisty W olskiego i jego b ry 
gady, która  dobrowolnie s ta
nęła do pracy w zastępstwie 
p ijanych  „ko legów “ , pracując 
przez 24 godziny — te rm in  ro
boty pow ie izonej brygadzie 
Bąka został do trzym any.

W ypadek ten Oburzył całą 
załogę M uranowa „G “ ; Posta 
nowiono zwołać „Sąd Społecz

ny“ , k tó ry  by rozpa trzy ł spra
wę i osądził w innych. W Skład 
„Sądu Społecznego“  weszli cie
szący się najlepszą op in ią  na 
budowie robotnicy — Liwczan, 
T aras iuk, Kaczkowski i  M ą
kosą.

„Sąd Społeczny" po w ys łu 
chaniu głosów oskarżyciela — 
Żapalskiego i obrońców — 
C za jk i i św ią tk a  uznał Wrnę 
oskarżonych m ura rzy - p ija 
ków za odoWódniOną i posta
no w ił: brygadzistę Bąka zwol
nić dyscyp lina rn ie  z pracy, 
przekazuiąe jednocześnie spra
wę jego do rozpatrzenia W y
działowi Ochrony Przedsiębior
stwa, robotn ików  — Z łotkow- 
skiego, P io trowskiego i Madej- 
czyka — zwolnić dyscyp lina r
nie a Debate zwolnić w tryb ie  
zwykłym . W yrok zaakcentowa
ło k ie row n ictw o budowy.

Zarówno sama rozpraw a, jak  
i w yrok „Sądu Społecznego“  
zyskały aprobatę robotników  
Osiedla MuranOwskiego.

Jest to dowodem, że sądy 
społeczne mogą stać się na bu
dowach skutecznym orężem w 
walce z alkoholizmem i wszel
k im i p rze jaw am i łam ania dy
scypliny pracy. (H S )

Załoga „T u n e l- 3 “ w Warszawie 
wypełnia podjęte zobowiązania
Prace przy budowie tunelu 

przebiegają zgodnie ze skróco 
nym harmonogramem, nakreślo 
nvm po naradzie za łog i „T u - 
neł-3“ .

Od dwóch dni wywózka zie
m i z terenu budowy tUńelu śred 
nicowego odbywa się znacznie 
szybciej, dzięki zainstalowaniu 
sprężarki i mechanicznych m iot 
ków, k tóre ro zb ija ją  zamafznię 
te jeszcze b ry ły  g liny .

N a jpóźn ie j za dwa dni zakoń

czy się bicie pa li żelbetowych 
pod ścianę oporową tunelu i 
brygady PPW  „B e ton -S ta l“  
Oddz. 3, p rzystąp ią  do betono
wania samej śeiany.

Roboty izo lacyjne na znacz
nej części zabetonowanego już 
odcinka tunelu zostały wykona
ne. Już ju tro  rozpocznie się za
sypywanie p ły t piaskiem , a na
stępnie gruzem. W przyszłyn  
tygodniu ruszą prace p rzy u- 
k ładaniu jezdni, (k )

Szybciej wyrem ontują statki
Długofalowe zobowiązania wodniaków 

warszawskich
Na naradzie w ytw órcze j Od

dzia łu Państwowej żeglugi 
Śródlądowej w W arszawie 
stw ierdzono, że rem onty w io 
senne nie są dotychczas prze
prowadzane w tak im  tempie, 
aby w szystkie s ta tk i rejonu 
warszawskiego mogty być uru 
ćhomione z chw ilą  rozpoczęcia 
żeglugi.

W toku dyskusji tow. S trz a ł
kow ski — przodownik pracy 
mechanik s ta tku  „K il iń s k i“ , po 
dejmująe apel rębacza tow Mat 
k iew ki zobowiązał się, że ma 
szyny główne i pomocnicze na 
s ta tku  „K il iń s k i“  w yrem ontu je  
całkow icie do dnia 25 marća 
b. r.

Po tow . S trza łkow sk im  w y - 
stąp i! tow . B ie lawski mechanik 
s ta tku „L u d w ik  W aryńsk i“ , 
przodownik pracy i  rac jon a li
zator i zobowiązał się poza 
przygotow aniem  swego statku 
do żeg ltia i, dodatkowo prze 
p ro w ą dz ić irem on t sta tku  „Że
rom ski" dń; dnia 1 kw ie tn ia  br 

Obaj jjrfcodownicy zobowią 
zali się rem onty wykonać na 
leżycie y dfektadnie, aby s ta tk i 
me m ia ły  Radnych przerw  z 
powodu a w a rii maszyhowyrh 
przez cały iezon naw igacyjny 
w 1950 rt i równocześnie wez 
wali .za jog i ąnnych statków  ns 
wszystkich »wodach śródlądo 
wych Pól& fi do podjęcia po - 
Jobayćb: ibW w iązaó . ( t )

4iir<  r/ j

R A D I U
Ś R O D A  22 L U T E G O

P ro g ra m  I na fa l i  133S.3 m .
P ro g ra m  d n ia  8 49; Na J u tro  

23.55; S yg n a ł czasu 12 90; w ia d o 
m ości 12.04, 16.00, PO 00, 23.00J
W szechn ica  9.15.

8 45 M u z y k a ; 8 50 D la  k la s  V I  — 
IX .  9 35 -  10 00 M u z y k a . 1Ó 10 P C K ; 
10 50 In fo rm a c je .  10 55 M u z y k a ; 
U . 15 A u d y c ja  l ite ra c k a ;  U 35 M u 
z y k a ; 12 30 M u z y k a  s k a n d y n a w 
ska ; 13.30 P rz e rw a , 15 20 L a u re a c i 
N ag ró d  S ta lin o w s k ic h  w m u z y c e ; 
17 00 S k rz y n k a  te c h n ic z n a , 17 15 
D la  w o ls k a . 18 00 M u z y k a  lu d o w a  
pod d y r .  N a w ro ta . 18.40 „ P ie r w  -  
sze d n i“  — pow ie ść  M. R u th  •  
B u c z k o w s k ie g o , 19 00 K o n c e rt ka  
m e ra ln y ; 21 00 K o n c e r t C h o p in ó w  
s k i. 21 30 M o n ta ż  z a k a d e m ii k u  
uczczen iu  A r m i i  R ad z ie ck ie .!. 22.00 
S z p ilk i .  22.20 O d p o w ie d z i fa l i  19; 
22.30 Z ży c ia  R u m u n ii ;  23 10 M u 
zyka  o p e ro w a , 24.00 H y ft in  t k o 
n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  395,8 m .
P ro g ra m  d n ia  7.05; Na Ju tro  

>3.lb ; S yg n a ł czasu 5.13; W ia d o m o 
ści 5.15, 6.00, 6.45, 8.00, 16 00, 20.00, 
23 00; W szechn ica  8.15, 18.40.

5.10 P oczą tek  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y . 6 05 — 7 10 
G im n a s ty k a , 6 15 K o n c e r t z B u d a 
p esztu . 7 20 M u z y k a ; 8 05 R ep e r
tu a r  k in  i te a tró w ; 8 10 M u z y k a ; 
8 35 P rz e rw a ; 13 35 D la k ia« X  — 
X I ;  14 00 P o g a d a n k a ; 14 15 K o n c e r t  
s o lis tó w ; 15.30 D la  ś w ie t i lc  d z ie 
c ię c y c h ; 15 50 M u z y k a  o p e re tk o 
w a ; 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; 
16 36 M u z y k a ; 16.50 W ia do m o śc i z 
te re n u ; 17 00 L u d o w e  p ie śn i ro 
s y js k ie  pod  d y r .  K o ła c z k o w s k ie 
go; 17 25 M u z y k a : 17 45 O la ś w ie t-  
t l ic  m ło d z ie ż o w y c h . 18 00 Z k ra m  
i ze ś w ia ta . 18 15 D la w s i. 18 30 
M u z y k a ; 19 00 K o n c e r t  k a m e ra ln y ; 
21 00 K o n c e r t C h o p in o w s k i; 21 30 
M ontaż  z a k a d e m ii k u  czc i ś w ię 
ta A r m i i  R a d z ie c k ie j;  22 00 M u z y 
k a ; 22 20 K o n c e r t  r o z ry w k o w y  z 
C z e c h o s ło w a c ji; 23 15 S y m fo n ie  
B e e th o v e n a ; 24.00 H y m n  i  k o n ie e  
a u d y c ji .
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Pod ostrym kątem

Melancholia w eterze
W eterze podobno dobrze 

się niektóre rzeczy konserwa 
ją. Tym prawdopodobnie na
leży tłumaczyć fakt, że tak 
dobrze zakonserwowały się 
niestety w naszym eterze ra
diowym pewne upodobania, 
które dawno już zniknęły z 
naszego życia i  z innych dzie 
dżin naszej twórczości kultu  
ralnej.

Chodzi o repertuar rozryw 
kowo-taneczny, a w szczegól
ności o jego podkład słowny 
Oto plon jednego świąteczne
go dnia: 35 porzuconych ko
biet, zawodzących „ odszed
łeś, a ja płaczę“ , 27 zdradzo
nych mężczyzn, kuńlących 
przed mikrofonem „dlaczego 
mnie opuściłaś?“ , 16 par śpię 
mających chórem „musimy 
się rozstać, bo tak chciał los 
okrutny“ . Wszystko w tonie 
melancholii do siódmej potę
gi, obficie podlane rzewnym\ 
Izami i ponurym fatalizmem.

Poziom tych ponurych 
sztamp zasługuje tylko na je
dno określenie — szmira, nie 
prawdopodobna szmira. Czyż 
autorzy tekstów nie potrafią 
znaleźć innego tematu dla l i 
rycznej piosenki — zakłada
my, że elaboraty te miały

być w swym założeniu jakąś 
liryką  — niż skrwawione ser 
ca, zdeptane w tłum ie1 1 dla
czego serca mają być skrwa
wione?

Żart na bok. Popularny i 
komunikatywny lekki reper
tuar słowno-muzyczny, nada 
wany przez radio, dociera do 
milionów luazi. Miliony lu
dzi słuchają zlej piosenki 
szkodliwej piosenki. Miliony 
ludzi otrzymują paskudną 
namiastkę twórczości a rty 
styczne], która kaleczy zdro
we poczucie smaku i rani u- 
szy.

Mamy zdolnych i dobrych 
kompozytorów. Mamy uta
lentowanych poetów. Zajęcie 
się przez nich sprawą muzy
ki i  tekstu lirycznej, popular
nej piosenki tanecznej na pe 
wno nie będzie ujmą dla ho
noru artysty.

Popatrzmy na kompozyto
rów i pisarzy radzieckich i 
bierzmy z nich przykład 
Czas skończyć ze złymi trądy 
cjami przedwojennej burźua- 
zyjnej piosenki.

Skrwawionym sercom od 
mówmy wreszcie prawa gra
sowania na naszych falach ro 
diowych. im.

Chińska kronika kulturalna
ROZWÓJ S ZK O LN IC T W A
Jak donosi prasa chińska w 

p ro w in c ji Hopei znacznie roz 
w ine ła  się sieć szkolnictwa. We 
•wszystkich miejscowościach 
o tw a rto  szkoły i kursy samo
kształceniowe. W r. 1949 liczba 
szkół zw iększyła się o przeszłr 
1,5 tys., a liczba uczących się 
wzrosła  o 100 tys.

W prow incji Dżehol w ciągu 
ostatn iego roku odbudowano i 
zbudowano ponad 2.600 szkól 
powszechnych. Ogółem w pro 
w in e ji Dżehol zna jdu je  się 
obecnie 5.446 szkół powszech 
mych, w których kszta łc i się 
ponad 295.000 m łodzieży.

13 510 STUDEN TÓ W  NA 
W YŻSZYCH U C ZE LN IA C H  

M A N D Ż U R II
Ponad 6.800 studentów wstą 

p iło w rb. ra  16 wyższych u 
czelni w M andżurii. 3 insty  
tu ty  techniczne i  7 liceów tech

Bieżnych p rzy ję ło  do końca br 
4.800 słuchaczy. 1.940 studen 
tów  przy ję to  na w ydzia ły  me
dyczne un iw ersyte tów  i  do in 
s ty tu tó w  medycznych.

F E S T IW A L
F ILM Ó W  R A D Z IE C K IC H

10 lutego rozpoczął się w 
Pekinie fes tiw a l film ó w  ra 
dzieckich. Na ekranach kin 
pekińskich w yśw ietlane są f i l 
m y p rodukc ji radzieckie j za
równo z okresu pierwszych lat 
po rew o luc ji, ja k  też na jnow 
sze f i lm y  okresu powojennego

T E A T R  TWÓRCZOŚCI 
LU D O W E J W P E K IN IE

W Pekinie powsta ł Teatr 
wórczości Ludowej. W uro

czystości o tw arc ia  tea tru  wzię
li udzia ł przedstaw icie le rzą 
iu  centra lnego Chińskie j Re
pub lik i Ludowej.

K ron ika plastyki
W Y S T A W A  p o ś w ie c o n a  

W A R S Z A W IE

W  sali wystawowej „N ik e " 
w W arszawie o tw a rta  została 
w ystaw a prac m alarskich i gra 
ficznych T. Cieślewskiego i T 
Cieślewskiego (syna). T . Cie 
ś lewski, nestor m alarzy pot 
skich, piewca W arszawy — wy 
staw ia nowe swe prace, poświę 
cone sto licy. T. Cieślewski 
(syn ) zag iną ł w czasie wojny. 
Na w ystaw ie zebrano 23 jego 
prace, k tóre podobnie jak pra 
ce ojca, od tw arza ją p ięk
no malowniczych zakątków, u 
kochanej przez obu artystów  
W arszaw y.

P R A C E  P LA S TY K Ó W  
SZCZECIŃSKICH

YV Szczecinie w Muzeum Po 
morza Zachodniego o tw arta  zo 
stała wystawa prac członków 
szczecińskiego oddziału Zwiąż 
ku Polskich A rtys tów -P las ty  
ków. W ystawa zawiera 79 
prac o rozm a ite j tematyce. Pla

stycy szczecińscy biorą jedno 
•ześnie udzia ł w w ystaw ie ma
larstw a m arynistycznego w 
Katowicach i w ogólnopolskiej 
wystaw ie w Radomia.

P L A S I Y C Y  WALCZĄ  
O POKÓJ

W rocław ski oddział Związku 
Polskich A rty s tó w  - P lasty
ków przygotow uje  wystawę 
pt. „P las tycy  walczą o pokój“  
W ystawa obejm ie g ra fikę , ry 
sunki, fotom ontaże oraz p laka
ty.

KURS D LA  P LA S TY K Ó W  - 
AM ATORÓW  W IN O W R O 

C Ł A W IU

W Inow rocław iu rozpoczął 
się kurs dla p lastyków  .  am a
torów , członków związków za
wodowych, zorganizowany sta
raniem oddziału Zw iązku Za
wodowego Górników . Zajęcia 
praktyczne odbywają się pod 
kierowmictwem artys ty -m a la - 
rza p ro f. Płochowiaka.

Ogólna wystawa
plastyków-amatorów w Katowicach

W św ie tlicy „T ryb u n y  Ro 
botniczej“  w Katowicach o- 
tw a rta  została ogólnogórnicza 
•wystawa prac p lastyków . a 
n ia torów  O twarcie wystawy w 
centrum  Śląska, jak im  są Ka 
towice, ma na celu udostępnie

nie ja k  najszerszemu ogółowi 
społeczeństwa obejrzenie w ar
tościowych prac artystycznych 
górn ików  - p lastyków .

W ystawa jest liczn ie  odwie
dzana przez robotników  i  m ło
dzież śląską.

Sztuka graficzna 
postępowego M eksyku

Ignacy Witz
W  salach Muzeum Narodo

wego w W arszawie czynna jesi 
obecnie wystawa, k tóra prezer 
tu je  artys tyczny  dorobek po
stępowej g rupy meksykańskich 
a rtys tów  g ra fików , zrzeszonych 
w „T a lle r  de G rafica Popular" 
(W arsztac ie  G ra fik i Ludowej) 

W ystaw a ta  ze względu na 
sw ó j cha rak te r jest jedną z 
na jc iekaw szych i  na jbardzie j 
w ym ow nych a rtystyczn ie  za
granicznych im prez wystawo
wych, k tó re  m ie liśm y możność 
oglądać u nas w okresie powo
jennym  Prawne dwieście prac 
z zakresu g ra f ik i,  przeważnie 
d rze w o ry ty  i  lito g ra fie , wpro
w adza ją doskonale w is to tę  za 
gadnienia te j tak  znakom icu 
ro zw ija ją ce j się ga łęzi sztuk' 
m eksykańskiej.

Zagadnienia, staw iane przez 
nią, rozw iązywane są w duchu 
po litycznej w a lk i przeciw Im 
peria lizm ow i, reakc ji 1 faszyz 
iio w i. Sztuka ta  może nas 
wzruszać, insp irow ać 1 zgod
nie z fun kc ją  sztuk i wzboga
cać naszą wiedzę o świecie, 
me ty lk o  dzięki sw oje j bezkom 
orom isowej, postępowej, in te r- 
nacjonalistycznej treści, nie ty i 
ko dzięki klasowemu staw ianiu 
problemów, ale też dzięki swo
jej p lastycznej czytelności, 
dzięki swojemu odrębnemu, na
rodowemu charakterow i, dzięki 
realizm owi.

Sztuka meksykańskich ąrty- 
uów jes t zdecydowaną a r ty 
styczną działalnością w walce c
oostęp i  o trw a ły  pokój.

M eksyk je s t k ra jem , w któ-

30 la t temu, 21 lutego 1920 
roku. na wniosek wielkiego 
trwórcy Państwa Radzieckiego 
— Lenina powstała państwo
wa kom isja e le k try fik a c ji Ro
s ji (w  skrócie G O E LR O ). Do 
pracy w nie j powołano blisko 
200 na jw yb itn ie jszych oczo- 
nych. W w yn iku działalności 
kom is ji opracowany został 
D ia n  e le k try fik a c ji Rosji. W 
grudn iu  1920 roku pian ten 
został zatw ierdzony przez V I I I  
Ogólnorosyjski Z jazd Rad. * 

Plan G OELRO  nie og ran i
czał sie wyłącznie do zagad
nień budowania nowych elek
trow n i, Na podstawie badań 
naukowych zostały w nim okre 
ślone drogi przebudowy so
c ja lis tyczne j całej gospodarki 
narodowej k ra ju  na bazie n a j
doskonalszej technik i z szero
kim zastosowaniem energ ii e- 
iektrycznej.

Olbrzymie zadanie:
30 nowych elektrowni
Rosja przedrewolucyjna w 

dziedzinie e le k try fik a c ji zajmo 
wała iedno z ostatn ich miejsc 
w świecie. Ogólna produkcja 
energii e lektrycznej w r. 1913 
sięgała zaledwie 2 m iliardów  
kilowatogódzin I ustępowała 
oawet tak  małemu k ra jo 
wi, jak Szwajcaria.

W r. 1920 produkcja ener
g ii e lektrycznej była jeszcze 
niższa, ponieważ pierwsza w o j
na św iatowa, później zaś w oj
na domowa i in te rw encja za
graniczna zadały poważne stra 
ty elektrowniom . I oto w owym 
trudnym  okresie pa rtia  komu
nistyczna i rząd młodej repub
lik i radzieckiej wysunęły w 
planie G OELRO  olbrzym ie za
danie: w ciągu jak  na jkró tsze
go czasu nie ty lk o  osiągnąć 
Drzedwojenny poziom produk
c ji przemysłowej, lecz znacz
nie go przekroczyć.

Bazą energetyczną przebudo
wy gospodarki narodowej m ia
ło stać się 30 nowycL. w ielkich 
e lektrow ni, zaplanowanych 
przez G OELRO . o ogólnej mo
cy ponad 1,7 m iliona k ilo 
watów. E lektrow n ie  te n,:ano 
zbudować w ciągu 10 — 16 lat.

Lenin i S ta lin  przyw iązyw a
li ogromną wagę do planu 
G OELRO. Lenin nazwał plan 
ten drug im  programem p a rtii 
kom unistycznej. S ta lin  okre
ś lił plan G OELRO  iako „mi
strzowski szkło rzeczywiście 
iednolitego, państwowego pla
nu, gospodarczego".

Ocena zagranicy: 
„utopia elektryczna“

Leninowsko-stalinowski plan 
e le k try fik a c ji Rosji spotkał się 
w kra jach kap ita lis tycznych z 
n iew iarą i iron ią . Znany pisarz 
angielski, autor powieści fa n 
tastycznych H erbe rt Wells,

„Utopia elektryczna44 
która przestała być utopią

W 30-lecie powstania GOELRO w K raju  Rad
lhp(Tf) i .4 /  li IftnrTł <rTTfio/lłił TJftołn m « 1090 I nn/lnl nwłłłrflo Ttrmołn rv?nł*TiTOf»«k tó ry  zwiedził Rosję w r. 1920, 

rozm awiał m. in. i w te j spra
wie z Leninem. W odpowiedzi 
na to, co Lenin m ów ił na te
mat planu e le k try fik a c ji, 
Wells iron iczn ie  oświadczył, że 
olan ten jest „u top ią  e lek try 
czną". Lenin zaproponował 
W ellsowi, by po 10 latach znów 
przybył do Rosji i przekonał 
się, co w ciągu tego czasu zo
stanie zrobione.

H is to ria  wykazała, ja k  głę
boko słuszna była leninowska 
ocena wyższości planowego, so
cja listycznego systemu gospo
da rk i. ocena twórczych sił lu 
du, wyzwolonego z ucisku ka
pitalistycznego.

Od chw ili, gdy Państwo Ra
dzieckie znacjonalizowało wiel
ki przemysł, transport, banki, 
ziemię i je j bogactwa n a tu ra l
ne, uzyskało ono węzłowe pun
kty gospodarki narodowej. W 
rekach państwa skoncentro
wały się ogromne zasoby go
spodarcze. Państwo, w sposób 
planowy, zw róciło je w p ierw 
szym rzędzie w k ie runku roz
woju decydujących, na jw aż
niejszych gałęzi gospodarki, od 
których zależał rozkw it całego 
k ra ju . Zasoby te sta ły się żród 
tem forsownego budownictwa 
e lektrow ni i e le k try fik a c ji pro
dukc ji przemysłowej.

Lenin i S ta lin  z niesłabną
cym zainteresowaniem spraw 
dzali jak realizowany jest plan 
GOELRO i stale k ie row a li tą 
pracą.

Zbudowano: nie 30 
a 42 potężne elektrownie

Wytężona praca nad wyko
naniem leninowsko-stalinow- 
skiego planu e le k try fik a c ji u- 
wieńezona została całkow itym  
sukcesem. W ciągu 10 la t plan 
GOELRO został nie ty lko  wy
konany, lecz przekroczony. Za
miast zaplanowanych 30 w ie l
kich e lektrow ni, zbudowano 42. 
W ich liczbie tak ie  potężne e- 
lektrow nie ja k  Dnieprowska, 
Zujewska, Czelabińska, Kuź- 
niecka, Kaszyrska, Szterow- 
ska. Gorkowska. W raz ze wzro 
stem e le k try fik a c ji szybko ro
sły wszystkie galezie produkcji 
przem ysłowej: hu tn ic tw o, wy
dobycie węgla, budowa ma
szyn, przemysł chemiczny i tn. 
Już w r. 1934 przemysł ra 
dziecki dawał trzy  razy więcej 
p rodukcji niż Rosja przedre
wolucyjna. To co było nakre
ślone w planie G OELRO. zo
stało znacznie przekroczone.

Było to wspaniałe zwycię
stwo planowania socja listycz
nego.

Pierwsze miejsce 
w świecie

O pierając się na osiągnię
tych sukcesach, państwo ra 

dzieckie i nadal przyw iązyw ało 
w ielką wagę do e le k try fik a c ji 
k ra ju , W latach pięciolatek 
stalinowskich tempo e le k try fi
kacji jeszcze bardziej wzrosło. 
Do r. 1940 ilość potężnych e- 
lektrow n i powiększyła się pię
ciokrotn ie w porównaniu z za
daniam i planu GOELRO. 
W spółczynnik ze lek try fikow a
nia produkc ji przemysłowej w 
Związku Radzieckim ju ż  w r. 
1936 osiągnął 81 proc. i  tym  
samym ZSRR za ją ł pierwsze 
miejsce w świecie, przegania
jąc nie ty lko  wszystkie kra je  
europejskie, lecz również Sta
ny Zjednoczone. Do r. 1941 
moc wszystkich e lektrow ni 
ZSRR zwiększyła się praw ie 
dziesięciokrotnie w porówna
niu z Rosją carską, a produk
cja energ ii e lektrycznej — 26- 
krotn ie.

Powojenny plan pięcioletni 
postaw ił przed energetykam i 
radzieckim i jeszcze bardziel gi 
gantyczne zadania: w ciągu 
pięciu la t powiększyć moc elek 
trow n i o 11,7 m ilionów kilowa- 
tów, produkcję energii powięk
szyć o 70 proc. w porównaniu 
z r. 1940 i doprowadzić ją w 
r. 1950 do HZ miliardów kilo- 
watogodzin. Nie ulega w ą tp li
wości, że zadanie to bedzle 
przekroczone, ponieważ iuż w 
październiku 1949 r. średnia 
produkcja energii elektrycznej 
na dobę osiągnęła poziom prze
widziany w plan ie na rok 
L950.

W okresie powojennym Zw ią 
zek Radziecki nie ty lko  odbu
dował ogromne ilości e lektrow 
ni zniszczonych przez najeźdź
ców h itlerow skich , lecz zbudo
wał również szereg nowych. W 
ich liczbie je s t np. Farchadzka 
e lektrow nia wodna w Uzbeki
stanie, k tó ra  pod względem 
swej mocy przewyższa wiele 
innych potężnych e lektrow ni.

Turbogeneratory o mocy 
100 tysięcy kilowatów
G wałtowny rozwój energety

ki radzieckiej szedł w parze 
z w ie lk im i osiągnięciami pod 
względem jakości pracy elek
trow n i i przemysłu energetycz
nego. W ie lk ie  osiągnięcie ener
getyków radzieckich etanowi 
efektywne w ykorzystanie przez 
elektrownie miejscowych środ
ków opalowych i  produktów 
odpadkowych węgla. Potężne 
elektrownie rejonowe, opalane 
m iejscowymi (a nie przywożo
nym i) środkam i opałowymi, 
produkują obecnie do 80 proc- 
całej energii e lektrycznej.

Związek Radziecki zajmuje

pierwsze miejsce na świecie 
pod względem wykorzystania 
w elektrowniach to rfu , wegta 
brunatnego, m iału an tracyto
wego i produktów odpadko
wych węgla.

Radzieccy energetycy m ają 
prawo być dum ni ze swego 
wielkiego wkładu, ja k i wnieśli 
w teorię i  metody produkcji 
urządzeń i in s ta la c ji energe
tycznych. W fabrykach radzieć 
kich po raz pierwszy na świe
cie zbudowane zostały tu rbo 
generatory o mocy 100.000 k i
lowatów. dajace 3.000 obrotów 
na m inutę. W okresie pięcio
la tk i powojennej radzieccy bu
downiczowie maszyn zorgan i
zowali seryjną produkcję tu r 
bin i kotłów, wytrzym ujących 
ciśnienie pary do 100 atm osfer 
Zastosowanie ich daje dużą o- 
szczedność to rfu .

Lenin m ów ił, że komunizm 
— to władza Rad plus elektry
fikacja całego kraju. Realizu
jąc te nakazy Lenina, naród 
radziecki osiąga i osiągać bę
dzie coraz to nowe sukcesy w 
dziedzinie e le k try fik a c ji ZSRR.

M. ROM ANOW

Grafika meksykańska

Arturo Garcia Bustos Drzeworyt.
Z cyklu Rewolucja meksykańska“

Blumowska komedia
(K O R E S P O N D E N C JA  

P aryt, w lutym

W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Fragment nowe odbudowanej po wojnie potężnej elektrowni Zujewskiej (Zagłębie Do
nieckie). Na zdjęciu turbogenerator o mocy 100.000 kilowatów

Po raz pierwszy od chw ili 
wyzwolenia, w rządzie f ra n 
cuskim nie ma blumowców. 4 
lutego dziewięciu m in is trów  i 
w icem in istrów  „socja lis tycz
nych“  złożyło płaczliw ie dym i
sje. Prem ier zastąpił ich in ny 
mi przedstaw icie lam i p a r ti i 
większości.

O fic ja lną  przyczyną ustą
pienia, którem u towarzyszyły 
głośne żale i tysiączne zapew
nienia o p rzy jaźn i blumowców 
w stosunku do tych, którzy w 
rządzie pozostali, były roz
bieżności w spraw ie techniki 
przyznania części pracowników 
prem ii w wysokości 3 tys. fra n  
ków. Jednakże rozbieżność ts 
m iała cha rakter drugorzędny 
W rzeczywistości kie rownic
two S F IO  chciało po prostu 
dokonać m anewru w yjścia  z 
rządu, ulegając naciskowi mas 
pracujących, których głębokie 
niezadowolenie zwraca się prze 
ciwko całokszta łtow i po lityk i 
rządowej.

„Opozycja“ 
na rozkaz reakcji

A n i usunięcie m in is trów  ko
munistycznych z rządu w ma
ju 1947 r., ani bru ta lne s tłu 
mienie w ielkiego s tra jk u  w 
g rudn iu  tegoż roku, ani rozłam 
w k ierow nictw ie związkowym, 
zorganizowany wówczas przez 
prawicowych socjalistów, ani 
wojna, prowadzona w końcu 
1948 roku przeciwko s tra jk u 
jącym górnikom , ani wreszcie 
gw ałtowna kam pania osz
czerstw, wypełn ia jących szpal
ty gazet, nie zdołały zm nie j
szyć wpływów P a rtii Kom uni
stycznej, rozbić je j jedności kia 
sy robotniczej i osłabić czyn
nej w a lk i przeciwko wojnie.

Burżuazja francuska posłusz 
na rozkazom im peria lis tów  a- 
m erykańskich, szuka więc da l
szych środków obrony. Chce je 
znaleźć we wzmożeniu gwałtów 
po licyjnych, a z d ru g ie j strony 
— w sian iu  nieporozumień w 
łonie klasy robotniczej, aby tą 
drogą osłabić ducha jedności 
mas i ich bojowość.

D latego też zmarshalllzowa- 
ni kap ita liśc i m ają zam iar 
przeprowadzić nowy podział ról 
pomiędzy ugrupowaniam i po li
tycznym i, a w Szczególności 
wykorzystać „soc ja lis tów “  z 
S F IO  w inny sposób, aniżeli 
dotychczas. Przez d ług i czas 
prawicowo-soc.jaiistyczni m in i
strow ie s ta li na czele antyro- 
botniczej i an tyradzieck ie j ak
c ji,  demaskując swe prawdzi
we oblicze. .Postanowiono, że 
pozory opozycji mogłyby od
świeżyć prestiż ich p a rtii,  
przedstaw ić S F IO  w oczach 
wahających się jeszcze elemen
tów, jako pa rtię  przesuwająca 
się „na lewo“ .

rym  przeciw ieństwa klasowe 
przyb ra ły  nadzwyczaj ostre for 
my. N iesłychana eksploatacja 
r. botn ika meksykańskiego, po
zostającego w na wpół niewol
niczym stanie (zwłaszcza jeżeli 
rhodzi o p ro le ta r ia t pracujący 
na ro li i  p lan tac jach ), nie3ty- 
rnahy ucisk, a zarazem strasz
liwa dyskrym inacja  Ind ian, u- 
¡arzmienie Meksyku przez im 
peria lis tów  am erykańskich, któ 
rzy ru jn u ją  całą narodową mek 
sykańską gospodarkę przy jed
noczesnej ekspansji pseudo- 
ku ltu ry  zachodniej, zalewie poi 
biograficznym i ł bandyckim i 
film am i i  lite ra tu rą  — podnosi 
w masach ludowych Meksyku 
falę pro testu, fą lę  rewolucyjne, 
go napięcia.

G ra ficy  meksykańscy oddali 
całą swoją twórczość w służbę 
ludowi pracującemu. W kra ju . 
v> k tó rym  procent analfabetów 
jest nieprzeciętn ie w ie lk i, Jas 
ne, bezkompromisowe, czyte l
ne, m obilizujące, agitujące

dzieło sztuk i — odgrywa rolę 
nadzwyczaj w ie lką , pociąga
jąc masy do w a lk i, o rgan izu
jąc je, napełniając je  entuz
jazmem.

W pracach swoich g ra ficy  
meksykańscy demaskują w ro
ga, pokazują jego prawdziwe 
oblicze. Ich twórczość wyrasta 
z dobrze po ję te j tra d y c ji naro
dowej. Widoczne są w n ie j wpły 
wy staromeksykańskiej. sztuki 
ludowej, ind iańsk ie j rzeźby lu 
dowej, ja k  i  zupełnie zrozu
m iałe w tym  k ra ju  duże w p ły 
wy hiszpańskie j tra d y c ji a r ty 
stycznej.

Pod wpływem  pierwszego 
meksykańskiego a rty s ty , Jose 
Guadalupe Posada (zm. w 1913 
r.) po jaw iło  się w Meksyico 
wielu anonimowych a rtys tów  
którzy przy pomocy swojej 
twórczości, wykonując ryc iny  i 
d ruk i ulotne, wzię li w yb itny  u- 
dział w akc ji rew olucyjnej.

A rtyśc i zgrupowani w „W a r
sztacie G ra fik i Ludowej“ , a

zorganizowani przez Leopoldo 
Mendeza, ko rzys ta li z doświad
czeń Posady. Oprócz Mendeza 
k tó ry  jes t duszą tego artystyez 
nego ugrupowania, a którego 
prace są jedną z na jw iększy :h 
a tra k c ji w ystaw y, do grupy na 
leżą n a jw y b itn ie js i g ra ficy  
Meksyku ja k  A lfredo  Zalce, A. 
renal, Pablo 0 ‘H igg ins, A r. 
tu ro  Garcia Bustos, Isidoro 
Ocampo, Ramirez, Angel Bra- 
cho, Morado, M ora i inn i. Są 
oni Wszyscy reprezentowani 
swym i pracam i na wystawie. 
Mendez był uczestnikiem Kon
gresu In te lek tua lis tów  w Obro
nie Pokoju we W rocław iu i  j-  
pracowuje obecnie serię drze
worytów  na tem at nowej Pol
ski.

*

O rgan iza to rzy w ystaw y znk 
nsotatcili niestety właściw i 

istotne, polityczne oblicze 
sztuki m eksysańskiej. Ekspo 
zycja jes t wykonana w ten spo

sób, że zamazuje istotne pro-
b. emy, spycha je  na plan da l
szy, na pierwszy zaś wysuwa 
to wszystko w czym można do
szukać się estetyzującego sto
sunku do św iata. I tak na przy 
kład prace Mendeza, pozycje 
na jbardzie j skrysta lizowane po 
lityczn ie, znalazły się na końcu 
sali wystawowej, wówczas gdy 
plansze na tem aty obyczajowe 
czy krajobrazowe są je j otwar-
c. em, W bocznych salkach w 
w sposób nadzwyczaj niedosko 
na ły pokazano podstawowe 
dzieło W arszta tu  — „A lbum  
o Rewolucji M eksykańskie j“  
zaw ierający k ilkadz ies ią t ry 
cin. Z likw idowano do pięciu 
ilość plakatów i nie pokazano 
ulotek, które w idzie liśm y na te.) 
samej wystaw ie chociażby w 
Poznaniu. T ak i sposób urzą
dzania tego rodzaju wystaw 
usiłu jący wmówić, że sprawy po 
lityczne są raczej jakąś pery 
fe rią  sztuk i, a nie jednym z 
je j zasadniczych motorów, jest 
niesłuszny i  szkodliwy.

Joanny Berlioz
C z ło n e k  K C  K P F

T akie  jest znaczenie niedaw
nej inscenizacji, w k tó re j cho
dziło o to, aby przy pomocy 
„w y traw neg o " manewru wstrzy 
mać rozwój w a lk i masowej. 
Chodziło o to, aby S F IO  nie 
została bezpośrednio skompro
m itowana przez udzia ł „socja
lis tów “  w stosowaniu jeszcze 
ostrzejszych rep res ji, k tó rym i 
rząd grozi otwarcie masom lu 
dowym.

Demagoga „re stracha 
przed komunizmem“

Leon Blum s tw ie rdz ił, te  dy
m isja jego przy jac ió ł po litycz
nych oie powinna pociągnąć za 
sobą ani zerwania większości 
rządowej, ani też żadnych 
zmian w ogólnej po lityce rzą
du. P isał on: „ lo ja ln ie  i  w ier
nie bra liśm y udzia ł w rządzie 
B idau lt, w k tó rym  byli socja
liści. Jest naszym na jgorę t
szym pragnieniem  przedłużyć 
istn ien ie rządu B idau lt, w któ 
rym  socjalistów nie będzie“ .

A le kiedy prem ier przedsta
w ił Zgromadzeniu Narodowe
mu swój „odnow iony“  zespól 
rządow»y — posłowie soc ja li
styczni nie odważyli się udzie
lić mu natychm iast „lo ja lnego 
poparcia“ , bojąc się natych
miastowego zdemaskowania 
„m anew ru“ . W strzym a li się od 
głosu.

I oto „M onde", k tó ry  prze
de wszystkim  broni k a p ita li
stycznego „porządku i au to ry 
te tu " zaczyna rozpaczać: 
„...Na ogól nie rokuje się dłu
giego żyda temu rządowi, je
śli socjaliści zechcą zachowat 
stanowisko wyczekujące te 
strachu przed komunizmem".

Amerykanie konsolidują 
reakcję francuską

Am erykanie, k tó rzy  są s il
nie zaniepokojeni na skutek 
niemożności powstrzym ania na

rasta jące j fa l i  s ił pokojowych 
na świecie, każą swoim lu
dziom straszyć Francuzów wie! 
k im i niebezpieczeństwami, któ- 
re rzekomo zagrażają F ra n c ji. 
Głoszą oni, że burżuazja musi 
wobec tego zjednoczyć s iły  
wszystkich swych f ra k c ji po
litycznych.

Generał de Gaulle porzucił 
ostatn io swój „w ie lkopańsk i 
grym as“ , gdyż liczba jego 
zwolenników topnie je z dnia na 
dzień. Jego rzecznik w Zgro- 
madzeniu Narodowym — M i- 
chelet, ponowił pod adresem 
p a rtii rządowych propozycję 
współpracy. S k ra jny  reakcjo
nista, Paul Reynaud, przema
w iał w ten sam spo3Ób. L icz
ni w obecnym rządzie radyka
łowie, którzy sto ją  jedną nogą 
we własnej p a r ti i,  a drugą 
trzym a ją  w R P F  (p a rtia  de 
Gaul!e‘a ), gotowi są posłużyć 
za łączników pod pretekstem  
„zjednoczenia wszystkich repu
blikanów“ . „L e w ym " skrzyd
łem te j „Jedności narodowej'* 
m iałaby być S FIO . d

Pryskają iluzjo ^
Jest rzeczą oczywistą, 4s 

gra blumowców nie ty lk o  me 
złamie jedności robotniczej, 
łecz przyczyni się do je j wzmóc 
nienia w m iarę tego, jak  ro> 
botnicy socja listyczn i wyzby
wać się będą ilu z ji na tem at 
SFIO . A lbowiem  zarówno w 
rządzie, ja k  i poza rządem so
cja ldem okracja nie przestania 
wysługiwać się am erykańskim  
monopolom.

K ie row n icy socjaldem okra
tyczni pościelili łóżko faszyz
mowi i w dalszym ciągu będą 
dobrze z nim współpracowali 
pod pretekstem  „obrony Re
pub lik i“ , a w rzeczywistości 
po to, aby ją  zdławić. J rtin a k - 
że masy robotnicze nab ie ra ją  
coraz większej pewności, że 
m ają dosyć s ił dla przeciwsta
wienia się rządow i. D latego 
też, szerzej i s iln ie j ro z w ija ią  
akcję w a lk i o rząd jedności de
m okratycznej, o pokój. 1

Wystawa polskich wycinanek 
ludowych w Szwajcarii

Staraniem  B iura W spółpra
cy K u lt, z Zagranicą o tw arta  
została w muzeum polskim  w 
Rapperswilu (S zw a jcaria ) wy 
stawa polskich wycinanek ludo
wych.

Wśród 400 eksponatów repre 
zentowane są wycinanki z oko
lic W arszawy, z Sieradzkiego, 
Lubelskiego, K urp iowskiego 1 
Opoczyńskiego.

Festiwal film ów polskich 
w Sztokholmie

Staraniem  Tow arzystw a Pol 
sko -  Szwedzkiego odbędzie się 
w Sztokholm ie w dniach od 
21 — 25 bm. p ierwszy fes tiw a l 
film ów  polskich.

Program  fes tiw a lu  p rzew i
duje wyśw ietlan ie  film ó w : „U - 
lica Graniczna“ , „Zakazane

piosenki", „S ka rb “ , „Szeroka 
Droga“ , „W ie lk i Redyk“ , 
„Św ięto kw itnące j ja b ło n i“  i 
„Smok W awelski“ . Tow. Pol
sko - Szwedzkie wyda specjal
ny num er czasopisma „D e t nya 
Polen“  („N ow a  Polska“ ), po
święcony po lskie j p rodukc ji 
film ow e j.

Kropki nad
N IE C H  S K O R U P K A

N A S IĄ K A  ZA M ŁO D U «
„New York Herald Tribu- 

ne“  donosi, że rada miejska 
w Preston uchwaliła płacenie 
wynagrodzenia dzieciom, któ 
re będą „ informować“  wła
dze o osobach, przekraczają 
cych przepisy ruchu uliczne
go, regulowanego przez sy 
gnały świetlne.

Słusznie. Niech się zapra 
iciają za młodu, jak zarabiać 
„uczciwe“ , amerykańskie do
lary... ( ju )

„L IB E R A L IZ A C J A “
General Franco ma zamiar 

przeprowadzić ,.liberalizację“ 
życia w Hiszpanii.

Sprawą tą miałby się za* 
jąć rząd, na czele którego ma

stanąć dotychczasowy amba
sador Hiszpanii frankistow- 
skiej w Lizbonie... brat gene
rala Franco. i

Frankistowska „liberaliza
cja“  nie wyjdzie poza rodzi
nę Franco... ( sk)

SW OJA K O M IS JA  \
W Persji powstała specjal

na komisja dla zbadania na
dużyć popełnianych przez u- 
rzędników państwowych.

W związku s tym wezwano 
„wszystkich obywateli, pra
gnących reform“ , do składa
nia zeznań przed tą komisją, 
której członkami są wyłącz
nie... urzędnicy państwoici...

To się nazywa załatwiać 
sprawy we własnym zakre- 
ste, (ks),


